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Niedziela, 12. Sierpnia 1900. 


KE O AE, POCZCIE e E 


Rok 90. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
wyjątkiem dvi poświątecznych. 


daj z 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 


| 16 hal. — Biura Redakcyi i Admivistracyi 
Ję a Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miajscowa 


Pasaż 


Bencyi dzieuników St. Sokołowskiego. 
Manna l, 9, — Listy należy frunkować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. 
nie 8 K, miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejseu: rocznie 24 B, półrocznie l2 K„ kwar- 


talnie $ K, miesięcznie 2 R. — Preuzm 


20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewgdulk naukowy Í literacki“, dodatek raiesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półrocezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenzmerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub zd 1 lipca do końes grudnia, ćwierćroczci i miesięczni va dopiutą pierwsi I K. 50 b., drudzy 60 h. 


„Przewodnik pronuzerowany osobno kosziaje 8 E. 


` 


| Jago Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
yt Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
Wietnia b. r. zezwolić najmiłościwiej podko- 
lorzemu i właścicielowi dóbr Feliksowi Da- 


| nowi z Oleksowa Gniewoszowi w 


Wsjonowie przyjąć i nosić honorowy krzyż 
 iWalerski orderu niezawisłego zakonu maltań- 
kiego. 


C. k. Ministerstwo handlu zamianowało 
| Mntrolora pocztowego Ludwika K loezkow- 
kiego we Lwowie 5, starszego oficyała 
Aleksandra Szluhę w Podwołoczyskach i 
| kontrelora pocztowego Ignacego Jnrkiewi- 
tza w Samborze zarządcami pocztowymi, pier- 
 Fszego dla Lwowa 5. drugiego dla Rozwado- 
WA, ostatniego zaś dła Śniatyne. 


| zzz 


Obwieszczenie 


(6 k. Prezydymn Namiestnictwa we Lwowie 
t dnia 8 sierpnia 1900 1. 8829/pr. którem o- 
glasza się rozporządzenie c. k. Ministerstwa 
Sprawiedliwości z dnia 14 lipca 1900 1. 9557 
9 przydzieleniu gmin i obszarów daworskieli : 
| Wola matyaszowa, Myczków i Polańczyk do 
|Obręcn sądu powiatowego w Lisku w Galicyj. 
Za e. k. Namiestnika 
Lidl w. r. 


Rozporządzenie 


t. k, Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 14 
 lipea 1900 r. 1. 9657/00, dotyczące przydzie- 
| lenia gmin i obszarów dworskich Wola ma- 
lyaszowa, Myczków i Polańczyk do okręgu są- 

du powiatowego Lisko w Galicji. 

Na podstawie ustawy z dnia 11 czerwca 
1868 nr. 59 Dz. pr. p. zostają gminy i ob- 
Szary dworskie Wola matyaszowa, Myczków 
l Polańczyk z okręgu e. k. sądu powiatowego 


ALCES 


NIESPELNA ROZUMU. 


(Dokończenie). 


Pan M. zaraz po pogrzebie żony wyje- 
chał z domu, gdzies daleko, za granicę, ucie- 
kając przed żalem i boleścią, jak gdyby przed 
IR zmorą gdziekolwiek uciec można było. 

. jakby nie się nie było stało, zima trwała 
dalej, mroźna, śnieżna, ponura i długa. 

Niesłychanie długą była ona dla Fedia ! 
Wlokła się wiekami, nie dniaini tyłko.... Po- 
Został wprawdzie w służbie dworskiej przy ka- 
Sztąnkach, ale chęć do tej służby odleciała 
&o zupełnie i gdyby nie wrodzona obowiąz- 

Owość, byłby to wszystko rzucił i poszedł 
Sam nie wiedział gdzie, jak nie wiedział eo 
Mu było, ale na miejscu usiedzieć nia mógł; 
Praca mu była niemiłą, ciężkiem próżnowa- 
©. Czegoś mu brakło, czegoś mu było trze- 
ba, czegoś szukał, za czemś chodził... Paso- 
Wał sig biedaczysko z tą ciężką, nieuczalną 
chorobą, która się tęsknotą nazywa... 

_ A zima ciągle śniegiem dmuchała, jak- 
by już nigdy wiosna nie miała nastać na 
świecie, Na te ulubione nigdyś masy 

legu, patrzył teraz Fedio obojętnie, nie 
Widział ich niemal. Smutne oczy chłopa- 
= Aegle były zapatrzone w obraz, który je 

Yeiu najsilniej uderzył, w obraz twarzy 


mart wej, uśpionej na wieki! Widział ciągle 


półreocznie (8 K, kwartal- | 


erata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe pa f2 bal. od miejsca 1 wiersza miarą 
patitową, ogłoszenia zaś tahelaryczne | llczbowe po 
20 haf, od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9.; wa Francji 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


w Baligrodzie wydzielone i do okręgu c. k. 
sądu powiatowego w Lisku przydzielone. 

Rozporządzenie to wchodzi w życie z 
dniem 1 stycznia 1901. 


Spens w. r. 


NIEURZEDOWA 


Lwów 11 sierpnia. 


Ostatnie zamachy: Krwawa zbrodnia w 
Monzy i zamach na szacha, zwróciły znowu 
uwagę powszechną na bydrę anarchii i na 
propagandę anarchistyczna. Jeżeli wierzyć 
można doniesieniom, widocznie inspirowanym, 
szwajcarskie koła urzędowe z coraz większą 
niechęcią patrzą się na to, iż prawo poś'in- 
ności w Szwajcaryi bywa coraz bardziej nad- 
używane przez wrogich porządkowi państwo- 
wemu i społecznemn radykałów ze wszyst- 
kich krajów, oraz że teren wolnej republiki 
helweckiej uczyniono sehroniskiem ludzi, xtó- 
rzy głoszą zasady przewrotu i zalecają naj- 
bardziej zbrodnicze środki dla osiągnięcia te- 
go celu. Uwrwala sig tam przekonanie, że rząd 
związkowy byłby obowiąz*ny poczynić pewne 
zarządzenia, które nie ograbiczając swobód, 
przyznanych ludności, mogłyby poprzeć usi- 


owania innych państw, zmierzające do stlu- | nicy w 


mienia niebezpieczeństw anarchizmu. Jak Po 


z tuzin europejskich języków, zajmował nie- 
gdyś na poddaszu izdebkę Karol Marx, zkąd 
wysyłał w swiat swe poglądy na kapitał i 
pracę. Dzisiaj zaś, gdy idzie się tutaj przez 
Goodge-street lub zwróci się ku Old-Uompton- 
street przez labirynt bocznych uliczek, łatwo 
można spotkać nie jedną postać znaną dobrze 
anarcbistom i — agentom tajnej polieyi. Naj- 
częściej widzianym bywa tu Włoch Enrico 
Malatesta, który jest przywódcą anarchistów 
londyńskich, bo i anarchiści mają przywód- 
ców. Ponurego wejrzenia, z wyrazem rozezaro- 
wania i niezadowolenia w porytej zmarszez- 
kami twarzy, smagły, w zaniedbanem bardzo 
ubraniu, wynędzniały, jest on typem człowie- 
ka, w którym duch buntuje się pod naci- 
skiem gorżkiej nędzy i niedostatku. On to w 
czasie paryskich zamachów  dynamitowych 
rozpowszechniał potajemnie „Père Peinard*, 
najbardziej rewolucyjny organ, który, druko- 
wany w Londynie, zwolennicy Malatesty roz- 
rzucali po całej Fraucpi. Z powodu braku 
środków na wydawnietwo, pismo to wkrótce 
upadło. Podobny los spotkał także inne wy- 
dawnictwo, służące cəlom  auarchistyeznym 
„Commonwealth“, wydawane przez Anglika, 
który skazany na diugoletnie więzienie w dowu 
poprawy za zachęcanie do zamordowania sn- 
ojelskiego ministra spraw wewnętrznych, po 
odsiedzeniu kary sprzedał swe skromne 
;uchomości, ażeby opłacić koszta druku osta- 
tniego numeru pisma, nikt je bowiem nie chcial 
kupować. — Inną postacią, często w tej dziel- 
ara, jest chuda. ubogo odziana, 
kobieta, kióra z keszykiein na re- 


starsza gi 


litiseke Correspondenz zaznacza, obiega na | ku udaje się cedziennie do pobliskiej tar- 
wet pogłoska, że przeświadczenie to wywo-| gowiey, aby zakupić wiktuały najpotrzebniej- 


łało już zgoła postanowienia, aby radzie 
związkowej przedłożyć ustawodawcze wnioski, 
tyczące się anarchistów. 

Dragiem głównem ogniskiem anarchi- 
stów i propagandy anarchistycznej jest w Eu- 
ropie, obok Szwajcaryi, Anglia. Tam w Lon- 
dynie, w dzielnicy leżącej w około Tetten- 
ham - Court - Road, mają anarebiści swa mie- 
szkania i swą główną kwaterę. Tataj to, 
wśród tych nędznych zaułków i nor, w któ- 
rych za szylinga można dostać obiad z pięciu 
potraw złożony wraz z winem, a gdzie na prze- 
strzeni kilkudziesięciu kroków słyszeć można 


nieboszezkę taką, jaką ją ujrzał po raz osta- 
tni, i ona, która już niejednemu z pamięci 
schodziła, jemu zejść z oczu nie mogła. 

. Do chaty już nie zaglądał prawie, we 
wsi go nie widywano nigdy ; sposępniał, po- 
smutniał, a nawet, jak mówił stary Salaman- 
dra, zniedołężniał, zgłupiał i coraz więcej za- 
słagiwał na przezwisko „niespełna rozumu”. 

Jednego dnia rządca polecił Fediowi 
wyrąbywanie przerębli na stawie. Jakoś ra- 
źmiej wziął się do tej roboty, jak gdyby sama 
jej uciążliwość ulgę mu przynosiła. Odgarna- 
wszy śnieg, Zaczął rąbać siekierą. Lód pry- 
skał i rysował się pod razami, aż uległ na- 
reszcie i woda z pod jego grubej skorupy wy- 
stąpiła. Powietrze było mroźne, ale pogodne 
i słoneczne, kawał nieba odbił się w otwo- 
rze, który słoneczną, niebieską, błyszczącą to- 
nią, jakby spozierał na Fedia. Zdawało mu 
się, że z głębi tego stawu jakieś oko śmie- 
jące, łagodne nań patrzy. Nachylił się ku o- 
tworowi i zdało mu się, że na niebieskiej po- 
wierzchni wody widzi twarz swej niezapo- 
wmnianej pani; tak dokładnie i jasno, że aż 
ręce złożył do niego. Nachylił się bardziej 
jeszcze, a im się więcej do niej zbliżał, tem 
ona dalej stawała, zanurzała się i tonęła w 
głębi stawu. 

Chłopiec nie wiedząc już co czyni, o- 
durzony, upojony tą głębią, której dno od- 
źwierciadlało mu marzsnie jego życia, nachy- 
lał się coraz bardziej. Nagle woda plusnęła 
glucho, zaszumiała spieniona, jakby zmęczona 
swem dziełem i w tej chwili z wygładzoną 
powierzchnią płynęła dalej, lśniąc srebrno- 
niebieskiem odbłyskiem. 

Tylko Fedia nie było na stawie... 

Gdy spostrzeżono jego nieobecność tak 
w stajni, jak w chacie, zaczęto wołać, szu- 


sze do życia. Blada, wynędzniała, złamana 
widocznie nie tylko fizycznie ale i moralnie, 
przesuwa się codzień przez ulice, obraz skraj- 
nej nędzy. Jest to sławiona patronka anarchi- 
mau i przewrotu w ogóle, Louise Michel, — 
Ci moralni przywódey anarchizmu, wszyscy 
tu żyją, poruszają się i działają swobodnie! 

Niejednokrotnie zarzucano Anglii, ża 
rząd jej zbyt mało energicznie występuje 
przeciw propagandzie anarchistycznej, — rząd 
angielski broni się jednak tem, że właśnie 
swoboda poruszeń, jakiej Anglia anarchistom 
użycza, pozwala polieyi angielskiej roztoczyć 


ścisłą kontrolę nad krokami anarchistów, a że 
jest to system słuszny, wskazuje rząd angiel- 
ski na to, iż anarchistyczne zamachy oszezę- 
dzały dvtychczas Anglię. Zawsze ci sami! 
troszczą się tylko o siebie, a nie ich nie ob- 
chodzi, że z owej oszczędzanej przez anarchi- 
stów Anglii rozchodzi się zaraza anarchisty- 
czna po całym świecie. — Prawda z drugiej 
strony, że w wypadkach, w których chodziło 
o zamierzone lub już przygotowane i wpro- 
wadzone w życie gwałty anarchistyczne, wła- 
dze angielskie nie zaniedbały zastosować ca- 
łej surowości ustawy. Tak n. p. przed dzie- 
więciu laty skazano w Walsa!l trzech anar- 
cehistów za sporządzanie bomb na dziesięcio- 
letnie więzienie w domu poprawy. Podobnież 
osławiony anarchista John Most musiał od- 
siedzieć dłuższą karę więzienia za pochwale- 
nie w jednym z czasopism londyńskich w r. 
1881 zamachu na cara Aleksandra TI. 
Anarchiści londyńscy nie utrzymują zre- 
sztą między sobą ścisłego związku, — nato- 
miast, jak twierdzi sprawozdawca Daily Chro- 
nicle, zkąd szczegóły te czerpiemy, w osta- 
tnich latach piętnastu rozszerzyła się propa- 
ganda anarchistyczna z Londynu także na 
całą Anglię. — W Manchester, Liverpool, 
Birmingham, Glazgowie i w innych znaczniej- 
szych miastach Anglii i Szkocyi potworzyły 
się grupy anarchistów, które składają się 
przeważnie z anarchistów miejscowych, a w 
mniejszości z cudzoziemców, głównie zaś 
4 żydów — jak sprawozdawca ów się wy- 
raża — „polskich“ i rossyjskich. W Glazgo- 
wie przebywać ma wieln anarchistów dla stu- 
dyowania chemii i biologii; w jakim gelu, 
nie trudno się domyśleć. — Utrzymują, że 
anarchiści angielscy potępiają posługiwania 
się w Anglii sztyletem i bombą, ale uważają 
to za potrzebne w krajach rządzonych de- 
spotycznie! Potępiali oni zamach Suipida na 
księcia Walii, — bojąc się, że zamach ten 
zaostrzy kontrolę nad nimi w Anglii. Podo- 
bno anarchista Bourdin, którego przed kiłku 
laty zabiła w Greenvich jego własna bomba, 
nie zamierzał wykonać w chwili katastrofy 
żadnego zamachu, lecz przeciwnie, chciał się 
tylko pozbyć niebezpiecznego przyrządu. Wspo- 
maniane wyżej bomby, sporządzone w Walsall 
przeznaczone były nie dla Anglii lecz dla Rossyi. 


jkać, pytać o niego. Wszystko nadaremnie. i łąkach. Wreszcie część wody spłynęła, część 


[Nikomu na myśl nie przyszło, że się chło- 

pak utopił. Nastawie śladu tego niepodobna 
| było dostrzedz, gdyż mróz i śnieg świeży 
ścięły i przykryły przeręblę na dłuższy, i czas za- 
słoniły przed ludźmi tajemnicę zniknięcia Fe- 
dia Salamandry. 

Różnie tam na wsi o tem jego zniknię- 
ciu mówiono, aż stanęło na tem, że Fedio po 
prostu w świat się zabrał. „Ojęowizna mu się 
sprzykrzyła”, mówił stary Salamandra, zabie- 
rając ze dworu pozostałe po synu rzeczy i 
przypatrując się najłakomiej nowym bntom. 

— Ot, niespelna rozumu, jeszcze do 
tego poszedł i w «tarych butach; może prę- 
dzej wróci, gdy mu się przez dziury wody 
do nich nabierze. 

Taką mową objawił się żal ojea; matka 
płakała po kąlach, wyglądała syna, wspomi- 
nała go często, a gdy dni za dniami mijały, 
a on nie powracał, zaczynała już w duchu 
dzielić zdanie męża, że kiedy mu tak dobrze 
było we dworze, a on gdzieś w świat się po- 
wlókł, to chyba naprawdę, był „niespełna ro- 
zumu“. 

Tymczaszem marzec nastał na niebie. 
Powietrze złagodniało, od lasów powiały cie- 
plejsze podmuchy wiatru i w jednej chwili 
zima zamieniła się, wprawdzie nie na wiosnę 
jeszcze, ale już w przeddzień wiosny. Tajało 
dokoła z równą gwałtownością, z jaką marzło 
niedawno. Śniegi poczęły ginąć, nikuąć w 
oczach, odsłaniając czarną skorupę ziemi, a re- 
szta ich, skoro słońce cieplejsze zabłysło na 
niebie, rozlała się dokoła morzem wody. 

Wypełnione po brzegi stawy, wzburzoną, 
niebiesko - stalową fala, biły o groble, stara- 
jąc się przedrzeć tę zaporę i połączyć się 
z wodami, płynącemi na wolności, po drogach 


w OO ZZOZ ee ZO OZ A A O 


w ziemię wsiąkła i prawdziwa wiosna rozwi- 
nęła po nad światem swe zalotne skrzydła. 

Jednego poranku dano z wielkim krzy- 
kiem znać do dworu, że młody Salamandra 
pływa po stawie. Nikt go wprawdzie nie wi- 
dział dokładnie, a każdy już był pewien, że 
ta środkiem stawu wolno płynąca ludzka po- 
stać, to niezawodnie on być musiał. 

Slużba dworska i wieś cała zbiegły się 
na brzeg stawu, a kiedy wyciągnięto trupa 
i położono go na trawie wśród płaczu matki 
i głośnych westchnień kiwających, głową wie- 
śniaków, trudno było w nim poznać tak do- 
brze wszystkim znajomego Fedia, gdyby nie 
guzik liberyjny, wiszący u strzępów rękawa, 
który świadczył o tożsamości osoby topielca. 

— Fediu mój, Fediu! Moje dziecko! 
moje kochanie! — zawodziła matka, łkając 
i załamując ręce. — Stary Salamandra ze spu- 
szczoną głową postępował za trumną syna, 
którą pospiesznie z nieociosanych nawet desek 
zbito, i złożone w niej szezątki biedaka, które 
prawie ludzkich kształtów nie zachowały, za- 
niesiono na ementarz, by je tam w poświę- 
canej ziemi pochować. 

Dusza Fedia już dawno z tej ziemskiej 
powłoki uleciała. Wszystko co nim było, jego 
młodość, jego szezęście, jego marzenia, cier- 
pienia 1 łzy, wszystko to przebrzmiało jak 
spiew w powietrzu, zgasło, jak błędny ognik 
i dawno poszło tam, po za krańce świata, by 
stanąć przed sądem Tego, który inaczej chyba 
sądzi takich, jak on prostaczków dobrych i czy- 
stych, którzy na ziemi byli tylko ~ „niespełna 
rozumu“. 


Oprócz powyższych dwóch ognisk, trze- 
ciem głównem ogniskiem anarchizmu w Eu- 
ropie są Włochy, ojczyzna prawie wszystkich 
„najsłynniejszych* anarchistów ostatnich cza- 
sów. Z gorliwością, niestety spóźnioną, pra- 
cuje tam dzisiaj policya nad wytropieniem 
niebezpiecznej sekty i depesze codziennie do- 
noszą o nowych aresztowaniach. Wypadki 
ostatnich dni zaostrzyły jednak nie tylko we 
Włoszech uwagę przeciw anarchizmowi i anar- 
chistom; z całego też świata: z Francji, 
z Niemiec, ze stacyi pogranicznej, Kidkuny, 
między Rossyą a Niemcami, z Petersburga, 
z Bukaresztu, z Konstantynopola donoszą o za 
ostrzonych środkach ostrożności przeciw nie- 
bezpieczeństwom ze strony anarchistów. 

Takie dorywcze zarządzenia nie usuną 
jednak radykalnie niehezpieczeństwa: trzeba tu 
akcyi międzynarodowej, do której należeć mu- 
siałyby nie tylko wszystkie państwa Europy 
lecz i Ameryka, posiadająca takia ogniska 
anarchizmu, jak Nowy Jork i tylektrotnie w 
ostatnich czasach wspominane Patterson. 


KORESPONDENCYE 


Poznań, 9 sierpnia. 


(Banicya ze szkół języka polskiego. — Ruch 
wielkiej polskiej własności. — Uznanie potrzeby 
dopuszczenia robotników rolnych z Galicyi i Kró- 
lestwa polskiego. — Zjazd polskich Towarzystw 
gimnastycznych). 


(==) W kronice żałobnej ludności pol- 
skiej w Księstwie dzień dzisiejszy zajmie je- 
dną z najboleśniejszych kart, z dniem dzisiej- 
szym bowiem rozpoczęło obowiązywać znane 
rozporządzenie ministra oświaty Studia, mocą 
którego zniesiono w naszej dzielnicy wykład 
polski a zaprowadzono niemiecki wykład nauki 
religii na wyższym i średnim stopniu wszyst- 
kich szkół elementarnych, od klasy 1 do 5 
włącznie, a zarazem zniesiono w ogóle naukę 
polskiego czytania i pisania, której dotąd 
udzielano na średnim stopniu tychże szkół. 

O tem rozporządzeniu zawiadomili na- 
uczyciele uczniów przed rozpoczęciem poferial- 
nego kursu szkolnego, azarazem odezytali prze- 
pisy tyczące się nauki religii katolickiej 
w języku niemieckim. Po południu zaś od- 
była się konferencya wszystkich rektorów pod 
rzewodnictwem inspektora powiatowego pana 
Fiedel, na której radzono, jak słychać, 
między innemi nad tem, w jaki sposób zu- 
żytkować należy dwie godziny, przeznaczone 
dotąd tygodniowo na naukę języka polskiego 
Podobno zgodzono się na to, aky owe dwie 
godziny poświęcone były nauce języka nie- 
mieckiego, który jest alfą i omegą całego 
planu szkolnego. 

Cała prasa polska przyjęła z wielką re- 
zygnacyą ten nowy cios, będący dalszym tylko 
ciągiem srożącej się od szeregu lat i przy- 
bierającego w różnych czasach różne formy 
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Z LITERATURY ZAGRANICZNI. 


z hiszpańskiego p. José- Marta 
de Pereda. 


„Sotileza* 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


— A więc, moje dzieci — rzekł ojciec 
Apolinary podnosząc się z miejsca i zaciska- 
jąc kapelusz na oczy — jeżeli posiadacie tyle 
dobrej woli, pomocy Bożej wam nie braknie. 
Moim obowiązkiem było wykazać wam wszyst- 
kie trudności; a teraz, kiedym to uczynił, i 
kiedy oni was nie przerażają, muszę powie- 
dzieć, że mnie to bardzo cieszy ze względu 
na małą; a ponieważ nie mówię więcej niż 
to co myślę, w tej chwili biegnę szukać jej, 
nie bojąc się już więcej tych kobiet z balkonu 
piątego piętra, tak samo jak nie boję się much, 
latających w powietrzu... Policzki, afronty, krzy- 
żowanie, Jezus wszystko to znosił dla nas... 
odwagi! przecierpmy coś dla Niego! 

Szanowna para odprowadzała go do pro- 
gu a przechodząc koło alkowy Sidora odsunę- 
ła firankę i zatrzymała księdza, mówiąc: 

— Ojcze Apolinary, przebaczcie i popa- 
trzecie. Oto tutaj chcemy ją umieścić. Wszyst- 
ko to co tu leży, wszystkie morskie przyrzą- 
dy za wiele miejsca zabierają i — nie pa- 
chną.. przeniesiemy to do kącika przy ku- 
chni. Urządzi się porządnie to łóżko, na któ- 
rem teraz tylko siennik leży i będziemy nad 
nią czuwać z przyległej alkowy, dopóki nie 
zaśnie. Będziecie widzieć, ojeze, jak jej będzie 
dobrze; tak samo jakby było memu niegodne- 
mu siostrzeńcowi, gdyby tego był wart. 

— Jakiemu siostrzeńcowi? — spytał 
ksiądz. „ak 

— Synowi Chumanoy, z Niższej dzielnicy. 

— Ach, takl.. Dobra ryba!.. Jeżeli 


walki przeciw językowi polskiemu w życiu 
publicznem a  przedewszystkiem w dzie- 
dzinie oświaty. Będąc z góry przekonaną, że 
wszelkie skargi i zażalenia przeciw nowemu 
zamachowi na język polski przebrzmią bez echa, 
wskazuje prasa z naciskiem na dom rodziciel- 
ski, który powinien uzupełnić braki publi- 
cznego szkolnictwa. Odtąd społeczeństwo pol- 
skie musi stanąć na tem stanowisko, że cały 
ratunek narodowości naszej spoczywa wyłą- 
cznie w samopomocy. Dotychczas wielu ro- 
dzieów nie dbało o naukę języka polskiego 
w domu, boć „dzieci w szkole jeszcze się po 
polsku uczą“. Teraz to ustanie, teraz rodzice 
polscy muszą sobie powiedzieć, że jeśli dzie- 
cko ma pozostać polskiem, jeśli ma jako tako 
cuociaż władać ojczystym językiem, — jedy- 
nie dom rodzicielski sprawić ta może. 

Fakt, że minister oswiaty p. Studt z po- 
minięciem władzy kościelnej i z pominięciem 
wyraźnie według konstytucyi przysługującego 
jej prawa ingerencji w sprawie kierownictwa 
nauką religii, wydał tak dotkliwe dla normal- 
nej nauki religii rozporządzenie, spowoduje 
niewątpliwie — zdaniem Dziennika Poznań- 
skiego — władzę kościelną do podjęcia odpo- 
wiednich kroków u najwyższych sfer decydu- 
jących w Berlinie i w Rzymie, aby w inte- 
resie samej religii i przyszłości młodego po- 
kolenia uchylić grożące niebezpieczeństwo. 
Przy tej sposobności powyższe pismo przy- 
pomina, że kiedy w roku 1873 nakazało pro- 
wineyonalne kolegium szkolne wykładać naukę 
religii w gimnazyach uczniom Polakom w ję- 
zyku niemieckim, wydał ówczesny arcybiskup 
a dzisiejszy kardynał ks. Ledóchowski, do od- 
nośnych nauczycieli okólnik, w którem za- 
warte jest między innemi następujące zdanie: 
„Religii uczymy dziatwę, aby religią poznała, 
nie zaś dla tego, aby jej wykład miał uła- 
twiać nabycie znajomości niemieckiego języka. 
Używać tej nauki w tym celu byłoby z na- 
szej strony świętokradzkiem ubliżeniem naj- 
wyższej godności i powadze, do której ma 
prawo wiara i moralność“. 

Przypomnieć tu należy, iż najświeższem 
rozporządzeniem p. Studta zniesione zostało 
rozporządzenie ministeryalne z dnia 16 marca 
1894, według którego na mocy rozkazu gabi- 
netowego cesarza i króla Wilhelma II. zapro- 
dzono na średnim stopniu nadobowiązkową 
naukę polskiego czytania i pisania, a to „w 
interesie nauki religii dla tych dzieci pol- 
skich, które w klasach średnich i wyższych 
pobierają w szkole elementarnej naukę religii 
w języku polskim.* 

Owo rozporządzenia uzasadnił ówczesny 
minister i-osse w sejmie jako usprawiedliwio- 
ne, a stając w jego obronie oświadczył, że 
wszyscy rzeczoznawcy i niemieccy powiatowi 
inspektorzy szkolni uznali takie ustępstwa na 
rzecz języka polskiego za właściwe i potrze- 
bne za względów etycznych. Z ustępstwa te- 
go korzystało tylko W. Ks. Poznańskie, wy- 
łączone zaś były Prusy zachodnie i Szląsk. 

Prasa hakatystyczna podnosi rozporzą- 
dzenie p. Studta do znaczenia wielkiej, na- 
rodowo-niemieckiej akcyi. Ale i ta akcya je- 


| dalej tak pójdzie, zapowiadam wam, że życie 
jego matki nie będzie do pozazdroszczenia. 
Ścierwo, on także, ścierwo pożerane robactwem 
złego. Dobra ryba!.. dobra!... No, więe do 
widzenia! za chwilę tu będę. 

Oboje starzy słyszeli jak szeptał wycho- 
dząc wyrazy łacińskie; zapewne modlił się 
błagając Boga, żeby go uwolnił od obelg, któ- 
reby spaść na niego mogły z balkonu piąte- 
go piętra. 

Miał jednak szczęście. Gdyby był wy- 
szedł pięć minut pierwej, byłby jeszeze zastał 
na balkonie Sarguetę i córkę jej Carpię, mio- 
tające przekleństwa i obelgi na niego. 


V 


Andrzej, pomimo swej radości, nie za- 
pomniał o przyrzeczeniu danem Sildzie, że 
zobaczy się z ojcem Apolinarym i w tym eelu 
skierował się na Morską ulicę, zamiast iść 
prosto z portu do domu. 

Zastał Sildę siedzącą na najniższym sto- 
pniu schodów księdza Apolinarego i zajętą 
związywaniem rudego swego warkoczyka ró- 
żową wstążką. Ale warkoczyk był tak krótki, 
że w Żaden sposób widzieć nie mogła tego 
co rękami robiła: warkocz, wstążka, ręce i 
broda tworzyły z sobą tak zbitą masę, ża An- 
drzej na razie nie mógł zrozumieć, co to wszy- 
stko miało znaczyć. 

Zapytał ją eo robi, a ona, wskazując 
wstążkę, wytłómaczyła, że wiąże sobie włosy. 

— Kto ci dał wstążkę? 

— Kupiliśmy ją za ten cuarto, który 
rzuciłeś do wody Muergowi. On chciał kupić 
papierosy, a Sula karmelki. Ale ja chciałam 
kupić tę wstążkę, którą zobaczyłam u han- 
dlarza i mam ją. Potem przyszłam tutaj, cze- 
kać na to, co mi masz powiedzieć. 

-- (zy ojciec Apolinary jest w domu? 

— Nie zadałam sobie trudu zapytać o 
to — odrzekła Silda z największym spokojem. 

—- No, a przecież, komu najwięcej na 
tem zależy? — spytał Andrzej, stając przed 
nią i opierając ręce na biodrach. 
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szcze jej nie wystarcza. To dopiero zdaniem 
jej pierwszy krok w dziedzinie jednolitej, świa- 
domej swego celu polityki językowej. Język 
polski musi być zewsząd tak wytrzebiony, 
aby nie pozostało po nim ani śladu! Gdyby 
dotychczasowe środki nie wystarczały, radzi 
organ hakatystyczny Deutsche Ztg. zaprowa- 
dzić dla dzieci polskich w wieku niżej lat 6 
obowiązkowe szkółki freblowskie z językiem 
niemieckim. Nie dosyć na tem. I o dzieciach, 
wyrosłych już ze szkoły ludowej, pamięta ów 
organ. Dla nich przeznacza obowiązkowe szko- 
ły uzupełniające. Wreszcie mniema nienasy- 
cona hakatystka, że w dziedzinie prasy po- 
trzeba reformy i że język niemiecki w ogól- 
nym obrocie powinien większego nabrać zna- 
czenia. 

W żałobnej naszej kronice zapisały się 
ostatnie tygodnie licznymi wypadkami prze- 
frymarczenia majątków polskich. I tak mię- 
dzy innemi piękny nadgraniczny majątek Mro- 
czeń, własność Wężyków, przeszedł na rzecz 
komisyi kolonizacyjnej, która o tysiąc marek 
przeliecytowała polskiego współzawodnika p. 
Trepkę, przybyłego umyślnie z Królestwa Pol- 
skiego, aby ratować ten szmat ziemi polskiej. 
Komisya zapłaciła za niego 1 108.000 marek. 
Niemniej bolesną jest utrata majątku Krzesi- 
ny, który jego właściciel p. Antoni Raczyń- 
ski sprzedał agentowi komisyi kolonizacyjnej 
izraelicie Kronhelmowi za 400.000 marek. 

Dalej p. Tadeusz Kościelski, właściciel 
dóbr Brzeźno w powiecie czarnkowskim, sprze- 
dał należący do dóbr tych folwark Sobolewo, 
obszaru 620 mórg, za 94.000 marek Weisskop- 
fowi Niemcowi. 

Następnie komisya kolonizacyjna nabyła 
dobra CGołębiewo, wraz z folwarkami Kłobu- 
czewo i Zakrzewko za 835.000 marek i grun- 
ta w Kotnowie i Dąbrówce w powiecie chełmiń- 
skim od właścieli Polaków. 

Pisma niemieckie obliczając zdobycze 
komisyi kolonizacyjnej w Wielkiem Księstwie 
Poznańskiem i Prusach zachodnich z ubie- 
głych dwu lat stwierdzają, że nabyła ona o- 
gółem 121.830 morgów magdeburskich. Zna- 
czną jednak większość tej przestrzeni stano- 
wią majątki nabyte z rąk niemieckich. Swoją 
drogą zwiększa się w ostatnich czasach liczba 
wypadków przechodzenia majątków niemie- 
ckich w ręce polskie. I tak przed kilku dnia- 
mi nabył p. Antoni Gintrowicz majątek ziem- 
ski Przedborów, położony w pow. witkowskim, 
od właścicielki Niemki, p. Franciszek Woj- 
nowski, kupił od p. Heringa majętność w po- 
wiecie świeckim Ostrowy obszaru 2104) mórg 
przeważnie dobrej gleby za 800.000 marek, 
wreszcie w powiecie mogilniekim przeszedł w 
ręce polskie od Niemca Lidkego folwark, 
który już od 100 lat był w rękach niemie- 
ekieh. 7 

Od niedawnego czasu poczyna objawiać 
się w tak karnym dotąd na punkcie bezwzglę- 
dnego zwalczania wszystkiego co polskie, obo- 
zie hakatystów, pewne rozdwojenie. Część 
ich, mianowicie ci, którzy nie uprawiając 
roli, a więc nie będąc dotknięci bezpośrednio 
brakiem robotnika, albo też, dzięki mniej lub 


— Czyż nie umówiliśmy się, że ty pój-| 


dziesz na górę, a ja będę tu czekac? No, 
więc widzisz, czekam; jdź-że prędko na górę. 

Andrzej pobiegł na sehody i był już 
prawie na pierwszem piętrze, gdy Silda za- 
wołała : Eo 

— Jeżeli ojciec Apolinary zechce, zebym 
wróciła do Sarguety, powiedz mu, że wolę 
raczej rzucić się do morza. 

Do licha! — krzyknął Andrzej z 
góry. — Czemuż mu pierwiej tego nie po- 
wiedziałaś ? 

— Bo nie pomyślałam o tem — odrze- 
kła niechętnie, zabierając się znowu do za- 
wiązywania wstążki, 

„Nie upłynęło pół kwadransa, gdy An- 
drzej wrócił, oznajmiając zdyszanym głosem 
Sildzie, że ojciec Apolinary był u Mocejon i 
o mało baby go nie zabiły. 

„— Widzisz! — zawołała Silda, patrząc 
na niego stanowczo. -- Bo też one są złe!.. 
ach, jakie złe... 

— Ale zaprowadzę ciebie do porządne- 
go domu — dodał Andrzej protekcyjnym 
tonem. 

— Gdzie? 

— Do wuja i ciotki Muerga. 

— Jak się nazywają ? 

Wuj i ciotka Mechelin. 

Ci co mieszkają w parterze ? 
Zdaje mi się. 

I to są krewni Muerga? 
Podobno. 

— To dobrzy ludzie... Ale to tak blisko 
tamtych ! 

— Ojciec Apolinary mówi, że niepotrze- 
ba tem się kłopotać. 

— I kiedyż tam pójdę ? 

— W tej chwili schodzi z góry i za- 
prowadzi ciebie. Ja biegnę do domu czekać 
na przybycie ojca... może już nawet jest... 
Do licha, z jaką paradą la Montagnarde wpły- 
nęła do portu !.. Sama nie wiesz, ile straci- 
łaś!... Przeszło tysiąc osób patrzyło z wybrzeża 
Saint-Martin!.. No, bywaj zdrowa, Silda, zo- 
baczę się z tobą. 


— 


— 


więcej znacznym kapitałom, nie potrzebują i 
czyć się zbyt skrupulatnie z dochodami 5% 
spodarstwa, oświadczają się jak najkategory” 
czniej przeciw sprowadzaniu robotnika polskie 
go z Galieyi i Królestwa Polskiego i podno 
szą alarm z powodu mających nastąpić ulatwia 
pod względem zatrudniania zagranicznych 3 
robotniczych. Natomiast ci hakatyści, którzy sh 
właścicielami ziemskiemi w Poznańskiem ! 
Prusach Zachodnich, uczuwając coraz dotkli 
wej brak robotnika, stają na tem stanowiskih 
że rolnictwo na wschodnich kresach monat 
chii pruskiej żadną miarą nie może obyć SE 


bez stałej pomocy robotników rolnych z Kr ; 
lestwa Polskiego i Galieyi, że więc wszelkie i 


środki, zmierzające ku utrudnieniu tym robo 
tnikom pobytu w Niemczech, zwracają siĘ 
swem ostrzem przeciwko krajowemu rolnietwu 


wogóle, a w szczególności przeciwko najżj* < 


wotniejszym interesom zwłaszeza wielkich Włł* 
ścicieli ziemskich. 

Taką myśl wypowiada jeden z najzago” 
rzalszych dotąd zwolenników walki przeciw 
Polakom, właściciel ziemski Leclere z W. Ks: 


PEC ec! : 1 
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nym w głównym organie związku rolników 
niemieckich Deutsche Tageszeitung. 

Pan Leelere potępia surowo wydałanie 
robotników polskich, zarządzone przez ks. PF 
smarcka, dowodzi jasno, że bez robotnika 28% 
granicznego rolnietwo pracować nie może, bo 
Niemiec na robotę tutaj nie przyjdzie: 
Pyta się on wprzód, ile mu dadzą i jakie bę” 
dą warunki bytu, a jeśli się dowie, że dosta 
nie gospodarstwo z dobrymi budynkami 13 
spłaty bez procentu i w pierwszych latach 
nia potrzebuje płacić podatków, natencza8 
przyrzecze, iż się namysli. Po pierwszej prô- 
bie przecież opuścił już niejeden zachwalane 


gospodarstwo i wrócił znowu na zachód do 


swoich. 

Dodać należy, że z autorem powyższego 
listu otwartego solidaryzują się wszyscy pra 
wie tutejsi niemieccy właściciele ziemscy. Do- 
wodzi tego pomiędzy innemi jednomyśine 
przez poznańską Izbę rolniczą, złożoną w swej 


większości z Niemców, uchwalenie wniosku, któ- 


ry domaga się od rządu przedłużenia okresu, 
w któryin corocznie wolno zatrudniać robo” 
tników zagranicznych. 

W podobnym tonie, jak autor powyższe” 
go listu, przemawia także prof. dr. Gerlach 2 
Królewca w Zetźschrijć für Socialwissenschaft. 
Znakomity uczony wykazuje jasno na ekono- 
miczno-socyalnej podstawie, że wędrówki ro- 
botnika polskiego nie można powstrzymać, 
chyba z ruiną rolnictwa i przemysłu niemie” 
ckiago. Szczęściem zaś jest dla prowineyi 
wschodnich, że ubytek robotnika miejscowego 
uzupełnia wychodźea polski z Królestwa lub 
Galicji. Jednakże dobrodziejstwo to, którego 
część zagorzałych hakatystów nie umie oce- 
nić, łatwo się może skończyć. W Królestwie 
Polskiem i wogóle w Rossyi dał się też już 
uczuć wielki brak sił rokoczych, skutkiem 
czego postanowiono zwołać do Petersburga 
radę, mającą się zastanowić nad tem, czyby 
nie należało zamknąć granicy zachodniej dla 


i — Bądź zdrów — odrzekła mała obo 
jętnie, podczas gdy chłopiec wybiegł szybko 
z sieni na ulicę. 

Wkrótce ojciec Apolinary zeszedł ze 
schodów, ale nim się ukazał, Śilda, słyszała 
jak mruczał do siebie: 

— Cuerno del hinojo! — kończył na 
ostatnim schodzie. — Rozsiada się jak pró- 
żniaczka, jakby nie sobie nie robiła z tego, 
eo mnie tyle potu i krwi kosztuje !... Lataj 
przez całe miasto, żeby ją złapać... Wracaj 
do domu bez apetytu, na mizerny puchero, 
i przekonaj się, że to czegoś szukał i nie 
znalazł, siedzi sobie najspokojniej na scho- 
dach bez żadnej troski.. Przeklęty smar- 
kacz!... Dlaczego nie przyszłaś na górę, smar- 
kata ? 

Fa Bo czekałam na Andrzeja, bo on 
miał iść na górę. 

„  — On miał iść na górę?.. A któż to 
się naraził na nieszczęście? Kto potrzebuje 
kawałka chleba i poczeiwej rodziny, któraby 
mu dała przytułek i trochę serca? Czy nie 
ty?.. A jeżeli ty, to powinnaś była sama 
pójść na górę i powiedzieć mi: Ojcze Apoli- 
nary, jak „sprawa stoi?...* Smarkata i nie wię- 
cej!... A no, puść te nieszczęsne włosy i chodź 
za mną. 

Podczas gdy szli ku Górnej ulicy, oj- 
ciec Apolinary przedstawiał małej całą sy- 
tuacyę, a między innemi uwagami mówił jej, 
że ponieważ spotkało ją to, na eo nie zasłu- 
żyła, to znaczy przytułek w porządnym do- 
mu, powinna wyrzec się żebrania i wycie- 
czek swoich na Marncę i wybrzeże. Bo jeżeli 
zasłuży na to, że wypędzą ją znowu z tego 
domu, ojciec Apolinary nie będzie się trudził 
wyszukiwaniem jej nowych opiekunów. Ro- 
dziee jej byli porządnymi ludźmi, powinna 
się starać isć w ich ślady. Ci, którzy ją przy- 
garniają, są także bez zarzutu, a więc, jeżeliby 
Silda źle się pokierowała w życiu, sama sobie 
będzie to zawdzięczać. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


wychodźców polskich. Gdyby zaś ten zakaz 
przyszedł do skutku, gospodarstwo rolne w 
pruskich prowineyach wschodnich znalazłoby 
się w iście rozpaczliwem położeniu. 

W niedzielę, dnia 12 b. m., odbędzie 
się w Poznaniu doroczny zjazd Towarzystw 
gimnastycznych „Sokół“. Władze zabroniły 
występować Towarzystwom w muadurach so 
kolskich i rozwijać sztandary. Również wzbro- 
niono udziału w pochodzie członkom zagra- 
nieznym zagrażając aresztowaniem i natych- 
miastowem wydaleniem tych, którzyby wy- 
kroczyli przeciw temu zakazowi. Wszyscy bio- 
rący udział w zjeździe muszą mieć przy s0- 
bie karty legitymacyjne. 


Międzyparlamentarna konfe- 
rencya pokojowa w Paryżu. 


ARAD 


Z pomiędzy tak licznych kongresów i 
konferencyj, które jednym nieprzerwanym łań- 
cuchem odbywają się obecnie w Paryżu, pra- 
sa francuska wyróżnia i nazywa jedną z naj- 
wybitniejszych _międzyparłamentarną Konfe- 
rencyę dla sądów rozjemczych i pokoju mię- 
dzynarodowego. Konferencyi tej oddano do 
obrad salę senatu w pałacu Luxemburskim, 
czego nie zrobiono dotychczas dla żadnego 
zgromadzenia podobnego. Zebrało się około 
250 posłów ze wszystkich parlamentów całej 
Enropy. Około sześćdziesięciu posłów wło- 
skich, dowiedziawszy się w przeddzień otwar- 
cią konfereneyi o tragicznej śmierci króla 
Humberta, odjechało z powrotem do Włoch. 
Członkowie konferencyi uchwalili podzięko- 
wanie dla cara za inicyatywę w zwołaniu dy- 
plomatycznej konfereneyi pokojowej do Hagi, 
oraz dla tych wszystkiech, którzy w trudnem 
dziele tej konferencyi z takim nakładem pra- 
cy a z taką ostrożnością wzięli udział. Ogól- 
nie jednak zaznaczono, że rezultat konferen- 
cyi w Hadze nie wyczerpał zadania unii mię- 
dzyparlamentarnej, — to też uchwalono je- 
dnogłośnie wniosek Beernaerta, prezydenta 
belgijskiej Izby posłów, opiewający: 

„Uchwały konferencyi w Hadze należy 
nzupełnić w następujących kierunkach: a) 
ażeby w przyszłości urządzono sądy rozjemncze 
jako obowiązkowe w tych granicach, na jakie 
pozwala niezawisłość państw ; b) ażeby do 
wszystkich państw wystosowano wezwanie, by 
przystąpiły do uchwał konferencyi hagskiej ; 
e) ażeby trybunał sądu rozjemczego, przewi- 
dziany w art. 20 i następnych konwencji 
hagskiej, zwolna przekształcony został w or- 
ganizacyę stałego trybunału*. 

Wniosek hr. Apponyiego co do założenia 
związku prasowego w celu popierania idei są- 
dów rozjemezych i pokoju, spotkał się z ogól- 
nym aplauzeim jako skuteczny środek do pro- 
pagowania wśród narodów przekonania, że 
wprowadzenie sądów rozjemczych niezbędne 
jest w interesie ich samych, w celu zapobie- 
żenia wojnom. Na ostatniem posiedzeniu bar. 
Pirquet zaznaczył, że gdy Francyi powiodło 
się w XIX. w. przeprowadzić tak ważne po- 
lityczne reformy dla dobra ludu, niechaj w 
wieku XX. powiedzie się osiągnąć sprawie- 
dliwość i słuszność w obcowaniu ludów mię- 
dzy sobą; słowa te, jak zaznacza sprawozdawca 
Pol. Corresp., przyjęto oklaskami. Podobnie 
okłaskami przyjęto zapowiedź, że następna 
konferencya międzyparlamentarna zbierze się 
(w r. 1902) w Wiedniu. 

Według Pol. Corr., w obradach konfe- 
rencyi wzięli z członków parlamentu austrya- 
ckiego udział następujący: b. poseł Burg- 
staller- Bidischini, posłowie: dr. Jan Cela- 
kowsky, Dulęba, prof. Fournier, Władysław 
Gniewosz, dr. Heroid, Kaftan, dr. Kurz, 
dr. Leng. b. poseł Karol Lewakowski, 
członek Izby panów dr. Millanich, b. poseł 
baron Pirquet, posłowie dr. Roszkowski, 
dr. W. Russ i dr. Zaczek. Zgloszonych było 
43 członków konferencyi z Austryi, z tych 
jednak 28 usprawiedliwiło swą nieobecność, 
między innymi hr. Adolf Dubsky, szef sekcyi 
FExuer, dr. Kramarz, prof. Lammasch, dr. M. 
Menger, dr. Pergelt, dr. Rozer, ezłonek Izby 
panów Filip Zaleski i inni, 


aaao ET 


Z pod berła carskiego. 


(Wysyłka wojsk z Królestwa Polskiego do Chin. — 
Dalsze szczegóły o zaburzeniach ulicznych w 
w Odessie). 


Z warszawskiego okręgu wojskowego, 
jak donosi Warsz. Dniewnik, wyruszyć ma 
jeszcze na daleki Wschód ośm pułków i dwie 
dywizye artyleryi. Od wezoraj zaczęło nad- 
ciągać do Warszawy z miejs« swego stałego 
pobytu kolejno sześć pułków 1 i 2-giej bry- 
gad strzeleckich, oraz 1 i 2-giej dywizyi 
artyleryi. Dla tyeh oddziałów punktem 
zbornym jest Warszawa, co się zaś tyczy 
dwóch pułków strzelców, to te wyjadą na 
Wschód wprost z Demblina (Iwanogrodu). 

Korespondent Nowoje Wremii wyjaśnia 
w sposób następujący powód ostatnich zabu- 
rzeń ulicznych w Odessie w dniach 29 i 30 
lipca : 


„Z powodu niedzieli na natłoczonym 
rynku, należącym wyłącznie do żydów, ze- 
brała się gromada ludu. Byli tam mularze, 
cieśle, robotnicy i wielu żołnierzy, udających 
się na daleki Wschód. Żółnierze sprzedawali 
różne drobiazgi, byleby zyskać gotówkę na 
podróż. Jeden z nich sprzedał węzełek ze sta- 
rzyzną za trzy ruble żydowi. Zyd rzeczy za- 
brał, a gdy żołnierz zażądał pieniędzy, począł 
wpierać, że już dał pieniądze i przekonywał, 
że żołnierz je zgubił. Szukano w piasku, lecz 
pie znaleziono. Wszczęła się kłótnia. W je- 
dnej chwili żydzi przybiegli na pomoce swo- 
jemu współwyznawcy, a chrześcianie żŻołnie- 
rzowi i wkrótce tłum ten zwarł się w masę, 
ponad którą latały strzępki ubrania, kawał- 
ki desek i grad kamieni. Do tego tlumu przy- 
łączali się coraz to inni 1 bójka się zwiększa- 
ła, tłukąc wszystko w okół siebie. Policya, o 
ile mogła, zlokalizowała nieporządki. We- 
zwano kozaków, przybył też naczelnik mia- 
sta, który nawoływał do uspokojenia się, co 
po części skutkowało. Zdawało się nawet, że 
walka się zakończy na tem miejseu. 

„Wkrótce, gdy tłum rozlał się w uli- 
cach, przyłączyli się do niego amatorzy cu- 
dzej własności i wtedy rzucono się na domy 
żydowskie. Ścigany przez wojsko tłum ogra- 
nieczył się na tłuczeniu szyb, łamaniu szyl- 
dów i niszczeniu budek. W nocy rozruchy 
trwały na Mołdawance, a na drugi dzień 
tłam rozbijał sklepy, drzwi, okna na ulicach 
pryncypalnych choć wojsko i policya prze- 
szkadzały w miarę możności. Dnia 30 lipca 
już tylko gdzieniegdzie trwały zaburzenia, lecz 
wojsko i policya oraz żandarmi konni zdołali 
porządek przywrócić“. 

Jużnyj Kraj pisze: „W dniu 80 lipca 
r. b. w głównych synagogach odeskich i we 
wszystkich domach modlitwy wyznania moj- 
żeszowego były odprawiane uroczysta nabo- 
żeństwa w obee tłumów modlących się o za- 
chowanie zdrowia 1 pomyślności mieszkańców 
Odessy, narażonych na napaści zə strony 
tłuszczy". W tymże numerze gazety Spoty- 
kamy wiadomość o pięciu pożarach, wynikłych 
podczas rozruchów przeważnie w sklepach, 
prawdopodobnie z podpalenia. 

Wydane czasowe przepisy © „wzmocnio- 
nej ochronie* dla m. Odessy z terminem do 
dnia 17 wrzesnia r. b., zostały na mocy uchwa- 
ły kornitetu ministrów przedłużone na rok 
następny. 


TAIAN DCEO WLADBOWE ADTRAN 
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Lwów 11 sierpnia. 


— JE. Marszałek krajowy Stanisław j 


hr. Badeni powrócił dziś rano do Lwowa. 


-- Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Instytucyę kanoniczną 
na probostwo w Bóbree otrzymał ks. Kazimierz 
Łoziński, administrator w Żydaczowie. — Reko- 
lekcye dla ks. katechetów ze wszystkich dyecezyj 
odbędą się w lwowskiem seminaryum ducho- 
waem w dniach 26—29 b. m. Przyjazd dnia 25 
wieczorem. Zgłaszać się należy do rektoratu łać. 
seminaryum kleryków. -— Rekolekcye dla kapła- 
nów odbędą się w Tarnopolu w dniach 21, 22 
i 238 b. m. Początek 20 b. m. wieczorem. — 
Rekolekcye tegoroczne dla kapłanów bukowiń- 
skich rozpoczną się w rezydencyi 00. Jezuitów 
w Czerniowcach 20 sierpnia o godzinie 8 wie- 
czorem. 


Dyecezya przemyska, Przeznaczony do Zgło- 
bnia zamiast do Sieniawy, nowowyświęcony ke. 
Julian Żuława, ks. Józef Węglarz ze Zgłobnia 
do Pysznicy. — Ks. Michał Patla pozostaje na- 
dal w Chmielniku. — Rekolekcye dla księży od- 
bywać się będą w Chyrowie w kolegium 00. 
Jezuitów od 20--24 b. m. Zgłoszenia należy 
nadsyłać do ks. rektora kolegium. 


— Rekołekeye dla kapłanów odbędą 
się pod przewodnictwem 0. Lubieńskiego, Re- 
demptorysty, w seminaryum duchownem łać. Roz- 
poczną się dnia 20 b. m. wieczorem, a skończą 
dnia 24 rano. Kapłani, pragnący wziąć udział 
w rekolekcyach, zechcą co rychłej zgłosić się do 
rektoratu seminaryum. 


— bDrnga wycieczka do Tuchli. Na 
dochód jubileuszowej kolonii wakacyjnej w Tu- 
chli odbędzie się z okazyi 70 -letnish Urodzin 
Najj. Pana w niedzielę, 19 b. m., druga wy- 
cieczka osobnym pociągiem ze Lwowa na Stryj, 
Skole, Hrebenów do Tuekli. Po przybyciu do 
Tuchli odbędzie się w stosownie urządzonym na- 
miocie Msza św. Cena biletu uczestnictwa w tej 
wycieczce wraz z prawem kezpłatnego przejazdu 
koleją tam i napowrót II lub III klasą, tylko 
2 K. od osoby. Biletów familijnych nie ma. 
Liczba biletów ze względu na pojemność pociągu 
i tym razem musi być ściśle ograniczoną. 


— Mylne korespondencye z prowin- 
cyi częstokroć niepotrzebnie alarmują ludność, 
a co ważniejsze często szkodzą interesom ekono- 
micznym kraju. Najlepszym tego przykładem jest 
korespondencya, umieszczona w Słowie Polskiem, 
(ur. 864 z dnia 7 sierpnia 1900) zatytułowana 
„Wojtkówka w sierpniu“. 

Korespendent donosi, że w gminie Wojt- 
kówka, wybuchła niebezpieczna choroba bydlę- 


Gazeta „Lwowska“ z dnia 12 sierpnia 1900. 
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ca, która dalej się szerzy i że mimo deputacji, ; 
wysłanej z gminy do Namiestnictwa, władze nie | 
nie zarządziły. i 

Wiadomość ta dla rolników byłaby za- 
trważającą, gdyby była prawdziwą. Zasiągną- 
wszy w interesie gospodarzy informacyj w Na- 
miestnictwie, dowiedzieliśmy się, %e rzecz ma się 
nieco odmiennie. 

Objaśniono nas, że rzeczywiście do dnia 
4 sierpnia b. r. padło 13 sztuk bydła rogatego 
a dwie są jeszcze chore. 

Starostwo dobromilskie wcześnie, bo już 
21 lipca wysłało weterynarza powiatowego na 
miejsce. Następnie po bytności deputacji z gmi- 
ny, e. k. Namiestnietwo przysłało natychmiast 
komisyę do gminy, która stwierdziła, że choro- 
ba u bydła powstała w skutek spaszania traw, 
zawierających grzybek zwany sporyszem purpu- 
rowym lub matką zbożową (Claviceps purpu- 
rea v. Secale cornutum). Grzybek ten rośnie 
na zbożu i trawach i znany jest dobrze każde- 
mu rolnikowi. Spożyty w mące wyrobionej z 
nieoczyszczonego zboża jest trucizną dla ludzi, 
podobnie i pasza dla bydła nim zanieczyszczona, 
wywołuje objawy otrucia, względnie przy spo: 
życiu większej ilości powoduje śmierć. 

W wypadku zaszłym w Wojtkówce, wło- 
ścianie ponieśli szkodę przez swą nieoględność 
a zawisła była ona tylko od stosunków miejsco- 
wych. Pożałowania godni są tylko, że mimo 
wskazówek, udzielonych im przez weterynarza 
powiatowego i komisyę wydelegowaną przez Na- 
miestnictwo, dalej wypędzają bydło na pastwi- 
ska, na których trawy obficie są porosłe spo- 
ryszem. 

Wobec tego, że nie jest to żadna zaraza, 
starostwo słusznie nie znalazło podstawy do zam- 
knięcia targów w Dobromilu, a niesłuszne i nie- 
uzasadnione zamknięcie tych targów przyniosłoby 
było olbrzymią szkodę nie tylko miastu ale i 
hodoweom bydła. 


+ Klemens Drozdowski, c. k. radca 
Namiestnictwa, o którego śmierci donieśliśmy już 
wczoraj, urodził się w r. 1888 w Hałuszczyń- 
cach, w Tarnopolskiem. Ukończywszy w Tarno- 
polu gimnazyum izdawszy z odznaczeniem egza- 
min dojrzałości, wstąpił na Uniwersytet do Lwo- 
wa, gdzie uczęszczał na wydział prawniczy. Zło- 
żywszy przepisane egzamina, wr. 1862 wstąpił 
do służby politycznej w Namiestnictwie we Liwo- 
wie. Przez cztery lata od r. 1863—1867 peł- 
nił służbę przy delegacyi Namiestnictwa w Kra- 
kowie, poczem powrócił do Lwowa, a w r. 1872 
powołany został do służby w Ministerstwie wy- 
znań i oświaty w Wiedniu. W r. 1877 miano- 
wany starostą w Husiatynie, przez lat 10 pra- 
wie pozostawał na tem stanowisku, poczem w 
styczniu roku 1887 został starostą w Kałuszu. 
W listopadzie r. 1891 mianowany radcą c. k. 
Namiestnictwa, objął tutaj kierownictwo ważnego 
departamentu dla spraw zakładów ubogich i za- 
kładów dobroczynnych, oraz w ogóle :undacyj, 
w szczególności zaś fundacyj stypendyjnych. Ze 
znakomitą znajomością ustaw i dokładnością w 
zbadaniu każdej sprawy, z sumiennością i wzo- 
rową wytrwałością w spełnianiu obowiązków, 
łączył gorąca poczucie obywatelskie i wielkie 
przymioty osobiste; otaczano go też powszechną 
sympatyą iszacunkiem. Przed kilku laty w uzna- 
niu zasług otrzymał od Najj. Pana order Żela 
znej Korony III klasy. Pozostawia rodzinę. 

Cześć jego pamięci! 

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby ul. 
Lelewela 7, jutro, w niedzielę, o godzinie 5 po 
południu. 


— Wielki festyn ludowy ku uczcze- 
niu 851 rocznicy Unii lubelskiej, urządza w 
niedzielę, dnia 12 b m., na polance pod kopcem 
Unii, Towarzystwo polskiej młodzieży rękodziel- 
niezej im. Jana Kilińskiego. 

— Sprawca morderstwa, dokonanego 
przed czterma miesiącami na osobie służącej Ma- 
gdaleny Iłek, w domu przy ulicy Sakramentek 
1. 10, Kornel Czajkowski, pozostający obecnie 
w więzieniu śledczem tutejszego sądu krajowego 
karnego, zbiegł dzisiaj rano z podwórza wię- 
ziennego, na którem odbywają się spacery wię- 
źniów. Za pomocą drabiny, która przystawioną 
była do muru parkanu, przeszedł przez mur, a 
następnie przez dziedziniec szkoły realnej, uciekł 
na ulicę Batorego. Dotychczas zbiegłego mor- 
dercę nie schwytano. Zawiadomiona o tem dy- 
rekcya policyi, wysłała natychmiast agentów i 
poczyniła odpowieanie zarządzenia, celem ujęcia 
zbiega. 

-- Samobójstwa. W Budapeszcie za- 
strzelił się w ostatnich dniach adwokat dr. Pol- 
de. Przyczyną samobójstwa była nieuleczalna 
choroba. 

Dziś rano o godzinie 7 min. 15 w domu 
pod l. 13 na Chorążczyźnie pozbawił się Życia 
pensyonowany c. i k. major od strzelców Karol 
Wimmer z Kossina, 71 lat liczący, żonaty, cier- 
piący od lat 20 na paraliż dolnych kończyn. 
Denat siedząc w fotelu, strzelił w prawą skroń 
z 4-rurkowego pistoletu. Kula przeszywszy gło- 
wę spowodowała śmierć natychmiastową. 


== Zgubiono srebrny tulski remontoir 
kryty, na wierzchu którego był wygrawirowany 
złoty koń. 


— Nieszezęśliwe wypadki. Prży bu- 
dowie teatru spadł wczoraj z rusztowania mu- 
rarz Filip Gettman, potłukł się ciężko i rozciął 
głowę o krawędź rusztowania. Pogotowia Tow. * 


ratunkowego opatrzyło mu 7 ctm. 
na głowie, sięgającą aż do okostnej. 

Wczoraj około godziny 9 wieczorem w po- 
bliżu rogatki Łyczakowskiej przejechał wóz na- 
ładowany kamieniami woźnicę Marcina Zuraw- 
skiego. Żurawski jadąc, stanął na dyszlu tego 
wozu, a straciwszy równowagę, upadł na ziemię. 
Koła przeszły mu przez jamę brzuszną i klatkę 
piersiową. Towarzystwo ratunkowe, stwierdziwszy 
połamanie żeber, odwiozło Żurawskiego do szpi- 
tala powszechnego. 


długą ranę 


— Wpisy do c.k. męskiego seminaryum 
nauczycielskiego w Rzeszowie i połączonej z niem 
szkoły ówiczeń, odbywać się będą w dniach 29, 
30 i 31 k. m. od 8—12 zrana i od 3—5 po 
południu. Zgłoszeń późniejszych może dyrekcya 
nie uwzględnić. 

Uczniowie, którzy w ubiegłem półroczu do 
tego zakładu nie uczęszczali, winni bezwarunko- 
wo przedłożyć świadectwo szkolne z tego półro- 
cza, uczniowie zaś wpisujący się po raz pierw- 
szy do tego zakładu winni przedłożyć: a) me- 
trykę na dowód, że mają już wymagany wiek; 
b) świadectwo szkolne z ostatniego półrocza, a 
w braku tegoż świadectwo moralności za czas, 
przez który do szkoły nie uczęszczali, uczniowie 
zaś wstępujący do seminaryum, winni nadto 
przedłożyć świadectwo zdrowia, wystawione przez 
lekarza powiatowego. 


i Ks Józef Torbar. Południowo-sło- 
wiańska Akademia Umiejętności okryła się ża- 
łobą. Dnia 26 lipca zmarł w 77 roku życia 
ks. Józef Torbar, prezes Akademii. Szanowany 
powszechnie uczony ten pochodził z zacnej ro- 
dziny włościańskiej, kształcił się w gimnazyum 
karłowackiem, wyższe zaś nauki pobierał w Za- 
grzebiu, poczem wykładał fizykę i nauki przy- 
rodnicze w szkołach realnych. W roku 1873 
Torbar został sekretarzem Akademii. W literatu- 
turze chorwackiej zmarły położył duże zasługi, 
jako redaktor pism religijnych i gospodarczych, 
oraz tłómacz dzieł przyrodniczych. W listopa- 
dzie r. z. obchodzono uroczyście 50-letni jubi- 
leusz jego działalności. Przed śmiercią ks. Tor- 
bar otrzymał telegraficzne błogosławieństwo Pa- 
pieża. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Na- 
wodzianach pod Radomiem, dr. Stanisław Przyp- 
kowski, lekarz szpitala na Pradze, poprzednio 
członek Pogotowia ratunkowego. Pracując z za- 
parciem się siebie i poświęceniem, ś. p. dr. Sta- 
nistaw Przypkowski nadwątlił siły, Śmierć też 
zabrała go w młodym wieku, lat 31. 

W Sokalu, Leokadya z Riecich Semetkow- 
ska, w 66 roku życia. 


— Fałszywe koronówki i pięciokoronówki 
obiegają po Krakowie, jak donoszą tamtejsze 
dzienniki. Ofiarą padają głównie osoby z Kró- 
lestwa, które naszej monety dokładnie nie znają. 


— Czescy studenci bawili we czwartek 
w Zakopanem. Na dworcu odbyło się powitanie. 
Przemawiał wójt gminy p. Sieczka. Na dworzec 
przybyli także: prof. dr. Ponikło i członkowie 
wydziału Towarzystwa tatrzańskiego. Orkiestra 
„Harmonii* odegrała polskie i czeskie pieśni. 
Bardzo licznie zebrana publiczność wznosiła o- 
krzyki na cześć Czechów. Wezoraj rano zwie- 
dzili uczestnicy wycieczki Zakopane a o godzinie 
11 przed południem odjechali koleją z powrotem 
do Pragi. 

— Ćwiczenia z balonami. We czwar- 
tek unosił się nad Krakowem wojskowy „ballon 
captif“, wczoraj zaś obserwowano przed połu- 
dniem balon wolny, który jakiś czas wznosił się 
nad miastem a potem zwrócił się ku zachodowi 
w stronę Łobzowa. 


— Szalona burza z gradem przecią- 
gnęła onegdaj nad Stryjem i okolicą i wyrządziła 
olbrzymie szkody. 


— Wybryk natury. W Zelkowie pod 
Krakowem, urodziło się ciele o dwóch pyskach, 
czterech oczach, które ssie obydwoma pyskami. 


— Złośliwy pies. Okropny wypadek 
zdarzył się — jak do tutejszych dzienników do- 
noszą — właścicielowi Skolego p. A. Schmid- 
towi. Kupił on na Węgrzech psa kundysa, zkąd 
odtransportowano psa koleją do Skolego. Na sta- 
cyę kolejową przybył p. Schmidt z synem. Gdy 
otworzył klatkę, w jednej chwili pies rzucił się 
na niego i chwycił zębami za szyję, następnie 
zaś pokaleczył mu rękę. Przy pomocy służby 
dopiero ndało się p. Schmidtowi uwolnić od roz- 
żartego kundysa. 


— Straszny wypadek. W  Chynonie 
pod Ostrowem w nieobecności rodziców Świnia 
odgryzła główkę dziecku w kołysce. 


— Z Izby sądowej. Proces o szpiego- 
stwo przeciwko porucznikowi rezerwowełmu Ka- 
rolowi Saria, który rozpoczął się onegdaj w Wie- 
dniu przed tamtejszym trybunałem sądu krajo- 
wego karnego, zakończył się wczoraj. Karol Saria 
skazany został na 4 lata ciężkiego więzienia z 
postem co 14 dni. Ojca jego, Walentyna, za 
usiłowane namawianie świadków do fałszywego 
świadectwa, skazał trybunał na miesiąc więzienia. 


— Olbrzymi strejk wybuchł w Granol- 
lers, prowincyi katalońskiej w Hiszpanii, gdzie 
strejkuje 10.000 tkaczy. Zandarmerya areszto- 
wała 7 przywódców strejku. 


— Hago Grosvenor, sekretarz angiel- 
skiej ambasady w Wiedniu, o którego samobój- 


stwie onegdaj pokrótce donieśliśmy, był arysto- 
kratą wysokiego rodu i kuzynem pierwszego księ- 
cia Westminsteru. Powód tragedyi jest nieznany. 
Jedni szukają go w melancholii, drndzy w nie- 
szczęśliwej miłości, lecz są to tylko domysły. 
Kula przebiła serce na wylot i śmierć nastąpiła 
natychmiast. 


— Wypadek w górach. Z Tatra-Fiired, 
na Węgrzech, donoszą o tragicznem zdarzeniu. 
Pewien turysta wiedeński, nazwiskiem Flesch, 
przebywający na letnim pobycie w Tatrach, udał 
się przedwczoraj wraz z urzędnikiem komitatu 
p. Filzessergem na polowanie na jelenie. Po dro- 
dze p. Fiizesserg spostrzegł poziomki i nachylił 
się ku nim nieostrożnie, a w tej chwili broń 
jego wypaliła a kula ugodziła p. Flescha w skroń. 
Nieszczęśliwy padł na miejscu trupem. Mimo- 
wolny sprawca katastrefy zrobił doniesienie do 
prokuratoryi. Młoda żona p. Flescha z rozpaczy 
bliską jest obłąkania. 


— 0 stanie zdrowia ofiar katastrofy 
kolejowej pod Warszawą w dnin 18 z. m., do- 
nosi Gazeta Polska: W stanie zdrowia p. Wła- 
dysława Reymonta nie ma poważniejszego po- 
lepszenia. Według opinii lekarzy, p. Reymont 
dopiero za parę tygodni będzie mógł powstać z 
łóżka, aby dalszą — jeszcze kilkomiesięczną — 
kuracyę prowadzić za granicą, prawdopodobnie 
w jednej z miejscowości nadmorskich na połu- 
dniu. Dojście do względnego przynajmniej zdro- 
wia utrudniają nietylko obrażenia cielesne, które 
jeszcze bardzo dotkliwie dają się nczuwać cho- 
remu, ale w znaczniejszym stopniu silny roz- 
strój nerwowy, potrzebujący troskliwego i uwa- 
żnego leczenia. Na szczęście, warunki, w jakich 
p. Reymont leczy się w szpitalu praskim, pod 
każdym względem odpowiadają najwybredniej- 
szym wymaganiom. 

Stan zdrowia dr. Maksymilana Flanma pọ- 
gorszył się w dniach ostatnich. Przebieg zra- 
stania się złamanej kości jest wprawdzie prawi- 
dłowy, lecz wywiązało się w chorej nodze za- 
palenie nerwu, które przysparza dr. Flaumowi 
bardzo dotkliwych cierpień i znacznie przedłuży 
kuracyę. 

Redaktor Gasety Polskiej, p. Jan Ga- 
domski, przebywający od dwóch tygodni w Kis- 
singen, uskarża się, że kuracya postępuje nader 
wolno. Obrażenia cielesne, które początkowo, 
zdawało się, ustępowały dość szybko, przyczy- 
niają jeszcze wiele cierpień, gorszym jednak od 
nich jest ogólny stan nerwowy, nie polepszający 
się zgoła. Dlatego pobyt p. Gadomskiego zagra- 
nicą przedłuży się zapewnie po nad pierwotnie 
zakreślony termin dwumiesięczny. 


— Morderstwo w Kościele. W ko- 
mórce katedry w Saragosie odkryto już rozkła- 
dającego się trupa kobiety. Skonstatowano, że 
przed kilkunastu dniami odwiedziła sekretarza 
koście”a, Manuela Sanchez, jego bardzo piękna 
kuzynka Rajmunda Sanchez. Co zaszło pomię- 
dzy nimi, niewiadomo; to tylko pewna, że se- 
kretarz w ciągu bardzo hałaściwej z kuzynką 
zabawy, uderzył ją pięścią tak silnie, że zabił 
ją na miejscu. Następnie wyniósł trupa Raj. 
mundy ze swego biura do komory, leżącej w 
obrębie kościoła, gdzie się mieściło archiwum. 
Opowiedział później dzwonnikowi, że w chwili 
szału zabił kobietę i prosił go, abym mu po- 
mógł do ukrycia trupa. Dzwonnik opowiedział 
to wszystko kustoszowi katedry. Sanchez uciekł 
i zgninął od tej chwili bez śladu. 


— Okropna zbrodnia ojeobójstwa 
apełnioną została w dniu 9 b. m. o godzinie 5 
rano we wsi Obory, pod Gnieznem. Oto ceglarz 
Franciszek Woliński żyjący dłuższy czas w nie- 
zgodzie ze swym u niego mieszkającym ojcem 
Stanisławem, doprowadzony przez tego do roz- 
paczy, zapomniał się tak daleko, że porwał za 
rewolwer i 8 strzałami uśmiercił swego ojca. 

Powodem tej straszliwej zbrodni miała 
być niezgoda, wywołana ze strony ojca, który 
swój bardzo zadłużony majątek dla formy zapi- 
sať swemu synowi Franciszkowi. Po załatwieniu 
się z wszystkiemi sprawami i po umorzeniu roz- 
maitych długów przez syna, zażądał ojciec z po- 
wrotem swej własności, czego jednak syn odmó- 
wił. Wskutek tego przyszło do procosu, który 
wypadł na niekorzyść syna. Dnia b. m. 
komornik sądowy zaaresztował konie, wozy i 
wszelkie ruchomości młodemu Wolińskiemu, co 
tego do najwyższej rozpaczy doprowadziło; a 
kiedy nazajutrz rane przyszedł syn po konie, by 
je saprządz do dziennej pracy, a ojciec mu tego 
wzbraniał, wtedy uniesiony szałem popełnił 
zbrodnię Po spełnieniu tejże przybył Woliński 
sum do miasta i oddał się w ręce sprawiedli- 
wości. 


— Nagrody na wystawie paryskiej dla 
wystawców austryackich. Z Paryża donoszą, że 
wystawcom austryackim ma przypaść w udziale 
97 wielkich nagród „grand prix“, 300 złotych 
medali, ogółem więcej jak 1100 odznaczeń. 


— Międzynarodowy kongres nauczy- 
cieli szkół ludowych obradował w ostatnich dniach 
w Paryżu przy współudziale 2500 nauczycieli, 
pomiędzy którymi 850 było z zagranicy. Praco- 
wano w pięciu sekcyach nad wszystkiemi spra- 
wami, odnoszącemi się do szkół ludowych. 
W sekoyi V interesująca rozwinęła się dyskusya 
nad uniwersytetami ludowymi (University Exten- 
sion). 


— Kongres studentów w Paryżu. 
Na kongresie studentów w Paryżu najliczniej 


stosunkowo stawili się w dniu 3 b. m. studenci 
polscy. 

Na czele delegacyi oczekiwał ich na dworeu 
w Paryżu p. Reveilland, prezes towarzystwa stu- 
dentów paryskich. Prócz studentów paryskich na 
dworcu obecni byli delegaci „Koła“ (Stowarzy- 
szenie uczącej się młodzieży w Paryżu) pp. Śli- 
wicki i Strzębosz. 

Gdy pociąg zajechał, przywitano drużynę 
polską okrzykami „Vive la Pologne“. Polacy od- 
powiedzieli „Vive la France“. O godzinie 2 w 
południe studenci lwowscy, których było przeszło 
80, udali się do gmachu Towarzystwa studen- 
ckiego, gdzie powitał ich p. Reveilland. Nastą- 
piło zwiedzanie gmachu. W czasie przyjęcia, 
które było nader serdeczne, spiewał chór polski 
Dnia 4 b. m. o godzinie pół do 8 wieczorem 
odbył się bankiet wspólny. Obeeni byli delegaci 
ze wszystkich krajów Europy, oraz z Ameryki i 
Algieru, nie było tylko Niemeów, którzy mimo 
zaproszenia nie przyjechali. P. Reveilland w 
w przemowie swej do Polaków wyraził radość 
studentów paryskich, że mogą przyjąć studentów 
polskich, tem bardziej, że młodzież polska po raz 
pierwszy bierze udział oficyalny. Dotychczas w 
żadnym kongresie studenci polscy takiego udziału 
nie brali. W niedzielę, dnia 5 b. m. odbyło się 
otwarcie kongresu międzynarodowego, a wieczo- 
rem przedstawienie galowe w teatrze Sary Bern- 
hardt. Grano sztukę Rostanda „Orlę*. Przez 
cały tydzień odbywały się zabawy i przedsta- 
wienia dla gości. przyjęcie u prezydenta i nocne 
zabawy na wystawie etc. 


— Śmierć konia z przestrachu na- 
leży do niezwykłych faktów, a jednak taki wy- 
padek zdarzył się niedawno w Monaco. Niejaki 
p. Vergelatte — jak opisuje Allgemeine Sport- 
Zeitung — miał do załatwienia interes na Bou- 
levard des Moulins, wysiadłszy więc z powozikn, 
zaprzężonego w jednego konia, pozostawił go 
bez nadzoru. W tejże prawie chwili przeleciał 
ze świstem obok konia syczący samochód. Prze- 
rażony koń poniózł, ale uszedłszy z 200 metrów 
widocznie śmiertelnie przestraszone i trzęsące się 
zwierzę dało się łatwo zatrzymać i prawie w 
tejże chwili padło bez życia. 


— Mistrzowstwo światowe w chodzie 
na paryskim miejskim torze w Vincennes dla 
zawodowców rozegrało się dnia 5 b. m. Czas 
chodu 6 godzin. Jako zwycięzca wyszedł Fran- 
ouz Wiktor Bagrć. 


Repertoar tesiru hr. Skarbka. 
(Ostatni miesiąc.) 

Dziś w sobotę po raz ostatni „Palestrant*. 

W niedzielę (po raz ostatni w tym teatrze) 
„Baron Cygański“, opera komiezna w 8 aktach 
Jana Straussa. 

W poniedziałek nie będzie przedstawienia» 

We wtorek (wznowienie po raz ostatni w 
tym teatrze) „Ptasznik z Tyrolu*, opera komi- 
czna w 8 aktach Karola Zeller a. 

We środę (po raz ostatni) „Dzwony z 
Corneville*, opera komiczna w 4 aktach Plan- 
quetta. 

We czwartek (po raz ostatni) „Noe w We- 
necyi*, opera komiczna w 3 aktach Jana 
Straussa. 


GOSPODARSTWO | HANDE, 


Organizacya pośrednictwa pracy 


(Ciąg dalszy) 


Asocyacye rolnicze są z mocy swego 
celu przedewszystkiem powołane do przedsię- 
brania akcyj społecznych dla popierania ko- 
lektywnych interesów produkeyi rolniczej, Do 
nichby tedy przedewszystkierm należała orga- 
nizacya pośrednietwa pracy rolnej, jako wska- 
zana istotnym ogólnym interesem krajowego 
rolnictwa. 


We Francyi syndykaty rolnicze a w 
Prusach Izby rolnicze rozwinęły w kierunku 
stręczenia pracy rolnej bardzo wydatuą dzia- 
łalność. U nas nie przyszło dotąd do utwo- 
rzenia przymusowych związków rolniczych ; 
projekt rządowy do ustawy o takich zwią- 
zkach, wniesiony w parlamencie przed laty 
blisko dziesięciu, pomnożył tylko liczbę pro- 
jektów reform agrarnych, zakrojonych na wiel- 
ką skalę, lecz nie mogących się doczekać prze- 
prowadzenia. Pozostają zatem asocyacye dobro- 
wolne a więc u nas Towarzystwo gospodarcze 
lwowskie, Towarzystwo rolnicze krakowskie i 
Kółka rolnicze. 

Obie pierwsze asoeyacye zawodowe rze 
czywiście postanowiły w zasadzie ująć w swe 
ręce akcyę, o którą chodzi — a mianowicie 
Towarzystwo rolnicze krakowskie zajmuje się 
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jeszcze przygotowawczemi studyami stosunków 
pracy i płacy rolnej, podczas gdy lwowskie 
Towarzystwo gospodarcze zamierza już we 
wrześniu przystąpić do utworzenia własnych 
biur pracy. Mają wejść w życie biura cen- 
tralńe we Lwowie i w Krakowie i biura fi- 
lialne przy oddziałach Towarzystw, obejmu- 
jących kilka powiatów. Toczą się obecnie ro- 
kowania o nzyskanie subwencyi krajowej na 
pierwsze koszta urządzenia tych biur; dalsze 
wydatki będą pokrywały opłaty pracodawców, 
podczas gdy robotnicy albo nie będą uiszczali 
żadnej opłaty albo też tylko jakieś minimalne 
kwoty. Działalność projektowanych biur obej- 
mie stręczenie pracy rolnej nietylko w obrę- 
bie kraju lecz także po za jego granice, by 
tym sposobem uchronić tę część ludności, któ- 
ra mimo ułatwienia emigracyi zarobkowej w 
obrębie kraju, będzie wychodziła za zarobkiem 
za granicę, od wyzysku mesumiennych agen 
tów prywatnych. W zasadzie na połączenie 
tych funkcyj zgodzić się trzeba, uznając osta- 
tni motyw za bardzo poważny; nie można 
jednak nie oprzeć się obawie, czy wobec wiel- 
kiej ruchliwości pracodawców zagranicznych 
(niemieckich) i ich wysłanników, tudzież fa- 
ktu, że często z tymi ostatnimi będzie łatwiej 
ubić sprawę. niż z pracodawcami krajowymi, 
w praktyce działalność projektowanych biur 
nie zostanie zaabsorbowaną głównie przez strę- 
czenie pracy za granicę, czemby chybiło swe- 
go celu krajowo gospodarczej natury, a mia- 
nowicie pokrywania popytu pracy w kraju 
krajową podażą. Może się dalej zdarzyć, że 
akcya ta — o ile będzie w praktyce głównie 
skierowana ku ochronie robotników, wychodzą- 
cych za granicę, mimowoli wywoła niepożądany 
skutek zwiększenia wychodźtwa tego rodzaju, 
podobnie jak to się zdarzyło swego czasu Z 
akcyą ochrony emigrantów do Ameryki, pro- 
wadzoną przez Towarzystwo św. Rafała W każ- 
dym razie nie należy zapominać o tej kar- 
dynalnej zaszdzie, że wobee ujemnych obja- 
wów masowych, które się chce usunąć lub 
złagodzić, akcya wyłącznie humanitarna jest 
paliatywem a jedynie akcya gospodarcza mo- 
że doprowadzić do trwałych dodatnich i wła- 
ściwie zamierzonych rezultatów. 


Kółka rolnicze mogłyby w obecnej akcyi 
pełnić pożyteczne funkcye delegacyj lokal- 
nych, których zadaniem byłyby: bezpośredni 
kontakt z ludnością roboczą, przeprowadzanie 
szczegółowych pertraktacyj co do zarobków i 
innych warunków kontraktowych, donoszenie 
biurom filialnym o rozmiarze podaży pracy 
i t. d. Pominąwszy jednak tę okoliczność, że 
Kółka rolnicza siecią swą kraj obejmują nie- 
równomiernie, można wątpić, czy takie wspól- 
działanie ich z biurami pracy, zorganizowa- 
nemi przez Towarzystwa gospodarcze i rolni 
cze, przyjdzie do skutku — między innemi i 
dla tej przyczyny, że obecna działalność Kó- 
łek rolniczych absorbuje się przeważnie w de- 
tailicznym handlu wiejskim. 


Gdyby regulacya popytu i podaży pracy 

w obrębie kraju, wdrożona przez zawodowa 

dobrowolne związki rolnicze, Spełzła na ni- 

czem, byłoby jeszcze możliwe ujęcie sprawy 

w ręce przez przymusowe związki publiczne, 

kraj i powiaty — i to w następujący sposób. 
(Dokończenie nastąpi). 


Dr 28 B: 
Wiedeń, 1l sierpnia. Cukier (stały) 
30:50 do ——. Nafta niezmieniona. Spiry- 


tus niezmieniony. 


Wiedeń, 11 sierpnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach ipo 50 klg.). Pszenica 
na jesień 813 do 8-14, Pszenica na wio- 
snę 8'48 do 8:50. Zyto na jesień 747 do 
1:48. Żyto na wiosnę 780 do 7:84. Ku- 
kurudza na lipiee-sierpnień —— do —'—. 
Kukurudza na sierpień-wrzesień -—— do 
——. Kukurudza na _ wrzesień-październik 
646 do 6:48. Kukurudza na maj-czerwiec 
1901 r. 524 do 5-25. Owies na jesień 566 
do 567. Owies na wiosnę —— do ——. 
Rzepak na sierpień-wrzesień 1375 do 18:85. 
Rzepak na wrzesień-październik 13:85 do 
13:95. Rzepak na styczeń-luty 1901 r. — — 
do ——. Olej rzepakowy na wrzesień -gru- 
dzień —'— do —*—, Tendeneya: silna. Po- 
goda: pochmurno. ` 


Budapeszt, 11 sierpnia. Targ zbożowy. 
Kursa w koronach i po 50 kig.) Pszenica na 
październik 7:84 do 7:85, pszenica na kwie- 
cień S18 do 8-19. Żyto na październik 
707 do T09. Zyto na kwiecień 738 do 
7:39. Owies na październik 5'85 do 5:36. 
Kukurudza na sierpień 6'28 do 630. Ku- 
kurudza na wrzesień 616 do 6'18. Kukuru- 
dza na maj 190] r. 495 do 496. Rzepak 
na sierpień 1885 do 18:95. Oferty na paze- 
nieę: ożywione. (hęć kupga: dobra. Ten- 
dencya: silna. Pogoda: piękna. 


4 Berlin, 1] sierpnia. Banknoty ausirya- 
erie (podług obliczenia procentowego) 8440, 
Spirytus 50:50. = 


Frankfurt, 11 sierpnia. Austryackie Kre- 
dyty 20725, Koleje państwowe 139 25, 
Alpiny ——, Disconto 174-80, Laura 205-80, 
Montany ——. Tendencya: —. 


Paryż, 11 sierpnia. Trzyprocentowa ron P. 
100:30. Mąka 26-30. gdaj nie 
> = kienni 
| grzebu 
Giełda towarowa. Cukier surom respon 
loco Aussig 2950 do 2960, loco Olomi |  denta | 
niee 2780 do 28:—, loco Rerno-Wiadet tywnej 
27:80 do 28:—, na październik-grudzień lod | euskieę 
Aussig 25-10 do 2520. Cukier w kostkach’ | nika F 
prima 86-15 do 87 —, secunda 8625 UP ro po 
86:50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie szezon 
deń. 44:40 do 4480. — Nafta kaukaska: 
transito Tryest 1450 do 13—, galicyjsk | także 
przeźroczysta 8850 do 39-50. Ceny w kor” 4 przyb: 
dach. | 
Targ zbożowy. „A 
prana odbyć 
Lwów , 11-go sierpnia. Pszenica gotowk sil si 
1480 do 15'20, pszenica na termina —'-- 0 ko k: 
—'—, żyto gotowe 11-20 do 11:60, żyto nė Już g 
termina —`— do —*—, owies obroczny g0 arcy! 
towy 12:50 do 18-—, owies na termina —— | Tyka 
do —— jęczmień pastewny 11:50 do 1% | 
jęczmień browarniczy 12— do 138:—-, groch do 1 
do gotowania 16-50 do 34—, wyka —-*— do vang 
——, nasienie luiane —— do ——, ni paźc 
sienie konopne —'— do ——, bób -—'— ry t 
do —'—. bobik 11:50 do 12:50, hreczka 16'-* Na 
do 17:—, koniczyna czerwona galicyjska —— sią 
do —'—, biała —— do mma tymotka pro! 
—— do ——, szwedzka -—'— do —'—, 
kukurudza 18— do 18:50. nowa —— do - 
—'— do jel stary —— do ——, nowy zà | 
— kilo —— do ——, rzepak 2450 do 


23 —, groch pastewny 18:— do 15:—. 

Spirytus loco za 50 lilr. gotowy 18:75 
do 19:50, paritas Tarnopol na termin 16:75 
do 17:50, waranty —'— do —:—-. 


eo PRM 


OSTATNIA POCZTA 


P. Prezydent Ministrów dr. Koerber uda 
się w poniedziałek na Dwór Najwyższy do 
Ischlu. 

W powrocie z Ischl do Budapesztu pre- 
zes węgierskiego gabinetu, Koloman Szell, 
przybył wczoraj do Wiednia. Przedtem za- 
trzymał się p. Szell w Aussee, celem złożenia 
wizyty bawiącemu tam baronowi OChlume- 
eky' emu. 

Z Budapesztu donoszą: O zjeździe. Pre- 
zydentów Ministrów _ Szella i Koerbera pisze 
oficyalny Magyar Nemzet: „Jest rzeczą na- 
turalną, iż obaj Szefowie gabinetów rozma- 
wiali także o położeniu Monarchii, przebywa- 
jącej ciężkie przesilenie i wymieniali w tym 
przedmiocię swoje zapatrywania. Takie ogólne 
rozmowy © politycznych stosunkach nie są 
wcale tem samem, co narady, połączone z 
różnemi postanowieniami. Zjazd i bezpośre- 
dnio potem podróż pana Szslla do Ischlu wy- 
wołała jednak w kołach węgierskich i austrya- 
ckich komentarze, które do pewnego stopnia 
poczytać należy za awanturnicze. Zjazd obu 
Prezydentów Ministrów jest tylko stwierdze- 
niem pocieszającego faktu, iż obaj złączeni są 
ścisłą przyjaźnią i nie wystąpią przeciwko 
sobie, aje zjednoczonemi siłami działać będą 
dla dobra Monarchii*, 

Fremdenblatt stwierdza z zadowoleniem, 
że w ciągu lata spokój publiczny nie został 
zaburzony z motywów politycznych, a z dru- 
giej strony ubołewa, iż w kołach politycznych 
objawia się pewna apatya. Przytem jest rze- 
czą szczególną, iż stronnictwa, które się tak 
mało o to troszczą, jak uczynić parlament 
zdolnym do pracy, tak intenzywnie zajmują 
się kwestyą przyszłej większości, która prze- 
cież wysuwa się dopiero w drugiej linii. -- 
Z zewnątrz nie może być wprowadzone uzdro- 
wienie austryackiej reprezentacyi Państwa. 
Najbardziej powołanym lekarzem dla chorego 
parlamentu jest i pozostanie — parlament 
sam. 


Według nadeszłych do Wiednia spra- 
wozdań, przy zdobyciu fortów chińskich pod 
Taku przez wojska sprzymierzone wzięło u- 
dział 20 żołnierzy austryackich, którym na 
znak uznania dla ich waleczności, pozostawił 
komendat zdobytych fortów kapitan niemie- 
cki, Pobl, jako trofea chińską flagę, jedno 
działo Maksyma i drugie innego systemu. 


W swojej wędrówce po Świecie przyby- 
ła deputacya boerska, złożona z pp. Fische- 
ra, Wolmeransa i Wesselsa, pod przewodni- 
ctwem reprezentania Transvaalu w Europie 
dr. Leydsa, onegdaj do Berlina. Owacyj ża- 
dnych nie było; widocznie ostygł już w Ber- 
linie zapał dla wolności boerskiej. Delegacya 
wyjedzie ze stolicy niemieckiej do Peters- 
burga. 

Parlament niemiecki ma być zwołany w 
tym roku wcześniej niż zwykłe. Terminu do- 
tąd nie oznaczono, ale prawdopodobnie nastą- 
pi to w drugiej połowie października. Rada 
związkowa zbierze się już we wrześniu. | 
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Policyi berlińskiej wydarzyła się one- | świętej". Sam związek Segdu rozporządza 5000 
gdaj niemiła przygoda. Aresztowała ona dwóch | wojowników pieszych i 1500 jezdżców. Prze- 
ziennikarzy angielskich, powracających z po- |ciwko tak poważnej sile musi Wrancya zor- 


$rzebu ks. Kobnrgskiego. a mianowicie ko- 
Tespondenta londyńskiej Æxpress i korespon- 


enta Morningpost. Korespondenta konserwa- | 


jwnej Morningpost wzięto za pewnego fran- 
Cuskiego anarchiste, a korespondenta dzien- 
Nika Express za anarchistę włoskiego. Dopie- 
To po godzinie wyjaśniono pomyłkę i wypu- 
8zezono obu. re e 
Pomyłka ta dowodzi, jak bacznie śledzi 
także policya niemiecka wszystkich obcych, 
Przybywających do kraju i stolicy. 


Berlińska Germania ubolewa, że na kon- 
gres katolickich uczonych, który się ma 
odbyé z końcem września w Monachium, zgło- 
sił się z polskich uczonych, dotąd jeden tyl- 
ko ks. prof. Pawlicki. Natomiast zgłosiło się 
już półtorasta Francuzów, tyluż Hiszpanów z 
arcybiskupem Toledy na czele, Belgów, Ame- 
rykanów i Szwajcarów liezniejszy poczet. 

A gdy tak katoliccy uczeni sposobią się 
do uczonych narad i rozpraw, niemiecki „Pe 
rangelischer Bund“ naznacza na pierwsze dni 
października trzynasty swój walny zjazd, któ- 
ty tym razem ma się odbyć w Halberstadt. 
Na porządku dziennym dwa tylko znajdują 
się dotąd odczyty: oba omawiające stosunki 
protestantyzmu w Austryi. | 

Rząd wejmarski zabronił odbycia publi- 
cznego zgromadzenia, na którem miano oma- 
wiać sprawę wydalań ewangelickich ducho- 
wnych z Austryi i ruch Los von Rom. 


Papież przyjął onegdaj po południu na 
uroczystej audyencyi ks. Henryka pruskiego. 
Następnie złożył książę w towarzystwie posła 
pruskiego barona Rotenhana wizytę kardyna- 
łowi sekretarzowi stanu Rampolii. Kardynał 
Rampolla oddał następnie wizytę księciu Hen- 
rykowi pruskiemu — w imieniu Ojca św. 


Bukareszteńska Ag. rumuńska, jak już o 
tem pokrótce doniosła onegdaj depesza, zwra- 
ca uwagę na wywody organu dawnej partyi kon- 
stytucyjnej Gonstitucionalula, w których donosi 
on, że minister spraw zewnętrznych polecił 
rumuńskiemu dyplomatycznemu agentowi w 
Sofii, by zwrócił nwagę rządu bułgarskiego 
na agitacye macedońskiego komitetu w Sofii. 
Dimitrow, który niedawno wykonał zamach 
Na profesora Mihaileano, oświadczył, że na- 
mówionym do tego został przez prezesa wspo 
mnianego komitetu. 

Powyższy organ zapewnia, że nota 
ministra spraw zewnętrznych dodaje, iż jeśli 
rząd bułgarski dłużej jeszcze pozwoli na ta- 
ką propagandę czynu, która równie jest nie- 
bezpieczną, jak ruch anarchistyczny na Ža- 
chodzie, rząd rumuński będzie się widział 
zmuszonym zarządzić przeciw Bułgarom, mie- 
szkającym w Rumunii, takie środki, jakich 
publiczny spokój i konieczność polityczna nie- 
odzownie wymagają. 


Z Belgradu donoszą, że były regent Be- 
la Markowicz został za obrazę królowej Dra- 
gi uwięziony. 

Królowa zamianowała pannę Helenę Pe- 
trowicz, córkę mieszczanina, oraz swoją siostrę 
damami dworskiemi. Dzisiaj udają się oboje 
królestwo do Smederewa, skąd rozpoczną ob- 
jazd po kraju. 


We Francyi jako wypadek ważny i po- 
myślny uważają śmierć królika murzyńskiego 
Rabbah. Rabbah był niebezpiecznym wo- 
dzem mahdystów i zasłynął zdobyciem Bag- 
hirmi. Zgon jego zamienia plan utworzenia 
zachodnio-sudańskiego państwa wyznawców 
islamu w utopią, Francyi zaś zeszedł z drogi 
główny wróg, który krzyżował zabiegi jej o- 
koło utrwalenia potęgi francuskiej nad jezio- 
rem Czad. Rabbah poległ pod Kassuri, poło- 
żonym na lewym brzegu Szari tuż przy Ka- 
merunia w bitwie z Francuzami z oddziału 
Lamy, w której się mężnie potykał. Major 
Lamy miał 700 żołnierzy, uzbrojonych w ka- 
rabiny, 80 koni, 4 armaty i 1500 wojsk po- 
siłkowych w Baghirmi. Rabbah stanął do 
walki na czele 5000 piechoty, 600 jeźdźców 
i 3 dział. Francuzi, złamawszy linie murzy- 
nów, usiłowali odciąć im odwrót na północ i 
wschód. Zasłaniając uciekającego wodza, któ- 
ry w bitwie odniósł rany, mahdyści zaszli 
Francuzom drogę i przytem poległ kapitan 
de Oointet, podczas gdy major Lamy został 
śiniertelnie ranny. Ale także i rany Rabbaha 
były wielkie. Strzełee z oddziału Foureau- 
Lamy, dogoniwszy 80, uciął mu głowę, którą 
następnie w obozie poznano. Zwycięstwo to 
wychodzi na pożytek zarazem Niemcom i An- 
glikom. Niemcom kameruńskim toruje ono 
drogę do jeziora Czad. Niedobitki Rabbah 
rozprószyły się podobno w niemieckim Kame- 
runie. 

Francyę czeka nowy trud w południo- 
wo-zachodnim Algierze. Po zajęciu Igli (dnia 
5 kwietnia), Gurary i Tuatu szczepy maro- 
kańskie z sąsiedztwa zerwały się do „wojny 


TZ większy korpus. 


Naznaczony na płównodowodzącego woj- 
skami w Chinach generał hr. Waldersee wy- 
jechał przedwczoraj z Kassel, dokąd przybył 
na wezwanie cesarza Wilhelma do Berlina. 
Cesarz odprowadził go na dworzec kolejowy, 
gdzie zebrała się cała generalicya i korpus 
oficerski. Gdy pociąg miał ruszyć, wzniósł ce- 
sarz okrzyk: „Naczelny wódz wojsk zjedno- 
czonych w Chinach harra!“ Okrzyk ten po- 
wtórzyli wszysey wojskowi i tłumy zebranej 
na peronie publiczności. 


Według wiadomości z Szang-tungu, do- 
radzał Li- Hung Czang rządowi chińskiemu te- 
legraficznie, aby nie występował przeciw mar- 
szowi wojsk zjednoczonych na Pekin, jeżeliby 
tam przebywali jeszcze posłowie. Ponieważ 
rząd zobowiązał się odesłać ich pod swoją 
eskortą do Tien-tsinu, nia są mocarstwa u- 
prawnione do wysłania do stolicy tak zna- 
cznej ilości wojsk. Gdyby cesarski rząd wy- 
stąpił przeciw marszowi, stanowiłoby to wy- 
powiedzenie wojny obcym mocarstwom, przez 
Chiny i tłómaczonoby to jako zdradę. Ozung- 
li.yamen oświadczył, że chciał odesłać po- 
słów, ale ci wahali się opuścić Pekin, Jak- 
kolwiek generał Yung-lu utworzył dla nich 
eskortę. 


a ODAET TARA A WIA 


TELAGRANY GAZETY LWOWSKEJ 


Kraków, 11 sierpnia. (Tel. pryw ). Ko- 
mitet samodzielnych rękodzielników odbył 
wczoraj posiedzenie, celem wybrania ściślej- 
szego komitetu, który będzie się naradzał nad 
projektem zmiany ustawy przemysłowej i nad 
sprawą obesłania wiecu słowiańskich przemy- 
słoweów w Pradze. 


Wiedeń, 11 sierpnia. Wiener Abend- 
post pisze, że nowy austro - węgierski krą- 
żownik torpedowy „Leopard“, po spuszczenii 
na wodę, popłynie przedewszystkiem do wy- 
spy Gnuadałcanar , (jednaj z wysp archipelagu 
Salamona na Oceanie spokojnym), na tej Wy- 
spie ustawią marynarze austryaccy pięknie 
rzeźbiony kamień dla uczczenia pamięci kole- 
gów, wymordowanych tam przez krajowców, 
a mianowicie dla austro- węgierskich oficerów 
i marynarzy z okrętu „Albatros“. Następnie 
okręt popłynie na wody chińskie. 


Warszawa, 11 sierpnia. (Tel. pryw.), 
ienerał-gubernator ks. Imeretyński ogłosił 
rozkaz do wojsk warszawskiego okręgu, oznaj- 
miający, że pod sąd wojenny oddany został 
niejaki Czerwiński; był on członkiem partyi 
socyalistycznej w Częstochowie i jako taki 
dnia 8 listopada 1899 roku zasztyletował na 
ulicy przy pomocy innych towarzyszy, nieja- 
kiego Józefa Szancenberga, który był zajęty 
w fabryce żelaza Peltzerów i uchodził za szpie- 
ga rządu rossyjskiego. 


Odessa, 11 sierpnia. (Tel. pryw.) Ska- 
zano tu na 8 miesiące aresztu młodszego pi- 
Sarza zapasu armii, Wołochowa, za to, że po- 
dawał prawdopodobnie dziennikom wiadomo- 
ści o tem, iż rozruchy w Odessie zostaly przy- 
gotowane, 


Petersburg, 11 sierpnia. Minister 
skarbu wydał rozporządzenie w sprawie emi- 
syi po feryach 4-pre. renty państwowej war- 
tości nominalnej 80 milionów rubli po kur- 
sie 227 do 229 rubli w celu zakupienia ko- 
lei żelaznej Moskwa-Jarosław Archangielsk. 

Białogród, (Stuhlweissenburg) 11 sier- 
pnia. Stan zdrowia biskupa Steinera stał się 
bardzo groźnym z powodu zapalenia narzą- 
dów oddechowych. 

Berlin, 11 sierpnia. (Generał Gross 
Schwarzkopff, szef pierwszej wschodnio-azyaty- 
ekiej brygady, zamianowany został szefem 
sztabu hr. Walderseego. 

Hamburg, 11 sierpnia. Chory na dżu- 
mę marynarz Rauhut umarł; reszta osób 
znajdujących się pod obserwacyą, ma się do- 
brze. 

Belgrad, 11 sierpnia. Pogłoski o uwię- 
zieniu generała Beli Markowicza za rzekomą 
obrazę królowej ogłaszają ze strony urzędo- 
wej jako tendencyjnie zmyślone. 

Tiume, 11 sierpnia. Policya przypu- 
szcza, że onegdajszy zamach na tramway ele- 
ktryczny (podłożenie naboju dynamitowego 
na szynach) był dziełem anarchistów, którzy 
w ten sposób chcieli przeszkodzić spokojne- 
mu odbyciu się żałobnej manifestacyi na cześć 
s. p. króla Hamberta. Onegdaj aresztowano 
tu także anarchistę, którego policya w Anco- 
nie wskazała jako bardzo niebezpiecznego. 


Paryż, 1l sierpnia. Petite Parisienne 


donosi, że w Nizzy aresztowano wezoraj kilku : 


niebezpiecznych włoskich anarchistów. 


Rzym, 11 sierpnia. Król Wiktor! 


Waszyngton, 11 sierpnia. Departament 


Emanuel złożył dziś przed parlamentem | urzędu spraw zagranicznych otrzymał szyfro- 
w sposób bardzo uroczysty przysięgę na | waną depeszę do kongresu, która jest równo- 
konstytucyę. Król w towarzystwie depu- | brzmiącą ze znaną depeszą posła franeuskiego 
tacyi parlamentu i ministrow, którzy wy zlijw Pekinie, Pichona, do swego rządu, co 


na jego powitanie. wszedł do sali, gdzie ode- 
zwały się natychmiast 


grzmiące okrzyki : | 


świadczy o tem, że posłowie w Pekinie zgo- 
dzili się wysłać identyczne depesze do swoich 


„Niech żyje!*. Następnie wypowiedział król | rządów. 


słowa przysięgi: 

„Wobec Boga i wobec narodu przysię- 
gam, że będę ściśle przestrzegał konstytueyi, 
a moją władzę królewską wykonywał wiernie 
podług praw, tak, ażeby każdy obywatel po- 
dług słuszności doznawał pełnej sprawiedli- 
wości, i że będę zawsze działał w interesie roz- 
woju naredu mojego”. 

Gdy król skończył, obeeni wznieśli zno- 
wu gromkie okrzyki na jego cześć, poczem 
składali przysięgę senatorowie i deputowani. 

Podczas całej uroczystości obecnym był 
w loży królewskiej Najd. Arcyksiążę Rainer. 

Madryt, 11 sierpnia. W miejscowosci 
Liria koło Gibraltaru przyszło do bójki po- 
między żandarmami a przemytnikami, którzy 
usiłowali przemycić transport tytoniu. Jeden 
przemytnik i jeden żandarm zostali zabici. 
Zandarmerya przywróciła w końcu spokój. 


Wypadki w Chinach. 


berlin, 11 sierpnia. Biwro Wolfa do- 
nosi: Hr. Waldersee otrzymał od Najj. 
Cesarza Franciszka Józefa i króla 
Wiktora Emanuela telegramy gra- 
tulacyjne, z powodu mianowania go wo- 
dzem wojsk sprzymierzonych w Chinach. Hr. 
Waldersee odbywał wczoraj i dziś konferen- 
cye z rozmaitemi osobistościami; powróci na- 
stępnie do Hanoweru, a 21 lub 22 sierpaia 
odjedzie na okręcie z Genuy, względnie z 
Neapolu do Chin, przedewszystkiem do Shan- 
ghaju. 

Berlin, 11 sierpnia. Biuro Wolfa 
stwierdza, że doniesienia dzienników o wy- 
słaniu dalszych niemieckich oddziałów w sile 
15.060 do 20.000 ludzi do Chin są nieuza- 
sadnione. 


Kolonia, 11 sierpnia. Kóln. Ztg. do- 
nosi, że posiłki, jakie Nieincy mają wysłać 
do Chin, wynosić będą 4 bataliony, 2 bate- 
rye, 2 kompanie pionierów i 1 szwadron ja- 
ady, razem około 5000 ludzi. 


Petersburg, 11 sierpnia. Admirał Ale- 
ksejew telegrafnjie z Niuczwang przez Czifu 
5 sierpnia: Chińskie miasto w Niuczwangu 
zajęliśmy dnia 4 sierpnia. Ludność została 
rozbrojoną. Rossyanie objęli zarząd miasta. 

Generał Grodekow telegrafuje z Oha- 
barowska pod datą wczorajszą: Oddział ros- 
syjski zajął Charbin. W dniu 4 b. m. jako 
dniu imienin cearowej-matki Maryi Teodoró- 
wny odbyła się parada wojskowa. 


Petersburg, 11 sierpnia. Do general- 
nego sztabu nadeszły wczoraj następujące wia- 
domości z nad granicy chińskiej: Dnia 4 
sierpnia przyszło do walki koło Aigunu. Chiń- 
czycy zostali rozprószeni; część ich uciekła 
w kierunku do Zizichar (miasto w Mandżu- 
ryi) inna część w dół rzeki Amuru. Generał 
Rennenkampf napotkał w dniu 6 b. m. 
o 45 wiorst na południe od Aigunu silny 
oddział Chińczyków; z powodu jednak górzy- 
stości okolicy kawalerya nie mogła wykonać 
ataku. Rennnenkampf chwali postawę wojsk 
rossyjskich we wszystkich potyczkach ; odzna- 
czył się tam energią pułkownik Subtoticz. 

Z prowincyj Honau i Hupe 5000 żoł- 
nierzy chińskich pomaszerowało częściowo do 
Pekinu, częścią ku Tientsinowi. Na rzekę 
Peiho spuszczają Chińczycy wiele bark. 

Pułkownik Fluck donosi z Port Arthur 
5 b. m.: Generał Fleischer pomaszerował o- 
negdaj ze swoitn oddziałem, złożonym z pie- 
choty i artyleryi na Wei-tsu-ju (na wschód 
od Mukde); równocześnie pułkownik Dąbrow- 
ski z kozakami wyruszył z Ta-szik-ka. Skoro 
Chińczycy zmiarkowali, że Rossyanie ze wszy- 
stkieh stron nadchodzą, uciekli w kierunku 
wschodnim. Rossyanie, zmęczeni długim, nu- 
żącym marszem, nie mogli ich ścigać. 12 sta- 
rych dział, jakoteż zapasy amunicji i karabi- 
nów stały się łupem Rossyan. 

Bruksela, 11 sierpnia. Belgijski konsul 
w Shanghaju telegrafował, że Li-Hung-Czang 
mocą edyktu cesarskiego otrzymał misyę wdro- 
żenia rokowań pokojowych. 

Bruksela, 11 sierpnia. Minister spraw 
zagranicznych otrzymał depeszę posła w Pe- 
kinie, równobrzmiącą ze znaną depeszą Pi- 
chona. 

Londyn, 11 sierpnia. Minister spraw 
zagranicznych otrzymał depeszę od Macedo 
nalda, tej samej treści co znana depesza Pi- 
chona. _ 

Londyn, 11 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi z Shanghaju 9 b. m., że dla ochrony 
tamtejszej francuskiej kolonii postanowili 
Francuzi sprowadzić do Shanghaju 3000 Ana- 
mitów. 

Jak słychać, pojawił się edykt eesar- 
ski, poruczający Li-Hung-Czangowi rozpoczęcie 
rokowań pokojowych z mocar- 
stwami. 


Shanghaj, 11 Sierpnia. Kupcy chińscy 
wystosowali petycyę do zastępców obcych mo- 
carstw, w której protestują przeciwko wysa- 
dzaniu na ląd europejskich wojsk, przez co 
tylko powstaje między Chińczykami panika. 

Słychać, że Li-ping-heng z 15.000 do- 
brze wyćwiczonych żołnierzy maszeruje na 
Yangtsun, aby tam stawić opór sprzymie- 
rzonym. 

Hongkong, 11 sierpnia. Dwa indyjskie 
pułki odchodzą dzisiaj do Shanghajn, a trzeci 
odejdzie w niedzielę. 

W Kantonie ścięto onegdaj 17 rozbój- 
ników morskich; w mieście spokój. 


Anglia i Transvaal. 


Londyn, 11 sierpnia. W sprawie od- 
krytego w Pretoryi spisku przeciw 
Anglikom ogłasza Biuro Reutera nastę- 
pujące doniesienie z Pretoryi z 9 sierpnia: 
Pewna liczba tutejszych mieszkańców, która 
utrzymuje potajemne stosunki z nieprzyjaciół- 
mi, uknuła spisek przeciw Anglikom. Dnia 
5 sierpnia wieczorem zgromadzili się wszyscy 
spiskowey, aby ułożyć ostateczny plan, gdyż 
przygotowania były już poczynione. Wszyscy 
bawiący w Pretoryi ofieerowie angielscy mieli 
być wymordowani, a marszałek Roberts u- 
więziony i odstawiony do najbliższej komen- 
dy Boerów. Spisek został w ostatniej chwili 
odkryty. 

Londyn, 11 sierpnia. O spisku Boe- 
rów donoszą z Pretoryi, że 15 mieszkańców 
zamierzało na wschodnim krancu miasta 
podłożyć ogień i w powstałem z tego powo- 
du zamieszaniu wtargnąć do domów, gdzie 
mieszkają ofieerowie angielscy, ażeby 1ch po- 
mordować. Kilku spiskowców wybranych zo- 
stało, aby marszałka Robertsa pojmać i na 
koniach przygotowanych w tym celu za mia- 
stam wywieźć do najbliższej komendy Boe- 
rów. Spiskowcy należą wszyscy do ludzi, któ- 
rzy przysięgą związa'i się byli do neutralno- 
A inieli dzięki temu zupełną swobodę ru- 
chów. 


Londyn, 11 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi z Pretoryi, że generał Buller przekro- 
czył dnia 9 b. m. na czele wojsk rzekę Vaal. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń ,11 sierpnia 1900. Giełda po- 
ranna (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 11652, Renta majowa 97:55, Węgier- 
ska renta koronowa 9070, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 665—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 68450, Akcye Anglo- 
banku Ż7%%—, Akeye Unionbanku 558:—, 
Akcye Bankvereinu 495'—, Akcye Länder- 
banku 416—, Akcye Kolei państwowych 
657 50, Lombardy 109:50, Akcye Kolei Elbe- 
thal — -, Akcye Fabryki broni 
Akcye tytoniowe ——, Akcye Alpiny 458/50. 
Akcye Rima Muranyi 515—, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. 1480:—, Losy ture- 
ckie 10550, Ruble 25525, 4 pre. Gal, po- 
życzka kraj. z r. 1898 9l*—, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 92:—, 56 l. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 90:—. 

Tendencya spokojna. 

Wiedeń, 11 sierpnia. 1900. Giełda po- 
łudniowa (Mattagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118-53, Renta majowa 97:60, Węgier- 
ska renta koronowa 90:70, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 665650, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 684'—, Akeye Anglo- 
banku 277—, Akcye Unionbanku 553: —, 
Akcye Bankvereinu 494 50, Akcye Linderban- 
ku 41550, Akcye Kolei państwowych 657-50, 
Lombardy 109:50, Akcye kolei Elbethal —-—, 
Akcye Fabryki broni —*—, Akcye tytonio- 
we —'—, Akcye Alpiny 454:50, Akcye Ri- 
ma Muranyi 51500, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1682'—, Losy tureckie 105 50, 
Ruble 25550, %0-Franki , Tramway 


Tendencya spokojna 

Berlin, 11 sierpnia. Giełda poranna. 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 17475, Towa- 
rzystwo dyskontowe —' — 

Usposobienie spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
e. k. Ministerstwa handlu 


Fabryka Szelici ŁyszKiEWICZA inżyniera 


we Lwowie, nl. św. Marcina 29, 
OE ZWT a 


Nadesłane. 


Dr. A. FPadalewski 


specyalista chorób skórnych i wenerycznych, 
b. lekarz na klinikach uniwersyteckich w Wiedniu, 
Berlinie i Paryżu, leezy metodą opartą na najśwież 
szych badaniach naukowych i za pomocą najnow- 
szych przyrządów wszelkie choroby wene- 
ryczme, nawet najbardziej zastarzałe, skórne, 
narządu moczowego i płciowe, tak u 
mężczyzn jak u kobiet. Ordynuje od g. 10—12 rano 

i od 3—5 po połudn., ul. Akademicka 1. 12. 


cyi fundamentów, oraz do osuszania zawil- 


grzyb drzewny. 


nieprawdą jest, jakoby pozostający w areszcie 
śledczym nie byli wypuszezani niekiedy całemi 


rzędzie humor profosa*. 

„W sprawie artykułu, umieszczonego w nr. 
16 Głosu Przemyskiego z dnia 15 kwietnia b. r. 
stwierdzić należy : 


Okulista 


dr. A. Bednarski 


I. ssystent kliniki okulist. Uniw. lwowskiego, 
b. I. asystent kliniki okulist. Uniw. Jagiell. 
ordynuje od 11 do 12 przed i od 3 do 4 
godz. po południu. 

Lwów, ul. Akademicka 1. 5, I. piętro. 


Prywatne kursa gimnaż. | realne 


zbiorowa nauka dla prywatystów wszystkich klas 

gimnaz. i realnych. — Do egz. poprawczych przygot. 

w czasie feryi. — Do egz. dojrzałości gimn, i real. 

krótsze i dłuższe kursa. — Pierwsza kl. gimn. I real. 

zbiorowa pryw. nauka od 8—1 rano. 

ŚMB Uczniowie, przepadli przy egz. wstępnym do 
l. kl. mogą po roku składać egz. do kl. Il. — 
Rozpoczęcie nauki d. 10 września. 

A. Strzelecki 
b. nauczyciel gimn. i szk, real. Zielona 
1.51. p. (stacya tramwaju elektr) od 
godz. 4—6 po połud. 
Listy winny zawierać markę na odpowiedź. 

HG  Pensyonat dla chłopców do lat 14 otwarty bę- 

dzie od 1 września. 


przeciw profosom Englowi i Sehoferowi bardzo 


wianie ich do wnoszenia skarg”. 


notatce „Fin Tapferer Kadet!“ stwierdzić na- 
leży : 

Nie jest prawdą, jakoby kadet - zastępca 
oficera, Konrad Giilcher, pędził galopem bryczkę 


zastępca oficera, przejechawszy malarza Tobiasza 
Qzernera, odjrehał ztamtąd, aby nie być pozna- 
nym ; natomiast prawdą jest, że gdy niespodzie- 


wiek znalazł się pod koniem jego bryczki, przy- 
czem ani koń, ani powóz nie dotknęły obalone 
go, kadet zastępea oficera oglądnął się, czy się 
co nie stało staremu człowiekowi i spostrzegł, 


COLOSSEUM THORNA 


Sensacyjny program nowości. Trzy siostry 
Camaras, najznakomitsze akrobatki współcze- 
sne. Kreps z córką, holenderscy somna- 
buliści. Arco i Riva, tańcująca dama olbrzy- 
mia. Sisters Valerie akrobatyczne tancerki 
j śpiewaczki. Edward Mara ze swojemi cho- 
dzącymi i mówiącymi automotami. J. Linke 
że swoim aktem i Europa w spiewach 
i tanach itd. 


Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


mniany kadet zastępca oficera pojechał niezwło- 
cznie do dr. Smolarskiego i prosił go, by w ka- 
Żdym kierunku zajął się przejechanym, co też 


Gilcher, oprócz jedzenia, lekarstw i opieki, po- 
lecił wręczyć malarzowi Tobiaszewi Czernerowi 
40 koron, jako odszkodowanie za utraeony zaro- 
bek, za co mu syn tegoż Czermera w nadzwy- 
czaj gorących słowach dziękował“. 
„W obee doniesienia Głosu Przemyskiego 
w nrze 23 z 3 czerwca b. r. w artykule „Zży- 
cia kasarnianego* w ustępie ad 1, stwierdzić 
należy: Prawdą jest, że jeden z żołnierzy pułku 
y piechoty nr. 9 (mianowicie Leib Reifier) zacho 
Ostrzeżenie. rował w dniu 30 maja b. r. przy ćwiczeniach 
Oświadczam, że żona moja Marya Gebhard ji upadł na ziemię. Jest jednak absolutnie nie- 
nie jest upoważniona do zaciągania w moim imieniu | prawdą, jakoby Gurawski był świadkiem, iż 
jakichkolwiek długów i dlatego żadnych zobowiązań | tego żołnierza bito i nad nim znęcano się. Nie 
przez nią zaciągniętych z jakiegokolwiek tytułu ET prawdą, jakoby leżącego na ziemi żołnierza 
płacić nie będę. kopano i zmuszano, by podniósł się. Wpraw. 
dzie istotnie sierżant Korezyncki (nie Raczyń- 
ski) kazał żołnierza z gołej ziemi na targowicy 
bydła przeprowadzić na trawę, w cień, nie jest 
jednak prawdą, jakoby poechwycił on pr.ytem 
żołnierza za ramiona i „wciągnął do rowu, le- 
|żącego przy „świniarkach* na targowicy, nie 
| szczędząc mu przytem kułaków*. — Ów żoł- 
Í nierz, który był zasłubł, Reifier, oraz obaj po- 
(Lettres de Crédit) | zostawieni przy nim żołnierze, Bremer i Berg- 
| werk, stwierdzili nieprawdziwość doniesienia 


które usuwają konieczność noszenia ze sobą , d A 
znaczniejszych kwot pieniężnych. Listy kre- | Głosu Praemyskiego pod przysięgą w obec 


dytowe wystawiamy pod najkorzystniejszymi | sądu”. 


warunkami. 
e e e 
SokaliLilieni"""" mey: 
| Nieprawdą jest, jakoby uwolnienie kapi- 
Dom bankowy i kantor wymiany, tana Ilica z naczelnego kierownictwa więzie- 
Zech A Posiky walki: | niem pozostawało w związku z artykułami dzien- 
Gb 4 PIOWLACJI WJKGLYWUJEM | pikarskimi. Nieprawdą jest, jakoby przeciw sze- 
odwrotną pocztą, regowcowi piechoty  Horodyskiemu wniesiono 
skargę o oszczerstwo i jakoby Schofer chciał go 
; m przekupić. 
P rayjechali d6 dug e | Nieprawdą jest, jakoby starszy profos szta- 
fia 11 sierpnia 1900. bowy Schofer zamknął Stachowicza na trzy dni 
HOTEL IMPERIAL do ciemnicy; owszem żołnierz ten zostsł uka- 
PP. S. Lazarofi-Stanitcheff z Kijowa, M. Re- | 70), przez pagzolne pe gnito apani i u 
ner T. Woronzoff, J. Stepankowski i À. Plotnicki z | bowiem, jak wykazało śledztwo obwinił niesłu: 
Odessy, J. Koziorowska z Zaporoła, J. K br. Berke | sznie starszego profosa sztabowego o znęcanie 
z Turani, W. Zamłynowski z Paryża, T. Kliszewski | się nad nim. 
TY. Szeregowiec Kozak nie był wcale spoliczko- 
szy "ryj" "eg" wany przez kaprala Głowiekiego a ukarany nie 
C. ik. komenda X korpusu w Prze- | trzydniową ciemnieą z powodu wniesionego prze- 
myślu nadsyła następujące sprostowania fał- | ciw temuż kapralowi zażalenia, lecz z powodu 
szywych doniesień Głosu Przemyskiego, który | nieposłuszeństwa i podania kaprala w podejrze- 
przestał wychodzić : nie, iż nad nim się znęcał, został ukarany dwu- 
„nW sprawie artykułu zamieszczonego w | dniowym ścisłym aresztem. 
nr. 18 Głosu Przemyskiego z dnia 25 marca Nie jest prawdą, jakoby profosi nie dopu- 
(95 stwierdzić należy : ścili Kuszczyńskiego do wniesienia skargi. 
Nieprawdą jest, jakoby profos sztabowy Kapral Kociuba nie był  spoliczkowanym 
Zygmunt Engel bił aresztantów i jakoby przez | przez kaprala Głowickiego i nieskazano go też 
użalanie się w areszcie nie było można znaleźć | za wniesienie z tego powodu skargi 
sprawiedliwości; nieprawdą jest, jakoby osadzo- 
nym w więzieniu śledczem lub aresztantom wolno 
było tylko raz na miesiąc pisywać listy; nie- 
prawdą jest, jakoby konstrukcya pieców w are- 
szcie była złą i z tego powodu, niemniej z po- | 
wodu braku drzewa opałowego, cele więzienia nie 
były możliwe do opalenia; nieprawdą jest, jakoby 
z twardem łożem łączony był także post, ja- 
koby w pułkach i łóżkach gnieździła się niezli- 


Ksawery Gebhard. 


> AO AE CTI p — 


Djatących na wystawę paryską 


polecamy 


Listy kredytowe 


„W sprawie artykułu ogłoszonego w nr. 28 
Głosu Przemyskiego z dnia 3 czarwca b. r. 


bezzasadne oskarżenie kaprala, ukarano go pię- 
ciodniowym aresztem w odosobnionym. 
Szeregowca Grocha nie ukarano pięcio- 
dniową ciemnicą, lecz pięciodniowym ścisłym 
aresztem a to za nieporządek i zuchwałe za- 
chowanie się w obec kaprala Głowickiego. 


goeonych ścian w pomieszkaniach. — Ni- 
szczy bezpowrotnie gorącym TB 


6 


Asfalt w gorącym stanie do i izola- | 


Lak asfaltowy i smołę destylo= 
wana bezwodną do konserwacyi dachów 
i drzewa. 

Elastyczne piyşyíiy izolacyjne. 
Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara- 
cye swoimi robotnikami w eałym kraju 
Telefon nr. 250. 


mamam 1 


De 
zań. 


2 OPEK AWA 


czona moc pluskiew, jakoby pojedyńcze cele, a | w odosobnieniu, a to z tego samego powodu, co | czy widzi, a gdy Reifler zbliżył się aż do jeg? 
między tymi pod nr. 18, były zupełnie ciemne; | Grocha. 


Nie jest prawdą jakoby kapral Głowicki 


zabrał żandarmowi Błahucie szezotkę do wło- 
dniami ze swych cel; nieprawdą jest, jakoby | sów i jakoby nie wdrożono przeciw Głowiekiemu | Korczyński złapał za uszy rezerwistę Iwana y 
niewypożyczano nikomu książek z biblioteki; nie- | żadnego śledztwa“. 
prawdą jest, jaby aresztanci za najdrobniejsze | 
przewinienia byli zmuszani do rozbierania się | batalionu pionierów, zamieszczonego w Głosie 
na dziedzińcu do koszuli, bez względu na stan į; Przemyskim nr. 23 z 5 czerwca b. r. w ar- | wdą jest, że sierżant Korczyński nie ma 
powietrza i porę roku; nieprawdą jest wreszcie, | tykule „Z życia kasarnianego* ad 4, stwierdzić | czynienia z ówiczeniami 
jakoby co do chorych decydował w pierwszym | należy: 


„W sprawie listu żołnierzy 2 kompanii 10 


Jakkolwiek prawdą jest, że kapitan Schulz i wistą piechoty Cytrakiem, z powodu złego wa 


DA zabronił udzielać redakcyom jakıchkol- 


obciążające zeznania i jakoby profos Pacowski był | 
na razie suspendowany, oraz jakoby posądzono go | wnionyms i obowiązanym był do tego według | że żołnierz Kostecki otrzymał w żarcie uders® 
o zbyt przychylne traktowanie więźniów inama- | przepisów służbowych ponieważ przy pierwszym inie w twarz od innego żołnierza piechoty.” 


I 


i 


| 


f 


sześcio- ; 
dniową ciemnicą, lecz za nieposłuszeństwo i Za | żanta Korczyńskiego kłuty był palcami w chore 


| 


wiek wiadomości, to jednak nieprawdą jest, 


alarmie, zarządzonym przez oficera inspekcyj- 


„W obec doniesienia Głosu Przemyskiego | nego, okazało się, że pogotowie wojskowe nie 
w nrze 28 z 8 czerwca b. r. w „Kronice“, w | zjawiło się tak szybko na miejscu do tego prze- 
| znaczonem, jak to było koniecznem i możliwem. 
| Nieprawdą jednak jest, jakoby kapral ten był 
w negliżn, jak również nieprawdą jest, aby lu- j 
dzi „beształ najordynarniejszymi słowami“. Po- | głowę, zdarł mu czapkę i rzucił ją na ziemiyj 
przez plac „na Bramie“; natomiast prawdą jest, f wiedział tylko: „jeżeli nie pójdzie lepiej, to każę | natomiast prawdą jest, iż generał skinął ve 
że jechał do kościoła 00. Reformatów kłusem, | pogotowiu wojskowemu stanąć po raz drugi“. | szeregowca, aby zbliżył się do niego, zdjął SP” 
a następnie stępo przez ulicę Franciszkańską. | Nieprawdą jest jednak, aby kazał on pogołowin 
Dalej nieprawdą jest, jakoby wspomniany kadet- | stanąć w istocie po raz drugi. Postępek kaprala, 


uzasadniony zupełnie przepisami 
otrzymał przeto pochwałę“. 
„W sprawie artykułu, zamieszczonego w 


służbowymi, 


wanie w wielkim tłumie ludzi naraz jakiś czło | Głosie Przemyskim ur. 24 z 10 czerwca b. r. 


pod tytułem „Z życia kasarnianego* mianowicie 
ustępu podpisanego przez „pioniera-socyalistę* 
należy stwierdzić : 

Artykuł ten jest prawie zupełnie pozba- 


że człowiek ten się podniósł, -- poczem wSspo-; wiony prawdy. W artykule tym przedstawiono 


bowiem niewłaściwości, które może miały miej- 
sce w jednym, jedynym wypadku, w ten sposób, 
jak gdyby tego rodzaju niewłaściwości stały się 


on istotnie uczynił. -— Kadet zastępca oficera | regułą. Nieprawdą jest, aby żołnierze wystawie- 


ni byli na „sekatury* przełożonych; z żołnie- 
rzami bowiem postępuje się według regulaminu 
wojskowego. Nieprawdą jest także, aby przy- 
dzieleni do kształcenia Żołnierzy podoficerowie 
obchodzili się z nimi brutalnie; natomiast pra- 
wdą jest, że podoficerowie postępują zawsze we- 
dług regulaminu wojskowego. Zdarza się wpra- 
wdzie, że na pojedynczych mniej zgrabnych żoł- 
nierzy od czasu do czasu wypada podczas nauki 
na wodzie krzyknąć a ewentualnie, że przewo- 
dnik oddziału zmuszony jest ich na miejsce po- 
sunąć. Zdarza się to jednak tylko wtedy, jeżeli 
przy wyższym stanie wody żołnierz z natury 
rzeczy wypływającege podniecenia przesłyszy za- 
rządzenie przewodnika lub gdy niewykonanie 
natychmiastowe rozkazu msgłoby zagrażać życiu 
dotyczącego żołnierza albo całego oddziału. Nie- 
prawdą jest, aby podoficerowie, jeżeli jakiś żoł- 
nierz przy wiosłowaninu wykona coś nienależycie, 
oblewali go wodą, bili po głewie bosakiem, lub 
wtrącali go do wody. Prawdą natomiast jest, 
że przy wiosłowaniu tylko prości pionierzy ma- 
ją bosaki, przewodnik oddziału zaś ich nie ma 
i że wskutek niezręczności niektórych żołnierzy 
często przewodnik oddziału albo w czółnie znaj- 
dujący się oficer doznaje potrąceń lub uderzeń 
od bosaków. 

Zdarza się także często, że niezręczni Żoł- 
nierze przy lądowaniu, zanim jeszeze czółno zu- 
pełnie na brzeg się dostanie, wyskakują na ląd 
i wpadają przy tem w wodę. Również prawdą 
jest, że Żołnierze podczas jazdy, jak niemniej 
przy innych czynnościach, lecz jedynie tylko sku- 
tkiem własnej nieostrożności i wskutek zanie- 
dbania odpowiednich środków bezpieczeństwa 
wpadają w wodę. W takich wypadkach mają 
oficerowie tylko dotyczącego żołnierza najwyżej 
skarcić, względnie pouczyć, co się także w każ- 
dym pojedyńczym wypadku dzieje. Nieprawdą 
jest, użeby żołnierze, którzy plutonowemu nie 
przynoszą ognia, otrzymywali t. z. „sprung“. 
Podobne zarządzenia nigdy nie miały miejsca. 
Nieprawdą jest, aby oficerowie żolnierzy „szy- 
kanowali* i ażeby ci ostatni nadto ostro byli 
karani. Oficerowie postępują i w tym wypadku 


względem nich bardzo życzliwie, po ludzku i za- ; 


wsze wedlug regulaminu. Nieprawdą jest, aby 
inne niewłaściwości były regułą w batalionie, 
jakby to z owego opisu można było sądzić. Pra- 
wdą natomiast jest, że te niewłaściwości w je- 
dnym, jedynym wypadku miały miejsce. * 
„Wobec doniesienia w nrze. 24 Głosu 
Przemyskiego z dnia 10 czerwca 1900 w ar- 
tykule p. t. „Z życia kasarnianego* stwierdzić 
należy, że vie jest prawdą, jakoby żolnierz piechoty 
Reifier skutkiem szykan ze strony porucznika 
Salencka zdezerterował, a następnie przez sier- 


oczy i obrzucany słowami: Du miedertrdchtige 
Jude. Natomiast prawda jest, że w 9 pułku 
piechoty nie ma zgoła żadnego porucznika Sale- 
neka, że żołnierz Reifłer wydali? się z pułku z 
niechęci do służby wojskowej, że sierżant Kor- 
czyński potem, gdy Reiflera odprowadzano z 


Kaprala Hyśpersky ego nie ukarano 10 | maską i przepaską z wizyty u lekarza, trzymał ; 
‘dniowa ciemnicą, lecz siedmicdniowym aresztem naprzeciw niego wyciągniętą rękę i pytał się go, 


Fabryka Szelic Lyszkiowicza 


we Lwowie, ul. św. Marcina 


ania 


ażeby postępek kaprala Romankiewicza sprzeci- 
Nieprawdą jest, jakoby żołnierze poczynili ; wiał się przepisom służbowym. Prawdą jest, że 
I on pogotowie wojskowe, 
alarmował o godzinie 1 w nocy, jednakże upra- 


jako tegoż komendant 


29 poleca 
chy holzeementowe nie wymagające va 
dachowych, bez konserwacyi i reparacyj, Wi 


_ cznej trwałości. = 


|ręki, jak gdyby jej nie widział, nazwał 80 G 
szustem. M 
„Dalej nie jest prawdą, jakoby sierża 


traka, dlatego, że ten gorzej wykonywał wie 


i czenia, a przytem tak go targał, że Cytr 5 
| aż krew z uszu się puściła, — natomiast pi” 
nie 

praeit 


akofi 


rezerwistów B K 
: . U + . VN 
„nie miał żadnego powodu znęcać się nad reje 


konywania przezeń ćwiczeń i w rzeczy Wist 
też nie znęcał się. jet 
„W końcu nie jest prawdą, jakoby KA 
| Smolka i sierżant Korczyński polecili bić żołni” 
rza piechoty Kosteckiego z powodu złego WJ h 
| zaa pewnego rezkazu, natomiast prawdą JE 


„W sprawie artykułu zamieszczonego W 4 s 
|25 Głosu Przemyskiego z 17 czerwca W n ia 
i nice“ p. t. „O co za rozkosz żołnierzem by”! 
stwierdzić należy : 


czył do szeregowca Speigera, pochwycił go I 


kojnie z jego głowy nieodpowiadającą przepisom 
zbrudzoną „extra“ czapkę, pokazał mu ją i 18: 
stępnie zwrócił mu. Dalej nieprawdą jest, jako” 
by generał lżył i „wrzeszezał* na tego żolnie 
rza, lecz prawdą jest, że general przedstaw 
mu spokojnie, iż czapka jego nie jest taką, JB* 
nakazuje przepis i że w ogóle nie jest ubrany 


j po wojskowemu i że w końcu zapytał go? 


nazwisko, oraz o oddział, do którego należy”: 


| „W sprawie ogłoszonego w nr. 25 Gost | 
Przemyskiego z dnia 17 czerwca b. r. artykułu 


p. t. „Z życia kasarnianego* stwierdzić nałeży: 

Prawdą jest, że zebrani luozie głośno Kry” 
tykowali i grupowali się w sposób, który stan0” 
wił przeszkódę na placu ćwiczeń; że w skutek tego 


dowodzący oficer polecił plutonowemu weżwać l 
ich grzecznie, aby plac opuścili i istotnie też wszys] 


się oddalili, z wyjątkiem jednego, który zuchwalć 
nie chciał uczynić zadość wezwaniu ; prawdą JE 


że tenże, gdy miał być aresztowanym rzucił się 


i 

| ziemię, wierzgał, kopał nogami i wywijh 
rękoma; natomiast nieprawdą jest, jakoby dowo” 
dzący porucznik bił któregokolwiek żofnierza 4 
jego kompanii; jakoby zebrane na placu cywilk 
ne osoby były biernymi widzami; jakoby WJ” 
5 dla aresztowania plutonowy rzucił kara” 


binem za tym, który miał być aresztowany; ! | 


jakoby patrol składał się z 6 ludzi. 
„W sprawie artykułu „Z życia kasarnia' 


nego“ w nr. 25 Głosu Przemyskiego z a. 1 


czerwca b. r. w ustępie, tyczącym się lustracy! 
kuchni 4 kompanii 58 p. p., stwierdzić należy: 
że wszystko, począwszy od słów: „w obec teg 


nałożył...* i t. d. jest zmyślone a zatem całkiem | 


nieprawdziwe. W pułku niewiadomo nie o tem 
zdarzeniu, ani nawet o podobnem, pozostającem 


. ai 
w związku z rzekomym zamachem na komen 


danta pułku“. 


| Wystawy i Muzea. 


Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 


Lwowie, przy placu św. Ducha l. iC, pierw” | 


sze: piętro, jest otw wta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 30 ct. — Tila członków 
wstęp wolny. 


Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte eodziennie (z wyjatkiem poniedziałków) 
od godziny % rano do godziny 3 po poludniu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 


| godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna | 


| otwarta codziennie od godziny 11 przed po” 
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 

ji święta wd godziny 10 do godziny 1). — 

Wstęp w dnie powszednie 20 et., w niedzielę 

wolny. 

| Zakład narodowy im. Ossolińskich: 


Nieprawdą jest, jakoby generał przysko” | 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego | 


| Biblioteka otwarta codziennie od godziny 94 


| rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem | 


: niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 


net i medali polskich otwarty jest dla zwie” | 
| dzających codziennie w godzinach urzędowych, | 


la 


a nadia we wtorki i piątki także od godziny 

13 do 5 po południu. 

| Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
i mysiu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim): 
Wstęp woiny w poniedziałek, czwartek i pią 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed: 
mioty na sprzedaż. 


| Muzeum imienia Lubomirskich. 
[1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed połndniem od 
! godziny 1i do Í. 


| W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
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lwowskiej Izby handlowejiprzemysłowej 


Lwów, dnia 10. sierpnia 1900. 
I. Akoye za sztukę, 


płacą żądają 
walutą koron. 


Kh KB 
| Banku hip. gal. po 200 zł.(400k.) [6407650 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 k.). . . . . 350 — 360 — 
Kol g Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
(400 koron) . . . . . . . K221i — 425 — 
Kol. Lwów -Ozern.- Jassy po 200 
(Zł w. a. w srebrze (400 k.) . {581 =— 539 — 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) — — 150 — 
abryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. w.a. [480 — 500 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł.(400 k.) 400 — 420 — 
U. Listy zastawne za 100 K. ° 
Banku b. g.50/, wa. wyl. z 10%, pr. *9]109 30 110 — 
A n nA'ją?fe „los. w50]. . 24 9830 99 — 
~“ n ko n „ 60L po200 K, | 9060 9130 
n kraj.41/0/, w.a. los w511 *] 99 -- 990 
h „ Alo w. a. los. w 571. | 92 — 92 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4*/, (pierwsza * 
GMIEYAJ R «= we. Mode 91 50 92 20 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4'/, 
los w 4175 lat . . . . = 19150 92 20 
40 los w 56 lat . . . a] 90 — 90 70 
o 
TII. Obligi za 100 K. a 
Gal. funduszu propinae. 40/, w. a. = | 95 50 96 20 
Bukow. funduszu propin. 5%% wa.-* | — — 102 
Komunalne Banku kr. 5*/, (Żem.) „ 4100 — 100 70 
à ? „Ea Jo(3em.) a | 99 50 100 20 
Komunaine banku kr. (£em.) 449% » | 92 — 92 70R 
Kolej. lokalne dtto 4%, po 200kr. | 92 — 92 70) 
Pożyczki kraj. 6%/, wa. z r. 187 102 — — — 
a n 4%, po 200 koron 
z roku 1898 . . . . . |9050 9120 
Pożyez. m. Lwowa 4°/, po 200 kor. 89— —— 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 63 50 72 — 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40k.) [127 -- — — 
W. Monety. 
Dukat cesarski 1130 11 45 
20 frankówka "m e 19 20 19 40 
1060 rubli rosyjskich srebrnych . |354 — 258 — 
100 rubli rosyjskich papierowych. |]254 50 257 — 
i00 marek niemieckich . . . |11820 118 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
BVnia 10. sierpnia 1900. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad A= 97.50 9750 
laty-sierpień . . . . . 97.45 97.65 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń - lipiec ARE E 97.20 97.40 
kwiecień -październik  ._ __ 97.20 97.40 58 100 


tm; 


Angust Schellenberg i Vyn 


Tam kankowy I kantor wzimiany 


we Lwowie, mi, Karcie Ludwika i. i 


|DO ŻE WODOŻŚZO ADAC — 1 TOORA R POD 


Licytacyc. 


L cz. E. 837/00 (5) (6675 2—3) 

Dnia 5. września 1900 o godz. 8 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. IV., 
sądu tutejszego, licytacya realności objętej 
wyk. hip. l. 355 ks. gr. gm. kat. Kniaże, 
z przynależnościami. 

Nieruchomość ta, oceniona na 866 kor. 
78 gr. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 577 kor. 66*,, hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne ão- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby byś już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nis jedynie przez przybicie na tablicy sąda- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnis 30. lipca 1900. 


Ł. ez. EH. XVII. 73/00 (9) (5906 3 —3) 

Na żądanie lwowskiego Towarzyswa ban- 
kowego. zastąpionego przez adw. dra Liliena, 
odbędzie sie dnia 1*. września 1900 o godz. 
10 yrzed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. XVII. we Lwowie, 
lieytacya realn'ści lk. 49y, lwh. 1216JL, 
składającej się z parcel grrntowych Il. kat. 
548 2 i 550/2 i wschodniej ezęści tych parcel 
pod llk. 548/8 i 550/4, tudzież gruntu budo- 
wlanego parceli lkat. 550/4 oraz z przynale- 
żności 3 sztuk okien, Í kociołka i 3 sztuk 
kluczy, tudzież re-alności bez lk. objętej lwh. 
1356/I. składającej się z parcel gruntowych 
pod llk. 548/4 i 550/3 i gruntu podbudowla- 
nego llik. parcel 548/4 1550/23 wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 1 sztuki ja- 


płacą żądają płacą żądają płacą Ż dają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 170.— 172.— | Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100zł.6pr. —.—  —.— |Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 20.— 1.25 
» „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134.— 135—| „ » » „ 1893za200kr.%4pr. 91.— 91.90 | Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 62-—  64.— 
5 n 1860 po 100 zł. 5 pr. . 161.— 163.—4 „ obl.prop.zr.1889za 100zł.4pr. 95.60 96.40 | Salma 40 zł. mk.. . . . . 170.— 1%3.— 
5 „ 1864 po 100 zł. . .193--— 195.— | Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 60.25 62.25 
m „ 1864 po 50zł. . .195.— 195.— į 100 zł. 4 pr.. . . . . . . . 89.50 90.50 |St. Grenois 40 zł. mk. 1 + 2 . 186— —.— 
Listy zast. domen. pańsi. 120 Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 130.— — — 
zł. 5 pre. 2 + V „ 298.— 299 — „łe pr. rE T a Ea 5 3 e W 2 2 mi —— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- | po) ce: SC0r. prem. za 99 trans. Apr. A TB Wi a n 90 zf tpr. ES 
stwa reprezentowanych krajów kożtnaychh Tureckie obl. prew. kol. za 400frauk 105.25 106.25 | Waldstein 20 zł. mk. a m 
Austr. renta złota wolna od podatku a. Listy zastawne. Oblig. hipot. i Usty dłużne X. Akoye banków (za sztukę). 
za MOO ZE Apr FT i 115.90 116.10 (za 100 zł. Nom.) Banku Anglo-austr. 240 koron . 276.75 277.75 
Austr. renta w wal. kor. wolna od AGA A D 99.50 Peszt. banku handl. 500 zł. . 2560,— 2590.— 
podatku za 200 kr. 4 pr. 91.55 91,75 | Anglo. Austr. banku los.w301.47/apr. 99.5 —.— |Zakł. kred. dla handlu i przem, —— m 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 I. 4 pr. 94.20 95.20 | Weg. banku kredyt. 200 zł. . 684.-- 685.— 
C. Obligacye kolejowe. » o » bl. prem. z r.1SSO3 pr. 230. 243. [Dolno austri tow. esk; 500 zł. . . 1410.— 1415.— 
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł.4pr.  94.— 94.50 R łowifdkwa ES A 193 apr: 2i 20 Ch Gal. banku hipot. 200 zł. . . 642.—  645.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne ukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.20 103.7 n, n dla handlu i przem. 200 zł. 356.— 3ō4.— 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 1i2.85 113.85 PE Pei” w p 50 io = Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 414.75 415.75 
Ea E E pE By” al, akc. ban.hip 10 pr. prem.los5pr. 109.5 „— | „  Austro-węg. 600 zł.. . . . 1713.— 1720.— 
akcye) . . . . . « . . . . 493.— KO5m] nn no» los. 50 lat 4/, pr. 98.50 93.50] „  Związkow.(Unionbank)200zł. 552.— 554,— 
KONG arz ARranciszka Wózefadiza non O „n n 60 lat za 200 SĘ yg | Czesk. banku związk. 100 zł. 259,— 259.50 
K00-2T=G eg eT 27 „| e | 5 PA ERIN ak JE: kac 36 91.75 | Zjynostenska banka 100 zł. 259.— 260.— 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. Rze a, ya 91.15 2150 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9440 95--1 » n = n Apr los. 4l lat. 9L 238 „s Par Seyen, 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. | m » n % pr. stare. - 931.—  98.— | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł..  8390.— 400.— 
(ostemp. akeye) 5 pr. . . . . 422— 4083.—jon, p.. » on, 4.Pr.za200kor. 90.- 90.20] , „  „ akeye zakład 200 zł 284— —.— 
p Banku krajowego dla Galieyi Lodom. A Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk. 6140.— 6130,— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). LE b, ags a RK BD Ry 99.40 100— SARE: Ka ua s A ——= —— 
Kol: Alb i „TEZY I 8 > c ol. Lwów-Bełzec (ake. pierw. 200 zł —— — — 
Lone sę MLE, m2 E a olie Roma b 39 MLM |. Iny nam dup jt a 
"DOD BŁ BR: 1. a S Ao A Br E | państwowych AMD st >= =- 
Kol. Czeskiej emise. z r. 1895 za 400 |, obl kol loia 2001F dpr loms aLa | 7 p eA 4066. 4A0j== 
Kona A Łk 0 25.— 95.50] Austro-węg. banku a pa a NE Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 76⁄.— TYL — 
Bork p a a R5 T an á gps P M y kz M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Kol. gal. Karola Ludwika za 200 ju. Obligaoye z prawem pierwszeństwa zal100zł.nom. Tow. kopalń l kz á 
100zł apra | o m 94.30 25.30 | Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —— —.— i U E T Brüz 100 zł, 925.— 927. — 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 = CEE Or OD najwza 1001300 i "7 | Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 955.— 965.— 
za 200 kor. 4.pr..... . « „ .  9Ł— 95] p wn 28 aj 105,- 105.50 j Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 449.75 450.75 
Kol. Areyks. Rudolfa (Saizkaumer- Tow.żegl.par.po Dun. Em.zi3864pr. 106.50 10050 laonaa y BOO bur a zl TAO 1820. = 
gut) za 400 marek 4 T 113.75 en Kolei półn. ces. Ferd. em. zr 18864pr. 97.50 28.30 Í Turecek. zarz. tytoniow. 500 frank. ——  —,— 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). n Gł 46 non n pr As sh Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 435.— 445 -- 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 115.35 115.55] 5 ? ? > »” » 1891 4pr. 97.— 97.50 N. WEKSLE. 
Aa A ar Kol Igby Czerzlawyzr ISa |... g Penina 100 mazgjęównya 118.45 118.65 
» obl. prop. za 100 zł Ai pr. 9810 99. rol Lw6w-Ozern. z r. 1884 za 300 A a T *0852 963 
n Obl. pr. regul. Cisy za 100z}. 4%, 135.65 139.65) z} 4 pr. W. LAOS 0BE Peta Eni 100 bustani” 96.52 9663 
„ poż. prom. za 100zł. (200 k.) 15850 159.50 | Gal] Kol lok. wschodn.«a 1002}. Apr. ——  —.— | Niemieek banki -o 00. D2 IZ 
nom „ 450 zł (100 k.) . 158.— 159-— | Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł.5 pr. 102.60 103.60 | Włoskie banki 4 . 1] 90.25 30.45 
E. Obligaoye indenmizacyjne. | Ta O E aA GO ko Franeuskie banki . "m => s2 
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54 najkorzystniej. na prowincyi zł. 1.80 z dostawą: 


błoni i jednego krzaku drzew. 

N:eruchomość, objęta lwh. 1216JL., wy- 
stawiona na licytacyę, jes; ocenioną na 5212 
kor. 81 hał, a przyneleżności na 59 kor. 5 
hal., nieruchomość zaś objętalwh. 1856/L. na 
9978 kor. 6 hal, a przynależnośći zaś na 
3 kor. 

Najniższa cena nieruchomości obj. lwh. 
1216/I. wynosi 2989 kor. 68 hal., nierucho- 
mości zaś objętej lwh. 1856J1 wynosi 5321 
kor. 3 hal., łącznie obu realności wynosi 8260 
kor. 7! hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tychże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XVII. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybiecie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
rcienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII. 

Lwów, dnia 4. lipca 1900. 


L. cz E. 44/98 (45) (6633 3—3) 

Na żądanie e. k. uprz. gal. ske. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
10. września 1900 o godz. 10 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11 w zabudowasiu głównem tut. c. k. 
sądu obwodowego licytacya dóbr Treterówka 
objętych whl. 290 ks. gr. dla większych po- 
siadłości wraz z przynaleźnościami, składają- 
cemi się z domu mieszkalnego dla parobków, 
domu mieszkalnego dla właściciela majętności, 
drewutni, spichlerza podręcznego, stodoły z 
kieratem, spichlerza nowopobudowanego, staj- 
ni na bydło, stajni na konie z masztarką, 


Gazeta Lwowska Nr 184 x dnia 12 sierpnia 1900, 


domku dla ekonoma, kurnika, studni, inwen- 
tarza żywego i martwego, tudzież zasiewów 
bliżej w protokola opisania i ocenienia z dnia 
28. września 1589 |. ez. E. 44/98 (21) opi- 
sanych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 56.760 zł. a. w. czyli 
na 113.520 kor. łącznie, a to grunta na 
50850 złr., czyli na 100.700 kor., przynale- 
Żności zaś na 6410 złr. czyli 12.820 kor. 

Najniższa ceną wynosi 37.840 zł. a. w. 
czyli 75.680 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- j 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie-: 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- | 
ciąg katastralny, protokoły ocenie-nia i t. d.) | 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej | 
wymienionym, w kaneelaryi oddziału I. i II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza į 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego | 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź į 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 21. lipea 1900. 


L. cz. E. 1208/99 (8) (6594 2—3) 

Dnia 18. września 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, licytacya połowy realności lwh. 
596 gminy Folwarki wielkie. 

Tẹ połowę realności oceniono na 258 
kor. 30 hal. 

Najniższa cena, niżej której Sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 176 kor. 65 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 20. lipca 1900. 


L. cz. E. 612/98 (22) (6698 1—3) 

Dnia 20. września 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie tutejszym, odbędzie się 
licytacya realności lk. 325 lwh. 5538 ks. gr 
gm. Krynica objętej, dłużników Markusa i 
Giitli Langerów po połowie własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 19000 kor. 

Najniższa cena wynosi 9500 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Wadyum zaś 1900 kor. wynosi. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
można przejrzeć w sądzie tut., w biurze Nr. 
8, podczas godzin urzędowych. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 2. czerwca 1900. 


L. cz. E. 461/99 (11) 


tacya realności wyk. hip. l. 167 ks. gr. gm. 
Nienadowa objętej. 


(6694) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dubiecku, odbędzie się dnia 6. września 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I., relicy- 


8 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
(wi pełnomociika do doręczeń, w siedzibie są- 


Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, | du zamieszkałego. 


jest oceniona na 1146 kor. 
Najniższa cena wynosi 578 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | 


nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 

sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. I. 
Takie prawa, w obee których ninejsza 


lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 5. lipca 1900. 


J. cz. E. 118/00 (43 (6709 1—3) 

Odbędzie się dnia 30. sierpnia 1900 o 
godz. 9'/4 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Frysztaku, 
licytacya połowy posiadłości lwh. 148 am. 
Cieszyna, dłużniczki Katarzyny Czech owej 
własnej. 

Część, wystawiona na licytacyę, jest oce- 
nioną na 225 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 150 kor. 50 hal., 
poniżej tej cemy; sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg Kar: stralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 24. lipca 1900. 


L. cz. E. 801/00 (4) (6706 1—3) 

Na żądanie p. Mechla Drimera, kupca 
w Żabiu, odbędzie się dnia 12. września 1500 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I., licytacya re- 
alności lwh. 339 ks. gr. gm. Krzyworównia, 
składającej się z pare. bud. l. kat. 1457/1 
pastwisko i 1458/1 pastwisko. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1600 kor. 

Najniższa cena wynosi 1066 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości; dokumenta] (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 


C. i k. Ministerstwo wojny, Oddział 13, L. 1520 z r. 1900. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabie, dnia 8. lipca 1900. 


[L. cz. E. 1048/00 (3) (6676 2—3) 
Dnia 5. września 1900 o godz. 8 przed 
j potudniem, odbędzie się w biurze Nr. IV., sądu 
tutejszego, licytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 609/IV. i niewydzie!onej połowy real- 
ności objętej lwh. 885'1V. ks. gr. gm. Snia- 
tyn, z przynależnościami. 

Nieruchomości te, oceniona są a) re- 
alność objęta lwh. 609/IV. na 560 kor., b) 
niewydzielona połowa realności objętej lwh. 
685/IV. na 371 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi; ad a) 373 kor. 32 hal, 
ład b) 247 kor. 38 gr. 

j Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
| kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
| w biurze i. IV 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
pia liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 

| da o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

pniatyn, dnia 28. lipea 1900. 


L. cz. E. 638/99 (4) (6667 2—3) 

Na żądanie Teofila Pogorzelskiego w 
Kamieniu, odbędzie się dnia 10. września 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Nisku, li- 
cytacya realności lwh. 79, 439, 440 i połowy 
realności lwh. 81 ks. gr. gm. Oholewiana 
góra, Franciszka Młynarza, Agnieszki z Mły- 
narzów Past, Ludwika Pesta, Jana Młynarza, 
syna Michała własnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 9420 kor. 

Najniższa cena wynosi 6280 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa na 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj- 
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 16. lipca 1900. 


a AE M A M A 


— 


EODD 


Obwieszczenie. 


Ministerstwo wojny zamierza w załączonym wykazie wymienione przedmioty nbrania 
i uzbrojenia ze skóry, tworzące czwartą część nustryackiemu przemysłowi zastrzeżonej kwoty 
normalnego zapotrzebowania na rok 1901 trudniącym się drobnym przemysłem do dostawy 


oddać. 


Za wskazówkę dla starających się o tę dostawę służą następujące przepisy : , 

1. W dostawie brać mogą udział tylko majstrzy zamieszkali w królestwach i krajach 
zastąpionych w radzie państwa, którzy na mocy przez urząd przemysłowy (Gewerbe Behórde) 
wydanych patentów (Gewerbescheine) do samoistnego uprawiania odpewiednego przemysłu 


upoważnieni są. 


2. Każdy taki trudniący się drobnym prz. mysłem może jako członek swezo przy- 
należnego na mocy ustawy przemysłowej (Gewerbe-Ordnung) albo jako członek na mecy 
ustawy z dnia 9. kwietnia 1873 Dz. p. p. Nr. 70 rękodzielniczo przemysłowego stowarzyszenia 
majstrów szewskich (siodlarskich i rymarskieb) w dostawie brać udział. 

W obydwóch razach powinno się wnieść ofertę ułożoną podług niżej wskazanego for- 


mularza A. za pośrednictwem stowarzyszenia. 


W wykazie według formularza B. nie mogą rozumie się samo przez się wszyscy. lecz 
tylko ci członkowie stowarzyszenia zostać wciągnięci, którzy w samej dostawie uczestni- 


czyć zamierzają. 


Jeżeli do jednego i tego samego stowarzyszenia przemysłowców oprócz majstrów sze- 
wskich także i majstrowie rymarsey it. p. należą, ma stowarzyszenie, tak dla majstrów sze- 
wskich jako też i dla majstrów rymarskich po osobnej ofercie wraz z wykazem wnieść. 

3. Urzędowe poświadczenia, które starający się o dostawę co się tyczy uprawnienia 
do tejże (punkt 1) na ofertach (wykazach) złożyć mają, są na formularzu B. także uwi- 


docznione. 


j remi jest wstawione nadpodeszwie przymocowane nie śmią ponad nie wystawać. 


e O Z O ZOO Z YZ ZE a ET O EE a: 


Oferty (wykazy), które tych poświadczeń nie zawierają, nie zostaną uwzględnione. _ | 
4. Drobni przemysłowey nie mogą równocześnie z więcej stowarzyszeniami (zebra 
niami) oferować. w. 
5. Oferta zaopatrzona stemplem na 1 Koronę ma wpłynąć najpóźniej do 15. paździe” | 
nika 1900, 12 godz. w południe do Izby handlowo - przemysłowej tego okręgu, w którym 
trudniący się drobnym przemysłem (stowarzyszenie przemysłowców) zamieszkali są. 
Później nadchodzące albo telegraficznie nadane oferty, uwzględnione nie zostaną. 
6. Od przedłożenia próbek i składania kaucyi zwalnia się oferujących. | 
7. ©. i k. Ministerstwo wojny odstąpiło rozdzielenie robót e. k. Ministerstwu handlo- | 
wemu, które z uwzględnieniem zdolności starających się o otrzymanie tych robót podług | 
liczby o dostawę się starających drobnych przemysłowców, zastosowane do iluści rozpis 
nych robót, udzielać będzie. BE 
C. k. Ministerstwo handlu zastrzega sobietprawo przy dostawie obuwia, rodzaj i wiek 
kość jakie mają drobai przemysłowcy dostawiać, przy obstalunkach samo oznaczyć dla te80 - 


na pewne gatunki (trzewiki, lekkie trzewiki, pół. buty i ciżmy) i wielkość ofert składać | 


nie trzeba. 


Lekkie trzewiki zostaną tylko tym przemysłowcom przydzielone, którzy w ofercie wy” | 


raźnie oświadczą, że także i ten rodzaj obuwia dostarczać chcą. 


8. Dostawiać się mające przedmioty muszą być we własnych pracowniach dostawę j 
obdzielonych drobnych przemysłoweów, (względnie przez stowarzyszenie na wspólny rachu | 


nek dostawców urządzonych pracowniach) wyrabiane. 


Odstąpienie (cesya) innym osobom przydzielonej dostawy, czy to za wynagrodzenieli 


czy też darmo, nie jest dozwolonem i pociągałoby za sobą,; że odnośne przedmioty od 0% 
bioru wykluczone by zostały. 

©. k. Ministerstwo handlu zastrzega sobie dozór, ażeby roboty nie właściwym osobom 
oddane nie były. 

9. Dla rozpoznania się w cenach służy załączony wykaz, wyższe ceny jak te nie mogł 
być przyznane. j 

10. Miejsca i termina odstawy przydzielonych przedmiotów — zostaną przy przydzie* 
leniu dostawy, która o ile możności w styczniu 1901 nastąpi, oznajmione. 

W regule zostanie jako miejsce odstawy, ów, skład mundurów (Montur-Depot) ozna 
czony, który miejscem zamieszkania odnośnego dostawcy najbliższym jest. 

Termina odstawy przypadną na ezas od 1. msja do 81 sierpnia 1901. ; 

By odstawę najmożliwiej ułatwić zostaną dla drobnych przemysłowców z miejscowość! 
które od składu mundurów szczególniej oddalone są — bliżej położone miejsca odbiorti 
według możności założone. 

Drobni przemysłowcy mają prawo, jeżeli ich przedmioty cddawcze jako wzorowe ode” 
brane zostały, za odsyłkę takowych do składu mundurowego (względnie do obcych miejst 
odbioru „Mnndurowej odbiorczej komisyi w . .... « na kolejach wojskową taryfą się po- 
sługiwać. 

11. Odstawić się mające przedmioty muszą tak eo się tyczy jakości materyału jako 
też i formy, rozmiaru (przy obuwiu tak zewnętrznym jak i wewnętrznym rozmiarom od- 
nośnego rodzaju wielkości) ciężkości i wyrobu — w składach mundurów znajdującym się 
ostatnio zatwierdzonym skarbowym wzorom w zupełności odpowiadać. 

Wzory te wraz z opisami i rysunkami, a dla obuwia także i formami do wykrawy* 
wania, można w składach mundurów (Montur-Depot) Nr. 1 w Bernie, Nr. 3. w Gracu, 
Nr 4. w Wiedniu (Kaiser-Ebersdorf) oglądać, względnie z tych składów za opłatą spro- 
wadzać. 

(o się tyezy ws'awek z materyi trzeinowej Rohrptattenstofi-Kinsatze) zwraca się 
w szczególności uwagę na dotyczący przypisek przy formularzu. 

Maj-trowie szewscy jednej miejs:owości, chcący się bliżej podług wzorów obuwia woj- 
skowego poinformować, mogą jednego majstra ze swego grona do najbliższego składu mun- 
durów (Montur-Depot) wysłać, gdzie temuż w tym kierunku potrzebnych pouczeń się udzieli. 

12. Używanie maszyn jest dozwolonem. 

W każdym razie jednak musi być obuwie całkowicie szytem. 

Przy posługiwaniu się maszynami, nie należy się do przyszywania podeszwy maszyny 
ze ściegiem przeszywanym (Stteppstich) używać. 

Jeżeli się obcasy za pomocą śrubek mosiężnych lub ćwieków żelaznych przymocowuie 
to końce tychże nie powinne przez dolne nadpodeszwie przechodzić, tak samo s7tyny, któ- 


To nadpodeszwie nie powinno się odluzować, nie powinno ostrych kantów i zagiętych 
brzegów mieć i musi w jakości wzorowi przynajmniej dorównywać. 
Mosiężne śruby nie śmią być do przymocowania podeszw używane. 


13. Co się tyczy oględzin odstawionego obuwia oznajmia się, żə najpierw bada się 


wyrywkowo wewnętrzny stan tegoż przez rozprucie jednego procentu (przynajmniej jednej 
pary) z każdej partyi dustawy, według wyboru odbierającego oficera. 

Jeżeli przy wyrywkowem badaniu nie podniesiono żadnego zarzutu, to przystępuje się 
do oględzin całej partyi dostawy, już więcej obuwia nie rozpruwając. 

Pojawiają się przy wyrywkowem badaniu wady w wewnętrznym stanie, które niepra- 
widłowość przedmiotów bezwarunkowo wykazują to odrzuca się natychmiast całą partyę do- 
stawy. 

| borg się jednak, że przy tej próbie wątpliwość co do odpowiadania wzorowi bada- 


nego przedmiotu, to rozszerza się badauie na podwójną względnie potrójną liczbę procen- 
f 


tową (przynajmniej jednak na cztery do sześć par). 
Przy wyty wkowym badaniu poprute przedmioty zostaną jeżeli oględziny odrzucenie ich 
uzasadniających braków nie wykazały na koszta skarbowe naprawione. 


W innym razie zwróci się te przedmioty w poprutym stanie dostawcy z którego to | 


powodu dla niego żadne pretensye do wynagrodzenia nie wynikają. 

Przedmioty uzbrojenia i rzędy na konie bada się sztuka po sztuce. 

14. Przedmioty, które przy oględzinach jako nieodpowiedne wzorom uznane zostały, 
U też które do oznaczonego terminu dostawy nie zostały odstawione, są od przyjęcia wy- 

uczone. 

15. W razie gdyby jeden z trudniących się drobnym przemysłem (stowarzyszenie) od- 
rzucenie przedmiotów uważało za bezpodstawne, przysługuje mu prawo prosić o zwołanie 
komisy! bezstronnej (Unparteische Commission), Odnośne podanie m» być wniesionem naj- 
dalej w przeciągu czternastu dni od dnia odrzucenia a to u tej komendy korpusu w której 
okręgu skład mundurów (Montur-Depot) miejsce odbioru (Ubernabms:telle) się znajduje, 
który prredmioty odrzucił. 

„ Jeżeli oddawca względem podejrzanych przedmiotów zaraz lub też w przeciągu wy- 
mienionego terminu o zwołanie bczparcyalnej komisyi nie prosi, powinne takowe pod zam- 
knięciem być przechowane i oddawcy dopiero po zrobieniu takiego oświadczenia wydane. 


Bezparcyalna komisya, której zwołanie wymieniona wojskowa terytoryalna (korpuśna) | 
komenda oznacza, powinna się składać z oficera sztabowego jako prezesa z dwóch kapitanów | 


(rotinistrzów) liniowych, z jednego wojskowego urzędnika intendantury i z trzech cyw:lnych 
r.ećzoznawców z których jednego oddawca, jednego odbiorczy skład mundurów (względnie 
intendantura w której to obrębie odbiorczy zarząd się znajduje) i jednego sąd handlowy prze- 
znaczyć ma. 

„ Jeżeli sąd handlowy nie może jednego rzeczoznawcy przeznaczyć, w tenczas powinna 
się wojskowa terytoryalna (korpuśna) komenda względem tego do izby handlowo przemy- 
słowej odnieść. 


Bezparcyalna komisya ma względem wzorów (P 11 i 12) jej przedłożonych przed- | 


miotów rozstrzygać, przedmioty, które nie we wszystkich częściach rządowym wzorom i c- 


pisom odpowiadają, nie powinne być od bezparcyalnej komisyi pod żadnym warunkiem | 


przyjęte. 

Powzięta uchwała większością ezłonków komisyi względem przyjęcia lub też odrzucenia 
przedmiotów, powinna jako jako ostatnie rozstrzygnięcie uważaną. 

.  Partyom nie przysługuje prawo do dalszego prowadzenia zażaleń ani na drodze admi- 
nistracyjnej, ani też na drodze sądowej. 

„Jeżeli wszystkie przedmioty które komisyi przedłożone zostały, do oddania się nie kwa- 
lifikują, w t-m wypadku ponosi koszta bezpareyainej komisyi oddawca, w przeciwnym zaś 
razie tj. jeżeli wszystkie przedmioty odebrane zostały, zarząd wojskowy. 

Jeżeli tylko jedna część przedłożonych przedmiotów za mieodpowiedne uznaną zostanie; 
wtenczas ponosi oddawca z całych kosztów bezpareyalnej komisyi tylko tę kwotę, która się 
do sumarycziych kosztów tak stosuje, jak oddawca nie odpowiednej uznanej części, do war 
tości oddania wszystkieh przepisanych przedmiotów. 


Wiedeń, dnia 27. lipca 1900, 


| 


fertig e) 


par gotowy 


llość i nazwa przedmiotów dostawy 


Wykaz 


odnoszący się do dostawy przedmiotów i cen tychże. 


Cena Cen 


w literach 


dzieSIęĆ 


halerzy 


_ pięćdzies ąltrzy 


10|26| dziesięć 


dziesięć 


trzydzieści 


trzewików 


16j dziesięć 


dwadzieściasześć 
szesnaści» 


sztuka (Stiie k) 


pętelki do pasa dla piechoty TEE 


pasy Go zapinania dla piechoty 
bez sprzączki (dotąd pasy do 
zapinania bez sprzączki M.1888) 
(Infanterie Leibriemen ohne 
Schliessa bisher Leibriemen 


Cena pojedyńczo 


ohne Schliesse M. 1888) 


| pasy do zapinania dla sanite- 
tów (dotąd pasy do zapinania 
z sprzączką) Leibriemen fir 
die Sanitatstruppe bisher Le b- 
riemen mit Schnalle) . . 


| bagneta do karabinu 

| repetierowego(Bajo- 
nett für das Repe- 
tiergewehr) 

pałasza dla piechoty 


torebki | (Infanterie-Śsbe|) . |-- 
Pa pionierskiego 
dla pieszych (Pion- 

ae. niersabel für Nicht- 


barittene) 
pałasza ea 
dla jeźdzców (Pion- 

| nier-Sabel für Bə- 
rittene) : 


sehlupfen zum Infanterie-Lebriamen) 


psy dla kawaleryi bez strzemiączek 
karabinowych *) (Csvallerie-Leibrie- 
men ohne Karabinerstrupfe) 


rzemień do karabinów GE". 
men) ari 


rzemień do karabinów abc ch 
(R'emen zum Rapetier-Karabiner) 


(S 


k 


u 


494 dziewięć | dziewięćdziesiątjeden 
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Gyia siedm | pięćdziesiątdziewięć 
ZE _siedm | _ pięćdziesiątsiedm | 
lekkich trzewików Ple siedm czterdzieścisiedm 
4- w i Fla siedm trzydzieścisiedm — 
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[| 18] MI6]89] szesnaś ie | ośmdziesiątdziewieć 
_5| {1842| ośmwaście |  czterdzieścidwa 
6 | fl1>|29 ośmnaście | dwadzieściadziewięć 
7| |IEJ2!) ośmnaście |  dwadzieściajeden 
ciżmów _8| [812] ośmnaście dwanaście 
z 9 | |r7j44jsiedmnaście czterdzieścieztery _ 
(Uzismen der) 10 17/41 sledmuaś-iej czterdzieścijeden 
1i | PU24siedmnascie|  dwadzieściacztery 
12 | g7lzjsiedmneście siedmnaście 
113 | 17|138'siedmnaście trzynaś ia 


sztuka (Stiiek) 


EL 


para 
(Paar) 


garnitur 
(Garni- 


tur) 


sztuka (Stück) 


/_ Pionnier-Werkzeugtrager) 


paski do spodeń*) (Hosenriemen) | 


trzycześcińziewięć 


| bez przyrządu do no- 
szenia i bez igły tor- 


tornistry ze skóry cielęcej dla 
pionierów do noszenia narzę- 
dzi**) (Kalbfell-Tornister für 


tornistry na narzędzia bez przy- 

rządów do neszenia i bez igły 
tornistrowej **) (Werkzeugio!- 
nister obne Traggoriiste A 
ohne Tornisternad-1) 


pizyrządy do noszenia «la ba 
nistry do nosz-nia narzęd'i 
(Traggeriiste zum p ererek 
tor nistre) ć 


garnitur 
(Garnitur) 


przyrządy do noszenia "= WĘE 
ze skóry cielęcej e, > 
zum Kalbfelltornister) . 

dutki skórzane dla przyj ządimł 
do noszenia tornistry (Leder- 
hiilsen zum Tornister-Tragge- 
riste) leż 


dutki dla worka tornistry (Le- 
derhilsen fir Tornistersack) . 


tornister do przechowywania ła- 
dunków**) (Patronen-Tornister)| 6 


e do przechowywana 
—_ pism *) (Schriften-Tornister) 


83) sze-naście 


tornistry | nistrowej**) (chne 
ze skóry | Traggeri:t u ohne 
cielęcej Tornisternadel) . . 11/01) jedenaścia jeden 
dla oddziału sanita- 
| tów (für die Sasi- | 
| (Kslbfell- |_ tótstruppe) - 931] dziewięć ośmd iesią jeden 
Tornister) aa odia o | =O s 
eznych (für techni- 
sche Truppen) 10 dz ewięć sześćdzi: siątirzy 


jedenaście 


ośm 


siedm _|dwadzieściasiedm i 49 


sześćdzies'ą4'jed-n 


siedn dzies ątpięć 


dwadzieście cztery 


| paski do płaszczy z dwoma sprzącz- 
| kami (Mantelrieren mit zwei Schnal- 
KęsiicKEME, « Fara. > dirzt 


paski do | 
płaszczy | 45:5 cm. długie (lang) 
(Mastel- a 
riemen) | 55'5 cm. długie (lang) 
DA a 8 "m amumicji, bez 
jechoty |[g.g| przytrzymywania 
(Infanterie) p ładunków (8 "jm 
A B E ZERA ohne Pa- 
kawaleryi AS Ku zes 2 
(Caratan E| gznigony 7 © * a 


| torby do rawolwerów wraz z rzemie- 
niem do noszenia (Kevelvertasche 
nutekisgmemen)”. +, . s 


torby do rewolwerów bez rzemienia 
do noszenia (Revolvertasche ohne 
__Tragriemen) 


do |kuple (Kappeln) dla Asi 
pałasza | zewienie ręczne (für 
(Säbel)| (Handriemen) | Cavallerie) 


w literach 
— Koron halerzy 
— dziewięćdziesiątośm 
jedna siedm 
— czterdzieścitrzy 
p — pięćdziesiąttrzy 
— pięćdziesiątcztery 
— sześćdziesiątd wa 
— jedenaście 
jedna dziewięć 
-— siedmdziesiątjedrn 
jedna trzydzieściośm 
| dwadzieściacztery 
Fr piętnaście 
enjis dziewiętnaście 
dwie pięćdziesiątpięć 
jedna jeden 
t-zy dwadzieściadziewięć 
(|, „Wie d] 2 PAPA 
ð| jedna siedmdziesiąttrzy 


=- sześćdziesiątdziewięć 


| rzemień do noszenia z ha- 


| (Paar) 


dwadzieściajeden 


dziewięćdziesiątsi< dm 


2 
1 “fo 


trzydzieścidwa 


ośmdziesiąttrzy 


| tornistry s E a. 
pakunkowe (mit) przechowy- 
dla kawa- wania 16 
leryi | ——| ładunków 
(Cavallerie hó (Patronen- 
| Pack- i Versorgungs- 
| tornister) (ohne)| tasche) 


15/10 


piętnaście 


dziesięć 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 184 z dnia 12 sierpnia 1900. 


s czkiem, okuiy bez dutki ; ; 
< 8 | do połoczek (Trzgriemen dwie dwanaście 
a | sammt Trəghacker, bo- 
e E | schlagen, chne SUS 
7 | hilse) . — sześćdziesiątsiedm 
popręgi wierzehne be: AEA 3/40 trzy czterdzieści 
w. | kez strzem'ączki (: hne 
popręgi spodne , l Strapfen) 2/94] dwie dziewięćdziesiątcztery 
A r., |strzemiączka(Strofen) 1 jedna dwadzieściadziew ęć 
główne (Haupt) | rzędy 188| jedna cśmdziesiąturzy 
do tręzh (Trensen) |  (Gesteli-) f—93 — dziewięćsziesiąttrzy 
dv wędzideł (Stangen) 44 (zac. | 120) jedna dwadzieściadziewięć 
"do trẹzli (Trensen) cagla, (RER). AG jedna ośmanaście 
rzemienie do strzewion (Steigriemen) 
We dwie „JOSE Ceny 
przednie (verdere) | = czterdzieścipięć 


|  baczne rzemienie do 
tylne | (seitere) pakowania 
(hbintere) | średnia | (Pat:kriemen) 
| (mittlere) 


| bez rzemyków *) ( tua 
Anhaagriemen) 

_rzemyki do przywiązywania | 
bez haków i sprzączki bez 
trzpienia) (Anbangrieren 
ohne Federhacken und 
Schnallen obne Dorn) 


rzędy przednie (Vorderzeuge) . « - - 


rzędy stajenne 
(Stallhalfter) 


sztuk (Stiie k) 


torby Da podkowy wraz a rzeinie- 
niem do przymocowywania (Huf- 
ei entaschen sammt Anhangr'e'ren) 


rzemyki do noszenia | Model 1355 
and _ (Model 1838) 


naczyń do gotowa- 
pia (Tragriemen zum| dla kawóleryi 
Kochgesthirr) . | (für Cavallerie) 


rzemyki do noszenia naczyń do goto- 
wania dla oddzisłów technicznych 
(Tragriewen zum Kochgeschirr für 
technische Truppen). . . . . . - 
futerały do latarek plutonowych (Zugs- 
łaternen F'utterale) . . . . . . . 
futerały do łopatek dla piechoty s 
ten-Futteral fir Infanterie) . 


KO 


= sześćdziesiąteztery 


— siedmdzieziąteztery 

dwie dziawięćdziesiątośm 
) jedna ośm 

dwie sied mdziesiątdziewięć 
dwie trzy 

— dwadzieścia 

— osmdziesiąt 

— trzydzieścisiedm 
dwie czterdzieści 
jedna czterdzieścisiedm 


Cena pojedyńczo 


*) Z tych są 5%, podług 1-ej a 95°% podług 2-ej wielkości gatunku do zrobienia. 
k) Do tornister ze skóry cielęcej modelu 1888, do tornister dla przechowania na- 
do tornister ze skóry cielęcej dla przecho- 
wania narzędzi dla pionierów i do tornister dla przechowania pism, potrzebne wkładki 
trzeinowe muszą od dotyczących drobnych przemysłowców z zakładów mundurowych za 


boi, do tornister dla przechowania narzędzi, 


złożeniem ceny własnych kosztów, być sprowadzone. I tak: 
za 1 tornister M. 1888, albo tornister dla przechowywania narzędzi 
clo mamico "2. 4 K.0.774.... a © 
za 1 tornister dla przechowywania naboji. . 
W o cada F EF 
$ k 4 A narzędzi — „54 5, h 
Jeżeli do tornistry wkładki trzeinowa nie z mundurowych zakładów pochodzące zu- 
żyte będą, zostaną takowe przy cdbiorze wykluczone. 
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Formularz AM. 
Do 
Świetnej Izby handłowej i przemysłowej 
1x M 
stempel 
Podpisane Stowarzyszenie przemysłowców Wo. Lobo oa error e 
Makra koronnym. "38 44... omedia s « SOO A OR EN oświadcza 


niniejszem, że zobowiązuje się wszelkiego gatunku ilości i rodzaju wislkości obuwia *) 
w cenach, przez Ministerstwo wojny w obwieszczeniu oddział 13, L. 1520, z dnia 27. lipca 
1900 ogłoszonych i w myśl przepisów tego obwieszrzenia, które pedpisanemu Stowarzj- 
szeniu dokładnie znane są i którym Stowarzyszenie zupełnie oddaje się je dostawić. 

Także dostawę lekkich trzewików **) obejmuje podp'sane Stowarzyszenie pod tymi 
samymi warunkami, 

Wykaz (wykazy) tych członków, w których imieniu ta oferta przez podpisane Stowa- 
rzyszenie podaną zostaje, jest (są) przyłączony (e). 


(stampilia Stowarzyszenia) podpis 

*) Oferenci na rysztunek i przedmioty do jazdy konnej, powinni słowa „obuwie 
wszelkiego gatunku ilości i wie'kość klas“ wypuścić, natomiast ilość i gatunek tych przed- 
miotów wstawić, które edstawić sobie życzą. 

***) To zdanie ma być tylko cd tych oferentów w ofercie wzięte, którzy także odsta- 
wianie lekkich trzewików sobie życzą. — Zresztą eo dotyczy do poprawnego ułożenia oferty, 
wskazuje się na punkt 2. obwieszczenia. 


Formularz B. 


NY NY IZ EGZ 
osób trudniących się drobnym przemysłem szewskim (siodlarskim, rymarskim i t. p.) z miej- 
ECOWOŚCIEWINŚ - o | .4. pam ye . które podpisane Stowarzyszenie (i zjedncczenie) 


przemysłowe upoważnili, na przez Ministerstwo wojny obwieszezeniem oddział 18, L 1.520 
z dnia 27. lipca 1900 rozpisaną dostawę, w ich własnem imieniu ofertę wnieść, odnośny 
obstalunek przyjąć, dostawę zamówionych przedmiotów uskutecznić i kwotę zależną podnieść. 


pojedyńczych osób trudniących się drobnym przemysłem 


| mieszkanie 
imię i nazwisko | - własnoręczny podpis 
| li liczba 
ulica 
domu 
| a 
La a A mp 
| | 
Wid. 
n.e." (MR aa e „wi W i : 1900. 
(pieczęć Stowarzyszenia) N. N. 
podpis Stowarzyszenia 
przemysłowego 


Urzędowe poświadczenie. 


Poświadcza się niniejszem, że wyżej spisani . . **) starający się o dostawę do niżej 
podpisanego Stowarzyszenia (zjednoczenia) przemysłowego jako członkowie przynależą i tu 
jako udzielni majstrzy szewscy (rymarze i t. p.) w rejestrze przemysłowym zapisani i także 
opodatkowani są. 


(pieczęć urzędu przemysłowego) N. N. 
podpis Stowarzyszenia 


(zjednoczenia) 


*) Obejmuje jedno Stowarzyszenie przemysłowe więcej miejscowości, to należy dla 
starających się o dostawę z każdej miejscowości osobny wykaz sporządzić. 

Tak samo w Wiedniu dla każdej dzielnicy miasta osobny wykaz zestawić. 

++) [u ma się wstawić liczbę, w wykazie spisanych o dostawę starających się osób. 

Zresztą co dotyczy poprawnego ułożenia wykazu wskazuje się na punkt 2. obwie- 
szczenia. 


L. cz. EH. 347/00 (5) (6701 1—3) Warunki lieytacyjne i odnoszące się de 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego | tych‘ nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
w Cieszanowie, odbędzie się dnia 11. września | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1900 o godz. 11,rano, w sądzie niżaj wymie-|i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
nionym, w biurze Nr. 8, licytacya posiadłości | przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
lwh. 547, 110, 654, 935, 948 ks. gr. Ole- | niżej wymienionym, w biurze Nr. 13. 
Szyce stare, ocenionych na 750 kor., 1610 Takie prawa, w obee których niniejsza 
kor., 188 kor., 360 kor, 400 kor. ieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Najniższa cena wynosi 500 kor., 1073 | sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
kor. 8% hal, 525 kor. 34 bal, 240 kor., | minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
266 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
nie przyjdzie do skutku. głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


w literach 
K|h| Koron melgrey | 
futerały dla piechoty (Fut- | 

280! w | toporki terale fir Infanterie) . . 1—74 — siedmdziesiąteztery 
230| = (Beit- |_ torebki (Taschchen) . . .|-- — czterdzieścipięć 

Z picken) | rzemienie do wiązania (Be- 
230| -< festigungsriemen . . .|--|08 = dziewięć 

N | futerały do siekierek obozowych (Futte- 
181 ral zur Lagerhacke) . . ©... . —|28 — dwadzieściatrzy 


Te osoby, dla których jakie prawa lub Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź į ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępowe” 
nia lieytzeyjnego powstaną, zawiadamiane | nis licytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | dą o dalszych wydarzeniach tego postępowe 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- | nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
dowej, jeśli nie mieszkaja w okręgu Sądu ni- | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Lubaczów, dnia 11. lipca 1900. Kraków, dnia 26. lipea 1900. 


L. cz. E. 754/00 (3) (6691) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dukli, zastąpionego przez pełnomocnika 
generalnego adw. dra Albina Babkę, odbędzie 
się dnia 19. września 1900 o godz. 12 $przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, lieytacya a) całej realności lwh. 
452, b) 64/304 części realności lwh. 441 i 
c) 1/8 części realności lwh. 439 ks. gr. gm. 
Lubatowa objętych, Romana Zinny własnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione ad a) na 2555 kor., 
ad b) na 3:8 kor. 20 hal, ad e) na 607 
kor. 68 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1703 jkor. 
47 hel., ad b) 215 kor. 48 hal., ad e) 405 
kor. 12 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podneszone. 

Te osoby, dla których jazie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Dukla, dnia 24. lipca 1900. 


L. ez. E. 622/00 (4) (6640) 

Na żądanie Rozalii Schmelzowej, kup- 
cowej w Oświęcimie, odbędzie się dnia 24. 
września 1900 o godzinie 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Oświęcimie, li ytacya połowy realności lwh. 
248 ks. gr. gm. Oświęcim objętej, wraz % 
przynależnościami, składającemi się z oszta- 
chetowania. 

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 910 kor. 12/4: bal., 
przynależności zaś na 13 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 461 kor. 81 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które jako odpo- 
wiadające przepisom ordynacji egzekucyjnej, 
zarazem zatwierdzona się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego, dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


L- cz. E. 1724,98 (7) (6707) k. | wia i 
Oświęcim, dnia 23. lipca 1900. 


Dnia 12.5września 1900 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
licytacya realności objętej lwh. 727 gm. De- 
mycze, Leiby Eisnera własaej. 

Nieruchomości te, są ocenione ną 2200 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1466 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta wolno w godzi- 
nach urzędowych w sądzie tutejszym w kiu- 
rze Nr. 8. przejrzeć. 

Takie prawa, w obee których niniejszą 
leytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą, 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 4. czerwca 1900. 


L. cz. E. 1700/00 (3) (6663) 

Na żądanie Maksa Birnbauma, odbędzie 
się dnia 19. września 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, licy- 
tacya realności whl. 208 gm. Ruska wieś, 
Rubina i Eidli Sachsenhausów własnej, wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 4940 kor., pryynale- 
zności zaś na 100 kor., razem 5040 kor. 

Najniższa cena wynosi 2520 kor., poni- 
żej tej Ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieru'homości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podcząs go- 
dzin urzędowych w sądzie mżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 4. sierpnia 1900. 


L. cz. E. 1424/99 (7) (6464) 

Na żądanie Józefa Goldberga, zastąpio- 
nego przez adw. dra Seinfelda, odbędzie się 
dnia 25. września 1900 o godz. 10 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, lieytacya realności lwh. 691 
ks.;gr. gm. kat. Podgórze objętej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 1044 kor. 

Najniższa cena wynosi 699 kor. 34 bal., 
poniżej, tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t, d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licyiecyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. | 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy: sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo” 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie” 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 12. lipea 1500. 


L. cz. E. VIII. 3719/99 (12) (6664) 

Na żądanie Koppla Griinwalda w Kra- 
kowe, odbędzie się dnia 18. września 1900 
o godzinie 9 przed;południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 51 w Krakowie, 
licytacya realności lwh. 2257 ks. gr. gm. 
Kraków, objętej Hirscha Fiiedrwana własnej, 
składającej się z parcel bud. 1527/4 i 597/5 
i stojącego na niej niewykońezonego dwupię- 
trowego domu murowanego. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 31550 kor. 

Najniższa cena wynosi 15775 kor., poni- 
żej tej czny sprzedaż.nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące ¿się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nią i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 51. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczainą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


L ez. E. 275/60 (5) (6692 1—3) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi, zasiąpionej przez adw. dra Dębi- 
kiego w Kołomyi, odbedzie się dnia 4. wrze- 
Smia 1900 o godz. 9 przed południem, w są- 
dzie niżej wymiemonym, w biurze Nr. 4, 
icytacya realności whl. 805 ks. gr. gm. Lan- 
Czyn, składającej się z par. bud. 157 z do- 
Mem, knźnią, stajnią i stodołą i pgr. 206, 
807, 2062, 2111, 215, 22051, 223/2, wraz 
4 przynaleźnościami. składającemi się z %0 
drzew owocewych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacye, jest oceniona na 440 kor., przynale- 
żności zes ua 150 kor. 

Najniższa cena wynosi 2873 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezslną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonyra 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenie tego 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mm0- 
głyby być już ze skutkiem pednoszone. | 

Te osoby, dia których jakie prawa lut 
cieżary ma powyższej pieruehowosci, bądź 
obećnie już istnieja, bądź w toku postępowa- 
nia licytaeyj nego powstaną, zawiadamiane bg- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie ma tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieyiacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wyka- 
zn hipotecznego dla wzmiankowanej nieru- 
chomości. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddziaż III. 
Delatyn, dnia 15. maja 1900. 


L. cz E. VIIL 1169/00 (4) (6663; 

Dnia 17. września 1900 o godzinie 9 
rano, odbędzie się w biurze Nr. 54, sądu tu- 
tejszego licytacya realności iwh. 713 gm 
Przemyśl. 

kealnośc oceniona na 1698 kor., co też 
najniższą ceną, poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi, stanowi. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze %5. 

Takie nrawa. w obec których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym ter- 
minie licytazyjnym, jauaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary: na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybiecie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie inieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII 

Przemyśl, dnia 20. lipea 1200. 


L, cz. E. 508/00 (4) (6466) 

Ne żądanie galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie, odbędzie 
się dnia 21. września 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, licytacya realności lwh. 30 
ks. gr. gm. kat. Podgórze objętej, wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 15000 kor., 
przynależności zaś na 4705 kor. 30 hal., ra- 
zem na 19.705 kor. 30 hal. 

Najniższą cena wynosi 9853 kor.! 65 
hai., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabn- 
larny, wyciąg katastrany, protokoły ocenie- 
nia rt d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczag godzin urzędowych w 
sądzi» niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lizytacya byłahy niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytaeyjnym, maczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjn=go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybjcie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. ; ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział: V. 

Podgórze, dnia 12. lipca 1900. 


1i 


Daez 3 EZUAOZ (6551 3—3) 
Iwan Mizerny z Wierzbowa uznany 
umysłowo chorym a kuratorem jego Wasyl 
Budny z Wierzbowa. 
C. k. Sąd powiatewy, Oddział 1H. 
Podha'ce, dnia 4. czerwca 1900. 


L. cz. P. 158/00 4 (6573 3-—3) 
Zawiadamia się, że Floryan Jnrgał ze 

Zabrnia został uznany z» marnotrawcę a ku- 

ratorem jego jest Józef Świerk ze Zabrnia. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 9. lipca 1300. 


L. cz. P. 141/00 8 (6575 3—8) 
Iwana Dudę z Kałaharówki uznano umy- 
słowo chorym, kuratorem ustanowiono Józefa 
Łagodę. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 17. ezerwca 1900. 


L. cz. P.-163/00 9 (6621 3 -8) 
Jędrzeja Wołoszyna uznano umysłowo 
chorym, Jana Wołoszyna z Pełkin ustanowiono 
kuratorem. 
Ù. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 30. czerwca 1900. 


L. cz. P. 82/00 i (663% 3—-3) 

Na podstawie uchwały e. k. Sądu ob- 
wodowego w Brzeżanach z dnia £6 maja 
1900 Ne. IV 159/00 uznano Martą Kieczko 
z Poduiestrzan marnotrawczynią ustanawiające 
dla niej kuratorem Fedia klupałę z Fodnie- 
strzan. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Cho:orów, dnia 5. czerwca 1900. 


L. eż. L. 7/00 I (6668 1-—3) 
Józef Pańszczyk z Białego Dunajea zo- 
stał oddany pod kuratelę z powodu niedołę- 
stwa umysłowego. 
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Bożka z Białego Dunajca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Nowy Targ, dni» 13. czerwca 1900. 


L. ez. L. XII 6/00 7 (6665 1—3) 
Jan Terlikiewicz umysłowo chory, ku- 
rator jego Jakób Nitkowski 4 Kościelnik 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, 13. lipea 1900, 


L. cz. P. VI 182,95 10 (6681 1—8) 
Ksiądz Karol Klusik ze Lwowa uznany 
został umysłowo chorym, jego kuratorem usta- 
nowiony ks. Aleksander Temnicki ze Lwowa 
O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział VI. 
Lwów, dnia 18. lipea 1900. 


L. cz. L. 8£06 (6696 1--3) 
Andrij Wiżnowiez z Niebyłowa uznany 
umysłowo chorym, kuratorem Andrij Rymar 
z Niebyłowa. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, 30. maja 1900. 


GRE + p -y EM BĘ mE ra ER g 2 r 

Wyroki prasowe. 
BI. 178 (6600) 

Ja Nameu Seiner Majeftät deg Kaifers ! 

Das £ t. Landeggeriht Wien als Prek- 
gericht hat auf Anirag der (. t. Staatsanw=it= 
haft ertanut, bag der Śnhali Der pecto- 
dijen Drudjgriji: „Der Habatul”, officteMes 
Organ ber vereinigten Rothen von Wildoft, 
Funmer 4 vom 1. Auguft 1900 und zwar 
1. die Stelle enthaliex in Dem Snjerate auf 
Gute 7, Spalte 2, von  „Produciiow” bis 
incl. „Oreina! fijjen* 2. bas Jnferat auf 
Seite 6, Spalte 2, von „éin Móbchen” big 
inel. „per Monar dag Vergehen! nach §. SIE 
Gt i$ begrilude und eś wird nui $. 498 St 
P O. Das Berbot der ZBeitecberbrenuną Diejer 
arudjdrijt ausgejprochen, uud gemäg 5. 37 
r. 6. auf die Żunidtung der jajitten Gren- 
piare erfannt und Die vorgenommene Bejchiage 
name bejłdtigi. 

Wien, am 2. Auguft 1900. 


Was E ot. Dberlundeżyerihł in Wica 
bat mit dem Ertenninijje vom 24. Juni 1900, 
D. 143/1, bie Zzelteroerbreitung der Minmer 
29 der Betijchiifi: „Linger fliegene Blätter vom 
15. Juli 1900 wegen deg Zlujages: „romme 
Beiradtungen” son „Cine der erhavenften" 
big „Sand am Pteere” nah $. 303 Gt ©. 
verboten. 


Das t. f Rreiz- alg Preggeriht in 
dJungbunzlan hat mit dem Grfenninijje vom 2 
Auguft 1900, Br. 81,2, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 57 der Beltjchrijt: „Jizeran* bom 


i 


OO i AEE REETA ET 


1. Augujft 1900 wegen der Stellen von „Po- 
odvode“ big „musi tato uvaha“ beg peule- 
tong: „Dan z krve"nah S$. 65 a. 309 Gt. 
© uud Artfel IV. beg Gejeges bom 17. Dee 


cember 1867 Wr. 8, R. G. BL ex 1868, 

verboten, 

BL 179 (6628) 
Dag i i. Qaudes- aig Wrehgerichi in 


Friet bat- mu bem Grfenntnijje vom 3. 
Auguft 1900, śr. IX. 74/2, bie Weiterverbrei- 
tung der Mr. 6778 der Beltidhrift: „Il Pic- 
colo“ vom 81 Juli 1900 wegen der Telegramme 
von ber Etelle „L'orribile fato che“ bi8 „dei 
depniati di Trieste“ unb von ber Stelle „Co- 
siernati inmane“ big „fiori e corone“ beż 
Airtitels: „L'assassinio di re Umberto“ nad 
3. 65 St 8. verboten. 


Deg E t Qande- als Preggeriht in 
Hrag bat mit bem Crfeuntniffe pom 2. Au- 
guft 1900, Pr. 408, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 207 der Bettiğrift: „Pravo Lidu“ 
vom 29. Juli 1900 megen der StrMen von 
„Dobrozdani znaleu* big „Ve Vlasimi“ von 
„Rozsudek je tedy“ bis „sjednat platnosti“ 
deg NrtitelS: „Neslychany rozsudek“ nad $ 
800 St. ©. verboten. 


Daz t. t. Nandez- als Mteggeriht tm 
Prag bat mit bem Grfeuntnijje bom 2. Au- 
guft 1900, Pr. 409, die SBeiterwerbreltung Der 
%eummer 2 der Beitjhrijt: „Sbornik mala- 
deze socialisticke* vom 28. Juli 1900 wegen 
der Mrtifel: „Kapitoly z moderniho socialismu“ 
in bet Stellen von „Delnik jest na svete jen 
proto“ biż „musi vice pracovati nezli posledni“ 
von „Kamkoli se delaik obrati“ hig „vyssava 
zivotni mizu“; „A moudrosti otcovske“ nach 
$ 302 Gt 6. verboten. 


Dag f f Greis: als %wreggajhł in 
Arig hat mit dem Ertenntnijje von 2. Ai- 
guit 1900, Br. 120, Die Weiterverbreitung der 
Brilage: „Sanger Jadrihten zur Muwmer 
S0 ber Beitfdrift: „Deutjcheż Bo: fablatt vom 
1. Auguft 1900 megen der Stele pon „Bou 
biejer ungrhenern" big „verwreifen würds” und 
var pAn Die Herren” bis „gu uehuten" und 
bou „Bet wehrhaft bis „gu nehmen” des Nr- 
titels: „Deuijche Hopfenpflüder gejucht" nach 
$. 302 St ©. verboten. 


Das È £ Gres: als Preggerihi in 
Gwilę gat mit dem Grfeuntntjje: bom 3. Uu- 
guft 1900, Be. 121/2, bie Weiterverbreitung der 
summer 59 der Betjdryt: „Brürer Bolts- 
grituną” vom |. Unquft 1900 wegen der Stelle 
von „Daj die Regierung” Dig „elujacy” des 
Mrtiielg: „Sdjlinme Anzeichen“ und wegen 
der Stelle von „Dem freien grogen' big „ Deut- 
jhen jeu” dg Wurtitelg: „Cin Beamtenbrief 
oom Bahre 1848" nah S$. 65 a, 53 e. und 
59 c. GŁ ©. verboten. 


Des i. T. Kreis- als Prekgerigł in Brity 
But mit dem Ertenntnifje vom 4. Auguft 1900, 
Br. 122/2, bie Weiterverbreitung der Nummer 
58 dber Beitfhrift: „Nationale Beitung“ vom 
28. guli 1900 wegen der Stele von ,Unfer 
Deiligftes" big „Deutihem Bolfsthum'' des Ar- 
tfciż: „Stojchere Mobiimahung” und wegen 
de Aufrufes von „Deutjhe” bis Gewerbe- 
treibenden” nad $. 302 St. ©. und wegen 
Der Stelle bon „Wenn ein Beamter” bis „Bee 
amienanarcie* beż MWrtifels : „Dürfen zur 
Cenftituierung deg Gemetndeausjchufjeg Erjag= 
männer herangezogen werden” nad) $. 300 Gt. 
©. verboten. 


Das E E  Rreld< alg Prehgeriğt in 
Brliy hat mit bem Crienniniffe vom 4. Auguft 
1900, Wr. 123/2, die Weiterverbreitung Der 
Rummer 58 der Reitfhrift: „Wah an der 
©ger" pom 29. Juli 1900 wegen der Stelle 
von „Unfer Heiligftege” bis „Dewijhem Bolig- 
thum” bes Artiteló: „Stojdjere Mobilmachuną” 
nah $. 302 Gr ©. und wegen der Gtelle 
von „Wean ein Beamtes” big „Beamtenanarchie' 
bes Ylrtiiele : „Dürfen gur Gonftituteruną des 
Giemsintceusjchu(jeg, Erjogmänner He ranzezo: 
gin werbin* nah $. 300 St. © verrotn 


Dag È É Greig- als Preggerid in 
Xilen bat mit dem Grfennintffe som 3. Aue 
gui 1900, Pr. 60, die Mieiterverbreitung Der 
im Berlage des I. Horat und Gotlieb Wofyta 
in Bilen erjchien nen Drudiýrifi: „Presmutna 
pisen, kt rak pan Buh vyhnal Adama z raje“ 
nah $3. 122 lit. a. unb 308 SL. 6. ver- 
boten 


Des E t Qanbeg- elo Prepgeriġt m 
Bara bat mit dem GĆrfenntnijje vom 3. Mu- 
gujt 1900, Pr. 27, die Beiterverbreiiung ber 
Ju. 29 der HeitfHrift: „Srbski Glas“ vom 2. 
Uugnit 1900 wegen deg Mrtitels  „Spijet 27 
Jula“ nah $. 300 Śt ©. verboten. 


BI. 180 (6657) 

Das f. f. Qanbdeg- al8 Preggericht in 
Graz hat mit bem Grtenntnifje vom 2. Mu- 
guft 1900, Pr. IV. 39/1, bie Weiterverbrei- 
tuug der Nummer 31 der Beithrift: „Alrberter= 
wile” vom 2 Auguft 1900 wegen der Stele 
von „diefe Lehre” bis „zu entffammen" deg 
Alrtifels : „Wilheim II." nach $$. 491 und 
493/3 St ©. verboten. 


maż E f Qandeg- als Pregąeriht in 
Rlagenfurt at mit dem Grfenntnifje vom 2. 
Auguft 1900, Pr. VI. 10/3, die ZWeiterver= 
breitung der Nummer 31 der Beitjdrijt: „Kórnte 
ner Wochenblatt vom 30 Juli 1900 wegen 
dber Stele von „der Here Handelśminifter" 
bis „wogl umgefehrt" deg Artitelg: „Unjere 
ME Wtiniftec” nah $. 800 St ©. ver- 
oten. 


Das f. t Kreis- al8 Prekgeriht in 
Caer bat mit dem Crfenniniffe vom 4. Yugujt 
1900, Pr. VIIL 144, bie Weiterverbreitung 
der II. Auegabe der Nr. 14 ber Beitjchrijt: 
Unverfdljchie deutjcje Worte” vom 16. Heuerts 
1900 twegenj ber Stellen von „Id jage ja” 
bis „gugetrieben werden”; von „Wohl find bie” 
bi8 „oom Jahre 1897" von „Ja no mehr” 
bis „unterordbnen werde” von „Durch ein Muf- 
treten“ big „mehr fennt”; von „Wir mig 
baher bis „aNbeutjhe Auferftchung" deg Mre 
titelż : „Aldeutihe Tagung zu Eger am 15. 
Heuert3 1900 (2013) nah $$. 300 und 65 
a. St. G. verboten. 


Das T. T. Kreis- al8 Preggeriht in Eger 
hat mit dem Ćrfenntnijje vom 4. Uugujł 1900, 
Pr. VIIL 146/1, die Weiterverbreitung der 
Nummer 15 der  geitjhcift: ,Unverfälihte 
beutjcje Worte” vom 1. Erntingg 1900 (2013) 
wegen der Stellen von „und die Reinheit” big 
„Burg ift Gott" des MArtitels : „Die Untuhen“ 
an der Sunsbruder Hodihule” nah §. 65 a. 
von „die Ueberiritt3bewegung” bis „eingetra= 
genen ift” deg Mrtitels: „Die Deutjche Bortz- 
parte und bie Uebeririettgbewegung ift” bis 
„Raden gelegt wird” desjelben Artitels nah $. 
300 St. ©. von „Reiner von den andern“ big 
„der Deuijhen fegnen” deg Mrtitels: „Deut= 
(he3 vom deutjójen Kaifer“ nah $. 303 Gt. 
© verboten 


Dos E E Krei- al8 Preggeriht in 
Leitmerig Bat mit dem Crlenntniffe vom 4. 
Auguft 1900, Br. 103/2, die Weiterverbreitung 
der Nummer G1 der Beitjhift: Freiheit” vom 
1. Auguft 1900 megen der Mrtitel: „Aus der 
Beit Gin Rónigómorh" in der Stele von 
„und bieje wafnwikigen Gefelen” bis „dom 
Sdlage Brejjvs gezudhtet* dann wegen bdeg 
Artifeis: „Wijhelm Attila” und der Bufjchrift: 
„Gine Huunenrede Wilhelms II." im Artikel : 
„Deutjdianh” nah $$. 302, 481 und 493 
St. ©. verboten. 


Duż t f. Kreiz- al8 Prekgeriht in 
Bife bat mit bem Ertenntni(fe vom 4. Auguft 
1900, Pr. 24/1, bie Weiterverbreitung der 
Nummer (Blatt) 34 der geltfrift: „Deutche 
Boliswehe'" bom 1. Auguft 1900 wegen der 
Stele von „Dte führenden Geijter bis Gefa- 
hren fiet” und wegen der Stelle von Enblih 
hat” bis „Bolfsgenopeu zu jhürfen“ deg Artie 
tels: „_andwerf und Jubenthum” nah 302 
St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. czyn. ©. II. 187/00 1 (6639 3—8) 

Przeciw Nikołajowi Petrukowi, gospođa- 
rzowi w Starych Kutach, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do ck. 
sądu powiatowego w Kutach przez Mozesa 
Ornsteina, kupca w Kutach pozew o 200 k. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6. września 1900 o godz. 
8 rano. 

Celem strzeżenia praw Nikołaja Petruka, 
ustanawia się p. adw. dr. Friedmana w Ku- 
tach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpi-czeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kuty, dnia 25. lipca 1900. 


L. ez. A. 456/00 2 (6485) 
C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie wzy- 
wa niewiadomego z miejsca pobytu Józefa 
Śmałę, aby do spadku po Marcinie Smole 
dnia 4. maja 1896 w Skrzyszowie z pozosta- 
wieniem rozporządzenia ostatniej woli zmar- 
łym w czasokresie jednego roku się oświad- 
czył, w przeciwnym razie spadek ten dekla- 
rowanymi spadkobiercami i jego kuratorem 
Józefem Półkoszkiem przeprowadzonym będzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 1. czerwca 1900. 


L. cz. Cg. I 147/00 1 

Przeciw Stanisławowi Ligęzie, którego 
m'ejsce pobytu nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Waleniego i Antoninę małżonków Stąporów 
pozew œ niesienie współwłasności realności 
lwh. 35 gm. Kolbuszowa dolna. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę na dzień 11. września 1900 o godz. 
9 rano. 

(elem strzeżenia praw nieobecnego usta- 
nawia się p. dr. Rudolfa Alsa adw. w Rze- 
szowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nieobe- 
en-go w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnemoeniza nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, duia 18. lipca 1900. 


L. cz. A. 8/00 8 (6390 1—3) 
©. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
podaje do wiadomości, że Hersch Goldstein 
zmarł dnia 19. lutego 1899 w Rakowcu. 
Gdy miejsce pobytu spadkobierców te- 
goż zmarłego nie jest znanem, wzywa się ich 
aby w przeciągu roku licząc od daty tego 
edyktu zgłosili się w sądzie i wnieśli oświad- 
czeni: do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami, a gdy- 
by się nikt nie zgłosił, wyda się spadek jako 
bezdziedziczny Skarbowi Państwa. 
Wiśniowczyk, dnia 27. maja 1900. 


L. cz. T. 48/00 1 (6370 1—3) 

Wzywa się posiadacza kwitu depvzyto- 
wego wystawionego przez Towarzystwo wza- 
jemnego kredytu w Krakowie na imię Ludwiki 
Dymnickiej, opatrzonego Nr. 658, opiewającego 
na 40/, listy zastawne Galicyjskiego Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego nominalnej 
wartości 40.000 koron z kuponami tudzież 
posiadacza książeczki wkładkowej wystawionej 
przez T-warzystwo wzajemnego kredytu w Kra- 
kowie na imię Ludwiki Dymnickiej opatrzonej 
Nr. 7922, na kwotę 2164 K. 89 h. opiewa- 
jącej, aby takowe przed npływem jednego 
roku 6 tygodni i 3 dni licząc od dnia osta- 
tniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie lwow- 
skiej* tutejszemu sądowi t m pewniej okazał, 
ileże po upływie tego terminu na ponowne 
żądanie podających Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Krakowie i Ludwiki Dymnickiej 
powyższy kwit depozytowy i książeczka wkład- 
kowa za umorzone uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 17. lipea 1900. 


L. cz. T. 46/00 1 (6369 1—38) 

Wzywa się posiadacza policy Towarzy- 
stwa Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
z daty Kraków 16 listopada 1895 na imię 
Wojc echa Walaszka wystawionej Kr. 36.267 
tablica II opatrzonej na kapitał pośmiertny 
w kwocie 500 zł, okazicielowi policy płatny opie- 
wającej, aby takową przed upływem jednego 
roku 6 tygoni i 8 dni liczące od dnia ostat 
niego ogłoszenia edyktu w „Gazecie lwow- 
skiej“ tem pewniej w tutejszym sądzie okazał, 
ileżs po upływie powyższego terminu na po- 
nowne żądanie podających Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie i Wojciecha 
Walaszka powołana poli a za umorzoną uznana 
zostanie 

i. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 14, lipca 1900. 


G. Z1. T. 44/09 1 (6367 1—38; 

Dem Inhaber des von Nathan Strebin- 
ger, Kavfmann in Brünn den 7 August 198 
ausgestellten, an eigine Ordre lautenden von 
Rubin Grossmann in Krakau aeceptirten am 
15 November 1898 fälligen Wechsels per 145 
Fl. ó. W. und dem Inhaber des von Natban 
Strebinger Kaufmann in Brünn am 7. August 
1898 ausgestellten an eigene Ordre lautenden 
von Rubin Gressmann in Krakau acceptirten 
am 28. Februar 1859 fälligen Wechsels 
per 189 Fi 6, W. wird aufgetragen, diese 
Wechsel binnen 45 Tagen nach der drittes 
Kinschaltung des Edictes in der „Lemberger 
Zeitung, dem hiesigen Gerichte so gewiss 
vorzubriegen. als nach dieser Fri-t die obigen 
Wechsel auf wiederholten Antrag des Hr. 
Dr. Johann Brüll Advokaten in Briinn als 
techtsnachfolgers der Nathan Strebinger schen 
Concursmassa in Brünn für arzortisirt erklart 
sein werden. 

Landesgericht, Abth. VI. 
Krakau, am 14. Juni 1900. 


mac 1 25001 (6366 1—3) 

Wzywa się posiadacza weksla z daty 
Baligród dnia 28 listopada 1899 na kwotę 
129 zł. opiewającego w 6 miesięcy od daty 
wystawienia w Krakowie u wystaw y Chaima 
Tissiowitza płatnego a przez Lipę Meizelsa 
akceptowanego, aby takowy przed upływem 
dni 45 licząc od dnia osiatniego ogłoszenia 
edyktu w Gazecie lwowskiej w tut. sądzie 
tem pewniej okazał, ileże w razie przeciwnym 
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lamona Scholema jako zarządcy masy konkur- | 
sowej Cbaima Tislowitza za umorzony uznany | 
zostanie. 
C k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 10. lipca 1900. | 


L. cz. T. 100 2 (6376 1—3) | 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra- 
żając postępowanie amortyzacyjne co do za- 
gubionej rzekomo karty udziałowej Towarzy- 
stwa zaliczkoweso w Tarnowie Nr. 8650 na 
imię Chaima Falleka wystawionej na kwotę 
80 koron opiewającej wzywa niniejszem edy- 
ktem posiadacza tejże, aby kartę tę w prze- 
ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 dni licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga- 
zecie lwowskiej* w tutejszym sądzie złożył, 
gdyż inaczej rzeczona karta za umorzoną będz'e 


uznaną. 
Ć. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 5. maja 1900. 


L. cz. Firm. €8/00 (6301) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, iż do rejestru han- 
dlowego dla firm pojedyńczych wpisano dnia 
25. lipca 1900 firmę S. Kempler, skład to- 
warów biawatnych i sukiennych, właścieie- 
lem firmy jest Szymon Kempler, kupise w 
Nowym Targu. 

Nowy Sącz, dnia 26. czerwca 1900. 


L. 41879 
W myśl $. 1 ust. 2 ustawy z dnia 
11 kwietnia 1898 dz.u. i r. kr. nr. 21 
Wydział krajowy postanowił uwolnić 
parową fabrykę sukna, będąca własno- 
ścią akcyjnego Towarzystwa dla wyro- 
bów tkackich i sukienniczych w Łań- 
cucie od wszelkich dodatków do poda- 
tków z wyjatkiem państwowych, a to 
na czas od 1 lipca 1900 do 30 czer 
wea 19:0 r. 
Lwów, dnia 31 lipca 1900. 
Zastępca Marszka krajowego : 
Ghamiee. 
Członek Wydziału krajowego: 
Vayhinger. 


(6678) 


L. cz. Og. I 241/0071 (6414) 

Przeciw p. Matiaszowi Schwiegerowi, 
względnie tegoż spadkobiercom, których ży- 
cie i miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k sądu krajowego cywilne- 
go we Lwowie przez p. Si mchego Herscha | 
Koórkesa pozew 0 uznanie za zgasłe i wykreśle- 
nie ze stanu biernegs realności ikons. 213/L 
Lwów Srdm. okjztej whl. 186 Srdm. Lwów 
prawa zastawu dla sumy 2004 względnie su- 
my 700 złr. mk. zpa. 

Na podstawie, pozwu wyznaczono pier- 
wszą audyencyę na dzień 5. września 1900 
godz. przed południem w tut. sądzie, biu- 
rommi AL. 

Celem strzeżenia praw p. Matiasza 
Schwiegera, wzglęłnie tegoż spadkobierców 
ustanawia się p. adw. dr. Kazimierza zarni- 
ka we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
z*anego, względnie tegoż spadkobierców w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamienują. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I. 
Lwów, dnia 22. lipca 1900. 


L. cz. E. 2361,99 2 (6487) 

Feiwlowi Schiffowi i Wasylowi Dytko- 
wi zamieszkałym poprzednio w Rostajnem w 
sprawie egzekucyjnej toczącej stę przed e. k. 
sądem powiatowym w Gorlicach przez Semana 
Kowala w Wałoweu przeciw Feiwlowi Schif- 
fowi o 105 kor. zpn. ma być doręczona uchwa- 
ła z dnia 27. stycznia 1900 liczba czynno- 
ści E. £361/99, którą zarządzcno wykonan e 
dozwolonego uchwałą c. k Sądu powiatowe- 
go w Zmigrodzie z dnia 20, listopada 1899 
E. 541/99 spisu tabularnego na wierzy:elno- 
ściach hipotecznych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie oba po- 
m'enieni przybywsją u-tanawia się im w ce- 
lu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie p. 
adw. dr. Sterna w Gorlicach. 

Tenże kurator zastępywać będzie obu 
pomienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieszeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 10. lipca 1900. 


L. cz. Cw. 306/00 2 (6484) | 

Przeciw Gittli Rappzport həndlarce z 
Krościenka nad Dunajem, której miejsee po- | 
bytu jest nieznane, wniesionyim zestał do c.! 
k. sądu obwodowego w Wadowicach przez ! 
firmę Apte et Landerer hand | skór w Bia- 


(6631 3—3) | powołany weksel na ponowne żądanie dr. Sa- łej pozew weksłowy o zapłatę sumy 266 kor. | 
i w obec osób trzecich potrzebnym jest podpis 


16 hal. zpa. 
Na podstawie pozwu wydano dnia 21. 


| czerwca 1900 do 1. ez. Cw. 806/00 1 wekslo- 


wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Gittli Rappaport 
ustanawia się p. dr. Stanisława Łazarskiego 
adw. w Wadowicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Gittlę 
Rappaport w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwedowy, Oddział II. 

Wadowice, dnia 15. lipca 19C0, 


L. cz. Firm. 298;00 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że wpisano w rejestr han- 
dlowy dła firm pojedynczych firmę „Majer 
Weissglas przedsiębiorstwo gorzelni w Raszto- 
weach. 
Tarnopol, 19. maja 1900. 


(6377) 


L. cz. Cw. 423/00 3 (6687) 

Przeciw Dawidowi Hoffmannowi, dawniej 
w Bączałce, kiórego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu ob- 
wodowego w Jaśle przez Towarzystwo zali- 
czkowe w Jaśle, pozew wekslowy o 1200 kor. 

Na podstawie pozwu tego wydany zo- 
stał nakaz zapłaty z dnia 21. czerwca 1900 
Ów. 423/00 1. 

Celem strzeżenia praw Dawida Hoffman- 
na ustanawia się p. dr. Ignacego Steinhausa, 
adw. w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pałnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Jasło, dnia 24. lipca 1900. 


L. czyn. O. II 85/09 1 (6690) 

Przeciw Iwanowi Stadnik, synowi Anto- 
niego, przedtem w Gusztynku zamieszkałemu, 
którego miejse pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w Bor- 
szezowie przez Hawryłę Iwasieczko w Gu- 
sztynku pozew o uznanie wiasności i intabu- 
lacyę posiadłości objętej w. h. l. 63 gminy 
Gusztynek. 

Na podstawie pozwu w;sznaczono au- 
dzencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 sier- 
paia 1900 o godz. 9 przed południem w sali 
rozpraw. 

Celem strzeżenia praw pozwanego lwa- 
na Stadnika, ustanawia się p. dr. Dorundiaka, 
adwokata w Borszczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia 
nuje. 

i 0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszczów, dnia 25. czerwca 1900. 


L. cz. O. IV. 374/00 1 (6693) 

Przeciw Piotrowi Wożniakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesicnym Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Drohsby- 
czu przez oświadczanych spadkobierców śp. 
Zuzanny z Paryłaków 1 śl. Lityńskie;, 2 śl. 
Kue pozew o uznanie własności i zaintabulo- 
wanie 48/384 części ciała lwh. 7 ks. gr. gm. 
kat. Drohobycz —- miasto. 

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyescyę do u-tnej rozprawy na dzień 29 sier- 
pnia 1900 o godz. 8 przed południem, w biu- 
rze Nr. 4 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw Pitra Woźnia- 
ka, ustanawia się p. dr. Segalu, adw. kraj. 
w Drohobyczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pio- 
tra Wiźniaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeńst«o, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 

Drohobycz, dnia 16 lipea 1900. 


L. cz. firm. 180 stów. II 830 (6397) 
C. k. Sąd obwodowy jako hanilowy w 
Tarnosie podaje do wiadomości, iż uskute- 
czniony został wpis do rejestra stowarzyszeń 
zarobkowych i gosp”darczych firmy: „Bank 
kredytowy w Rad myślu, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką*. 

Stowarzyszenie to oparte na statucie 
z daty Radomyśl 17 czerwca 1900 i mające 
siedzibę szą w Radomyślu koło Tarnowa za- 
wiązanem zostało aa czas nieo; raniczony. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze- 
myśle i handlu zapomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków. 

Pierwszy zarząd stanowią: Izra l Grinn, 
Szymon  Szacher. Samuel Korn i Uscher 
Chrząszcz właściciele realności w Dulczy małej 
pierwsi trzej, ostatni zaś w Radomyślu zamie- 
szkali. 


Do ważności zobowiązań stowarzyszeniś 


dwóch członków zarządu. 

Obwieszezenia stowarzyszenia umieszcza” 
ne będą w jednym z dzienników lwowskich 
lub krakowskich. i 

Udział każdego członka wynosi najmalej 
50 K. a najwyżej 500 K. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie w wysokości 
trzechkrotnego udziału. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 18. lipca 1900. 


L. cz. T. 45/00 1 (6368 1 8) 
Wzywa się posiadacza policy Towarzy” 
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
z daty Kraków 30 maja 1898 na imię Józefa 
Linntnera wystawionej, Nr. 18374 tablica 
VII opatrzonej, na kapitał na dożywocie W 
kwocie 1000 zł. w. a. po 15 latach okazi- 
cielowi policy, skoro Antonina Linntner do- 
żyje dnia 1 kwietnia 1908 roku płatny opie- 
wającej, aby takową przed upływem jednego 
roku 6 tygodni i 3 dni licząc od dnia ostat- 
niego ogłoszenia edyktu w Gazecie lwowskiej 
tem pewniej w tutejszym sądzie okazał, ileże 
po upływie powyższego terminu na ponowne 
żądanie podających Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie i Józefa Linntuera 
powołana polica za umorzoną uznana zostanie. 
O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 14. lipca 1900. 


L. cz. firm. 80/00 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
handlowych spółki jawnej pod firmą: „Izak 
Juda dw. im. Rubel i Abraham Goldmann 
dzierżawa prawa propinacyi w Brzostku, Kle- 
ciach, Woli brzosteckiej i Zawadce* z siedzibą 
w Brzostku której używają Izak Juda dw. im. 
Rubel właścicieł dóbr ziemskich w Sobniowie 
zamieszkały i Abrabam Goldmann dzierżawca 
dóbr ziemskich w Kozowej ad Brzeżany za- 
mieszkały, jako jawni spólnicy dzierżawy pro- 
pinacyi w Brzostku, Kleciąch, Woli brzoste- 
ckiej i Zawadce, że spółka pomiędzy nimi 
zawartą została ustnie, że spólnikami jawnyrmi 
są Izak Juda dw. im. Rubel właściciel dóbr 
ziemskich w Sobniowie zamieszkały i Abra- 
ham Goldmann dzierżawca dóbr ziemskich 
w Kozowej zamieszkały, że firma spółki ma 
siedzibę w Brzostku i brzmieć będzie „dzie”- 
żawa prawa pr.pinacyi w Brzostku, Kleciach, 
Woli brzosteckiej i Zawadce”, ża spółka istnieje 
od 1 stycznia 1896 r. a trwać ma do końca 
grudnia 1908, na który to czas obaj spólnicy 
wzięli w dzierżawę prawo propiuacyi w Brzo- 
stku, Kleciach, Woli brzosteekiej i Zawadee, 
że prawo podpisywania firmy wykonywać będą 
obaj spólmiey w ten sposób, że pod napisa- 
nem przez którego z nich brzmieniem firmy 
„dzierżawa prawa propinacyj w  Brzostku, 
Kleciach, Woli brzosteckiej i Zawadce*, każdy 
ze spólników jawnych to jest tak Izak Juda 
dw. im. Rutel jak i Abraham Goldmann swoje 
imię i nazwisko własnoręcznie umieści w ten 
sposób „Izak Juda Rubel, Abraham Goldmann“. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział III. 
Jasło, dnia 7. kwietnia 1900. 


(6433) 


L. cz. firm. 426/00 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 26 lipca 1900 wpi- 
sane zostało do rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych przy firmie „Kasa za- 
liczkowa w Radymnie stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką*, że na posie- 
dzeniu rady nadzorczej kasy zaliczkowej w Ra- 
dymnie stowarzyszenia zarejestrowanego Z 0- 
graniczoną poręką dnia 29 maja 1900 odby- 
tem wybrany został w miejsce dyrektora ks. 
Rościsława Wiśniewskiego dyrektorem kasy 
zaliczkow:j w Radymnie dr. Józef Mallik le- 
karz w Radyrmnie, zaś na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu członków kasy zalicz- 
kowej w Kkadymnie dnia 29 maja 1900 odby- 
tem wybór dr. Józefa Mailika na dyrektora 
kasy zaliczkowej w R»dymnie zatwierdzony 
został. 

Przemyśl. dnia 28. lipea 1900. 


(6481) 


L. cz. firm. 1232 sp. III 61 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie: „Zakład ką- 
pielowy św. Anny Wezelak, Schulz, Milski" 
dnia 4 lipca 1900 w rejestrze handlowym dla 
firm spółkowych uwidoczniono, że wedle umowy 
z 136 1800 zawart-j między spólnikami tej 
firmy brzmienie jej zmieniono na: „Zakład 
kąpielowy św. Anny A. Miłsey i J. Schul.“ 
i że do zastępowania tej spółki na zewnątrz 
uprawnieni są kollektywnie Aleksander Ml- 
ski i Jan Schulz z wyłączeniem Bożenny 
z Weczelaków Milskiej, którzy firmę w ten 
sposób podpisywać będą, że pod brzmieniem 
firmy położę swoje podpisy własnoręczne. 
Lwów, dnia 6. lipca 1900. 


(6501) 
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 8. do 10. sierpnia 1990. 


Epizoocya Powiat Miejscowość | 
= i | 
| Buczacz Mateuszówka ad Dobropole. | 
Horodenka Targowica. 
Nosacizna Kraków Grzegórzki. | 
Sniatyn Sniatyn. e 
Sokal Zawisznia (ob. dw.). 
Tarnopol Tarnopol. 
Jasło Majscowa, Swierchowa, Toki, Wola dęb. 
Krosno Iwonicz. 
Parchy Lisko Stefkowa. 
Sanok Klimkówka. ' 
Bochnia Damienice. 
Borszczów Okopy, Piłatowce, Skała, Wierzehniakowee. 
Brody Dubie, Mikołajów, Orzechowczyk, Załoźsce. 
Brzeżany Ceniów, Kozówka, Słoboda złota 
Buczacz Kuczacz, Browary, Jazłowiec, Ole:za, Puźniki, Sawa- 
łuski, Zyznomierz. 
Dąbrowa Wulka grądzka. 
Horodenka Deleszowa, Issakow, Kopaczyńce, Korniów, Łuka, Ole- 
jowa, Fodwerbce. 
Husiatyn Suchostaw, Tłusteńkie. 
Jaworów Mużyłowice. 
Róża Kamionka Rudki nieznanowskie. 
wąglikowa Kołomyja Oskrzesińce. 
i Lwów Szczerzec, Zapytów. 
Mielec Surowa. < 
Podhajce Burkanów, Chatki, Kotuzów, Sokolniki, Złotniki. 
Rawa Wulka m:zowiecka. 
Skałat Kokoszyńce, Korszyłówka (ob. dw.), Krasne, Okno, 
Soroka. 
Snistyn Dżurów. 
Strzyżów Gogolów. 
Trembowla Dołhe, Twanówka, Ostrowczyk, Słobódka janowsks. 
Złoczów Kudynowce, Sokołowa. 
Borszczów Boryszkowee, Grermankówka, PFanowce, Oleksińce, || 
| Strzałkowce, Wysuczka. 
f Jarosław Łazy, Nienowice, Tuchla. 
| Lwów Pak ; 
SSE Mościska Laszki gościńcowe. 
BP O Przemyślany WA 
Przeworsk Mirocin. 
| Rudki Werbisz. 
Skałat Touste. 
| Stary Sambor Spas (ob. dw.). 
p 
| Dolina Dolina. 
W scieklizna | Przemyśl Przemyśl. 
i Stanisławów Stanisławów. | 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 10. sierpnia 1900. 
G. ZL E. 42/00 1 (6510) | L. cz. E. 966/99 5 (6523) 

Der Frau Leckadia Sejk zuletzt ın Ko- Jakóbowi Schiffmanowi » Mościsk, któ- 
rolówka ist in der bei diesem Gerichte an-|ry wyjechał do Ameryki, w egzekucyjnej 
hingigen Execuiionsangelegenkeit betreffend | sprawie toczącej się przed č. k. sądem po- 
die Liegenschaft Sejkówka H. E. Zl 372 der | wiatowym w Mościskach przeciw Jakóbowi 
Beschluss vow i7 Juli 1900 E. 42/00 1 zu- Schifímanowi o 600 kor. z pn. ma być dorg- 
zustellen, womit die ps winę siano ena "986183 Ą s 20. A wN 
dem Beschlusse des k. k. Krei-gerichtes Leit- | cz. E. 93 3, którą zarządzonem zostało 
merita vom 16 Juni 1900 G. Zi. VII 76/98 | przeniesienie przekazanej w miejsce zapłaty 
15 II bewilligten Zwangversteigerung der jtabularnie zabezpieczonej wierzytelności na 
obigen Liegenschaft bewilligt wurde. | rzecz pako) Sobel, kupca w Jarosławiu. 

a der Aufenthalt der Frau Leokadie | Ponieważ Jakób Schiffmann przebywa 

Sejk unb*kannt ist, wird ihr zur Wahrnung w Ameryce, ustanawia się w celu e A 
deren Rechte CE r DAJE, ti Advokat in | jego praz KE: Ww o p. dr. Gustawa 
Kolomea zum Curator bestellt iseka, adw. kraj. w Mościskach. 

Dieser Curator wird die Frau Leokadie | Tenże kurator zastępywać będzie Jakóba 
Sejk in der bszeichnetea Rechtssache auf | Schifim d U j 
ejk in der bszel: ag (Belllimana w rzeczonej sprawie na jego 
derer Gofahr und Kosten so lange vertreten, | koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w` są- 
bis diese entweder sich bei Gerichte meldet | dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
oder einen Bevollmachtigt:« nakmhaft macht. | mianuje. A 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. | 0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kolomea, am 1%. Juli 1200. Mościska, dnia 24. lipca 1500. 
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EW ana E TA e e a KOGOS 
Obwieszczenie. 


I AZT REC 


Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w (Oieszanowie, stowarzysze- 
nia zarejestr. z nieograniczoną poręką zaprasza Członków Towarzystwa na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


które się Odbędzie w niedzielę dnia !9. sierpnia 1900 r. o godzinie 4. po 
ołudniu w domu własnym w Cieszanowie położonym. 
p y p y 
Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej © stanie Towarzystwa. 
3. Zatwierdzenie wyboru członków Dyrekcyi. 
4, Wnioski członków. 
eT E g Ę ; : 
Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego w Oieszanowie Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczona poręką. 
Cieszanów, dnia 81. lipca 1900. 


Prezes : sP 
Władysław br. Brunicki. 


Sekretarz : 
Jan Eurtek. 


- DOE położenia tamy nadużyciom niektó- 
rych resteuratorów, mam zaszczyt podać 
do publicznej wiadomości, że 


© © 
piwo okocimskie 
sprzedają na szklaski tylko następujące firmy: 
Toepfer Naftuła, ulica Trybunalska I. 12, 
Arnold Wilhelm ul. Batorego. 
Adler M., pl. Akademicki. 
Agid Jakób Krakowska 25. 
Baraniecki, Hotel Pański, Grodecka. 
Baum H., hotel Warszawski, 
A. Cieliński, park Kilińskiego. 
Dorfmanu A., Skarbkowska. 
Drucker J., ul. Gródecka., 
Hellwig Edward, Kopernika. 
Fried Jakób, Rynek 13. 
Garfunkel O, Sykstuska 2, 
Grilnfeld A., Janowska, 
Herold Antoni, ul. Sykstuska 14. 
Heilr an Wilhelm ul. Kazimierzowska 
Handwerker J., pl Smolki. 
Ilków Mickał, ul. Halicka, 
Keil A., ul. Kopernika. 
Kapko I. L., ul. Zyblikiewicza. 
Kestkiewicz Awgust, ul, Wałowa l. 13. 
Kessler D., ul. Pańska. 
M, Keil, ul. Wałowa. 
K. Bsigel, plac Chorążezyzny. 
Kraus A., ul. Żółkiewska. 
Kreundler Jakób, Plac Bernardyński. 
Lemel 8. H., ut. Gródecka 54, 
Ludwig Jan, ulica Krakowska 1. 7. 
Łopaciński Wojciech, ul. Gródecka 70. 
Ltwenheck Jakób ul. Trybunalska 4. 
M. Skulski, Teatralna. 
Makowski K., Krasickich. 
Newożeniuk J., ul. Kopernisa 4. 
Pomeranz N., Rynek 7. 
Przybylski Karsl, ulica Teatralna 
Pietrzyeki E., ul. Pańska. 
Reich Samuel, Rynek. 
Rothberg A., ul. Kazimierzowska. 
Rudzłński Aatoni, restauracya kolejowa, 
Rack, plac Bema. 
Reis H., ul. Jagiellońska. 
Rothberg Max, ul. Gródeeka. 
Bounenschein A., ul. Gródecka. 
Nalzhere H, ulica Kazimierzowaka. 
Schall S., ul. Kazimierzowska, 
Schapira J., Rynek. 
Siissmann S., ul. Karola Ludwika. 
Schwarzer 0., ul. Gródecka. 
Stelmachów J., w. Chorążczyzna. 
Ważny Jan, ut. Czarnieckiego 
Wolisch H., ul. Gródecka. 
Zuckermann Jakób, ul. Zimorowicza. 
Zuckermann Szymon, ul. L. Sapiehy. 
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 


«p. Ozyasza Wixlai Syna, ul. Bogusławskiego 
1. 13, telefonu nr. 6. 


Nauka Konnej jazdy | powożgnia 


Mickiewicza 18 

od 6-tej zrana do 10-tej wieczór 
Właściciej CHARLES LOISSET. 
Nauka jazdy dia pań i panów. 

Wypożyczalnia wierzehoweów 
(godzina dla panów 1 zł., dła pań 1 zł. 50 et.) 
Kurs przygotowawczy jazdy konnej dla Pp. 
jednorocznych ochotników, wstępujących w je- 

sieni do kawaleryi. | 
Tresura wierzehoweów i koni D pi 
jakoteż korektura zepsutych koni. 


Zawsze znakomicie ohjeżdżone wierzchowce 
do sprzedaży. 


| 
; 
} 


cy 


i na spłaty częściowe 
bez podwyższenia een. 
Najtańsze źródła zakupna 
wszelkich możliwych gatunków dywa- 
nów, firanek, portyer, chodników, kap, 
koców. kołder i der na konie 


ch i oryentalnych dywa- 
nów i porżyer. Wyssortowsne dywany 
i portyery, tudzież wiele resztek cho- 
dników po bajecznie niskiek cenach. 
Iiustrowane cenniki gratis i franco. 
Wszelkie listy 1 zapytania adresować 
należy: 

Be Zarządu Wiedeńskiege 
msyazyw „Au Lenvre* ws 
Lwowie, ulice Sykstuska l. 6, albo wa 
Filii: Przemyśl, ul. Miekiewicza 1. 4. 


959 4 Jan Götz, 
SENSE SEE | browar w Okocimie. 


Skład piwa fiaszkowego 

u p. 8, Wieasera, Sykstuska 14, telefon J49. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie- 
dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau- 
raterów,kiórzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadłę tastrzegam schie wystąpić w drodze 
j iwko sprzedały sbcego piws 


$ | 
£ : u 5 wj Jeż RY ŻA £ 
| Specyalay ośdział cla prawdzi- 


wydaje dla zwiedzających wystawę światową pod 
nader korzystnymi warunkami przekazy i listy 
kredytowe płatne na placu wystawowym 


Lwowska Filia 


Banku gal. dla handlu i przemysłu 
ul. Jagiellońska 1. 3 na IL. piętrze, 


Zamknięcie rachunków i bilans Towarzystwa wzajemnego kredytu 
w Ropczycach, stow. zarejestr. z ograuiczoną poręką. 


Stan bierny. kr BE Stan czynny. kr. BE 
Udziały . 5760 — | Pożyczki y ; 40692 28 
Wkładki 31736 48| Zapas druków A 140 — 
Długi . i 3 ; 7200 —| Kasa . » 5500 38 
Odsetki (naprzód pobrane) 477 52 = 
Fundusz rezerwowy 412 — 
Dług za druki : : 140 — 
Do zapłacenia z rachunku zy- 
sków i strat 100 — 
Zyski i straty 506 66 
46332 66 46382 66 
Przystąpiło do Towarzystwa IW r. 1899 złożono udziałów kr. 5800 
w r. 1899 członków 103 | wypłacono i 40 


w ciągu roku wystąpił . . 1 |pozostało w końcu r. 1899 
pozostało w końcu r. 1899 * 102 
Ropczyce, dnia 81 grudnia 1899. 


» 5760 


Dyvrekcya. 


14 


Srodki do wytępiania moli. 


wan Lhknatowicz 


Fenilin niszezy mole z zarodkami, flakon 60 et. — Ziółka antimolowe do Sklepy własne we rwać Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach. 
przechowania futer, pudełko 30 ct. — Papierki antimolowe, tuzin 36 ct., oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 
sztuka po 3 et. i | zakładach fryzyerskich. 
P 4 4 To Anees k Ee 
Najlepszy 535 Wszedzie 


francuski papier 
cygaretowy a 


Drobne OUARZÓNIA 
od wyrazu petitem 17/, centa, tłustyze 
potitem 23 centy. 
EBZENERECST CTR NREN S SP 


NĄ?s's"rat król. miasta Żółkwi ma na sprzedaż 
kocioł miedziany dla browaru lub gorzelni 
o wadze około 500 kilogr. Chęć kupna mający poin- 
formować się mogą w magistracie w Żółkwi. 


ER zi ww 


jp”eszczenie znajdą uczniowie szkół śre- 
dmich tylko z inteligentnych domów. Opieka 
męska, na żądanie konwersacya francuska i niemie- 
eka, cka, fortepian. Lwów, ul. Hoffmana nr. ma II. FO 


"Dr. Ant. Roicki 


(BERGER) 
specyalista dla chorób skórnych i wenerycznych 
chorób kobiecych i pęcherzowych, le- 
czy najnowszą metodą i doświadczoną, długoletnią. 
Także na wzór Lindewisen i parą. Ordynuje od 
godz. 9—11 rano w południe, od godz. 4—6. Na żą- 
danie mogą być leki wysłane z apteki w sposób 
dyskretny. — Poradnik pocztą 1 złr. 20 et. 


Ulica Zimorowicza 1. 5, Lwów. 


Gwara opa ków. — 


2 [IB 


Krajowa 


Szkola Corzelnicza || 
w Dublanach. 


Zapisy i wykłady, rozszerzone 
nauką o fabrykacyi drożdży pra- 
sowanych, rozpoczynają się 1 paź- 
dziernika. — Bliższych wyjaśnień 
udziela podpisany dyrektor 

BI. R. Wawnikiewicz, 


TEA mm 


JJsjdogodniejsze pożyczki wszelkim dekre- 
towym urzędnikom, REKE oficerom (urzę- 
dnikom wojskowym) wyrabia się i informuje bezin- 
teresownie, dyskretnie i jak najrychlej. Listowne 
zgłoszenia za załączonem portorynmjpod „Pożyczki”. 
Biuro dzienników Rollendera, Lwów, Kopernika LR 


Technikum Limbachs. 
Maschinenbau. Elektrotechnik. 
- Hoch- and Tiefhan. 


Staatliche Aufsicht, 


Jak cO moją specyainość od 
lai 88 polecam znakomite 
wyruby neżawnicze z fa- 
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w Se- 
lingen francuskie i styry j- 
skie: Noże stułowa i de- 
serowe. Kuchense elasty - 
czne do ciast i mięsiw i 
zverko, 
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie ed zł. 2 do 3, Hen- 
ckelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na- 
rzędzia ogrodnicze, po cenach 
możliwie niskich. 


zek Halski 


ina naturalne czyste el 
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu- | 

skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 

lepszej jakości po eenach najtańszych 

połeca handel herbaty, kawy i wina | 


Edmunda Riedla, Lwów, 
RAWA „zem | 


rantowany najlepszy towar, wolny od [8 
porta, za zaliezką, lub poprzedn. nadesłaniem. 


Afryk. Mocca, perłowy bób . kr. 7.70 EB 


SA Lt R 0 handel żslazny 
antos, nadzwyczaj delikatna . 3 » jm 

Salvador ff, zielona mocna 8.70 & Lwów, piac Maryacki LL i 
Ceylon, niebiesko-zielona, b. delikatna |, „ 11.80 B Cenniki na życzenie. 

Złota Java, żółkowata . % 0$ 

Kawa perłowa. nadzw. delikatna . „ 10.80 $ 

Arab. Mocca ff, aromatyczna 2 n 18.20 $ 


Cennik i taryfa cłowa bezpłatnie 


Ettlinger & Cie, Hamburg. { 


m Pożyczki 


1000 kor. i wyżej, jako kredyt oso- 
bisty. Zapytania pod: „Ooulast und 
discret“ do ekspedycyi anonsów M. Du- 
kes nast., Wiedeń I, Wolizeile 6, do 


ADOLF KAMPEL | 


L*ów, ul. Gródeska 1. 3. 


fabryka wyrobów comoniowych 4. 


Reprozentacya Austr. Tow. ake fabryki Port- 
land-cemenitu w Szczakowej. Tow ake. fabryki 
wapna hydraul. dla fasad w Kaltenleutgeben. 

Skład rur betonowych i posadzek cemen- 
towych własnego wyrobu, oraz portland-ce- 
meutu, wapna hydraulicznego, wapna skali- 


A £ stego, gipsu, cegieł i płyt „ogniotrwałych, 
dalszej ekspedycyi. asfaltowej papy dachowej, ~ płyt 
izolacyjuych, posadzek i ru. „ych 

dla kloaków, kanałów, wodocia swej, 


łupku, nasad, płyt kominowych, piecow kafo- 
wych i trzciny sufiiowej, oraz "wszelkich ma- 
teryałów budowlanych, ręcząc za ich dobroć. 
Przedsiębiorstwo robót betonowych, 
ukiadanie posadzek i krycia duchów da- 
chówką, lnpkiem, papa ogniotrwała i ce~ 
mentem drzewnym (Holzcement) po cenach 
umiarkowanych. 
'elefoxn Nr. ESO. 


Pracownia 


sukien damskich 


A 
nauka kroju francuskiego 
Maryi Chomiekiej 
ul. Batorego 32, I. p. 


"SRESZZCZ) 


"Do P. T. Właścicieli 
koni? 


Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer. firanek, 
kap na stoły i łóżka i t p. znajduje 
się w 
dywanów 
„Au Louvre“ 
we Lwowie, 
ul, Sykstuska 6, j 
Filia Przemyśl, 
ul, Mickiewicza 4 


EJAN N KLIMKIEWI GZ: 


DOM SPEDYCYJNY KOMISOWY 46 


poleca 
przeprowadzenia 
w wozach patentowacych 


koleją i w miejscu 
ręcząc za stąranną, szybką i rzetelną usługę. 


Z drukarni Wł, Łoxińskiego uł. Cxarniaskiago |. 


x 5» zad 
Ulgi w W HEA wedia umowy. 


12, Teləfon xr. 257. arzda 


Pierwsze Sys Towar rzy pstwo Aj: dla przemysłu eni i 
(przedtem „Spółka komandytowa Juliana Wanga“) 
we Lwowie ul. Kościuszki 1. 5 w parterze) 


ES" wiasnego wyrobu. "ZK 


składzie ! 


Cenniki gratis i frauko. 99 £ 


do 
ANY OJ 


Poleca 


DZY VwWÓUET*WUR€ 


ce STESS — Sepi na apa ZA aa a 


R 
WARS MEBLI 


Firmy stolarskiej założonej w reku 1842 
poleea Szanownej P. T. Publiezności własne wyroby 


olesiaw Elaszczyński 


A l we Lwowie, ui. Akademicka l. 3. 


SR 


ł 


kompletne urządzenia sk bawialnych, jacalnych i sypialnych, meblo tapicerowane, gięte 

i żelazne, utrzymuje także wielką kolekcyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jedwa- 

buych, wełniauych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t d., które wprost z pierwszo- 

rzędnych fabryk sprowadzam. — daskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po 
najprzystępniejszych cenach. 


Pracownia mebli przy ulicy Kaleczej nr. 16 
we własnej realności. 


Es jpa E eA asie a ji 


Sia 


G 


A6 i 56 Mat. Bemer ar do nahycia. 
“sagat an olyg: łego używania, BU 


| Bisi po 1%. 
„A$ Każda próba | 

E Wynalazca i wyłączny fabrykant: Fritz Schulz jun, Eger i Lipsk. 
| 

| 

| 

| 

| 
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! 

i 
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najnowszej, ulepszonej konstrukcył. 


Wagi decimalne, eentesimalne i 
mostowe 
z drzowa i żelaza dla przemysłu, fa- 


Najlepsza węży z gumy i koaspi. bryk, gospodarstw i ivnych celów. 
Wszelkiego rodzaju rury. Wagi osobowe, wagi do użytku domowego i dla bya. 


Towarzystwo komandytowe dla fabrykacyi pomp i maszyn 


wszelkich rodzai dla celów domo- 
wyeh i publicznych, fabryk, gospodarstw, 
budowli i przemyslu. 


Katalogi Katalogi 
bezpłatnie BY. GGAŻEWEJ NS, ( Wian p ae A A 


Dostać możaa we wszystkich handlach maszyn i 488 interesach instalacyjnych wodocią gów 
przedsiębiorstwach budowy studni i t. d. -- Proszę żądać wyraźnie 


Garvensa pompy, względnie GGarvensa wagi. 


VTS V ŻA VOY NL GEN 
BEYER i SPÓŁKA 


Lwów ul. Karola Ludwika |. 1 
MAGAZYN 
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 
i innych artykułów. 
Gotows kompietne wyprawy ślubne. 


NAWA NWA YA 


Wł. J. Wsbar). 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskieh. 


igi 


